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Polska zasługuje na demokracje 


Artykuł La Guardii o wyborach w Polsce 


N. JORK (PAP). Dziennik przed wyborami temperatura wy 
„PM” zamieszcza artvkuł Fio-|borcza jest wysoka. Nie jest to 
tello La Guardii pt. „Polska za”! nowością dla Amerykanów. Po- 
sługuje na demokrację”. La Gu- | zostaje faktem, że ordynacja wy- 


ardia w ostrych słowach pote-|borcza pozwala wszystkim par- 


pia interwencje obcych państw 
w sprawy wewnętrzne Polski, 


| 


tiom, a także niezależnym kandy- 
datom, na wystawienie własnych 


stwiendzajac, że interwencje te |list przez wypełnienie podania 


wpłynęły na decyzje 
przystąpienia do Bloku Wybor- 
czego. 


Przypominając, w jakich wa- 
runkach został powołany Rząd 


Jedności Narodowej, La Guar- |, w Polsce mieszali się i mie- 


dia podkreśla zasługi rządu w 
odbudowie kraju, których uko- 
ronowaniem jest polityczna sta- 
bilizacja, jaką przyniosa wybory 
"19 stycznia. Uchwalona ordyna- 
cja wyborcza spełnia wszelkie 
warunki stawiane wolnvm wy* 
borom w kraju demokratycznym. 


Protesty obcych państw 
ą zhyteczns 

Protesty skierowane przez ob-| 
ce państwa do rządu polskiego, 
są niepotrzebne i nie znajdują | 
żadnego usprawiedliwienia. „Niej 


PSL nie- | podpisanego przez 


100 wybor- 
ców. Tymczasem w Stanie No- 
wy Fork potrzeba aż 3 tysięcy 
podpisów dla niezależnego kan- 


| dydata do Kongresu. 


Dyplomatyczni przedstawicie- 


—114,,-2.,1-, 


szają w sprawy polskie. Zawsze 
twierdziłem pisze Pa Guardia, 
że byloby znacznie lepiej, gdy- 
by ambasadorowie pilnowali in- 
teresów własnych krajów, za- 
miast zajmować się mieszaniem 
w- interesy kraju, w którym 
się znajdują. Stabilizacja stosun- 
ków w Polsce jest niezbedna dla 
pokoju w Europie. feśli Polsce 
da się szanse, stanie ona mocno 
na nogach i może przyczynić się 
w wielkim stopniu do odbudo- 
wy całej Europy. Polska ma pra 
wo zorganizować swoje Wew- 


nętrzne życie bez interwencji z 
zewnątrz. Naród polski jest zde” 
cydowany na wybór demokraty- 
cznej formy rządów i uczyni to. 

Naród polski cierpiał bowiem 
zbyt długo i zbyt wiele pod u- 
ciskiem i był wyzyskiwany. Na- 
ród ten chce demokratycznej for- 
my rządów, i jeśli da mu się oka 
zję, sam wypracuje swą przy- 
szłość i włoży pełny wkład w 
dzieło utrwalenia pokoju. Naród 
polski jest bowiem szlachetny i 
zdolny rządzić się samodzielnie”. 


Czy Niemcy podpisza traktat pokojowy? 
Londyn szykuje się do wstępnej konferencji 


Francja domaga się 


długotrwałej okupacji Niemiec 
LONDYN (PAP). Dnia 14 b. | demilitaryzacja i denmiiikacja zostały 


m. 
ferencja zastępców ministrów 


zbierze się w Londynie kon- | przeprowadzone. W każdym bądź ra- 


zie Francja będzie stę domagała dłu- 


jest to bowiem chwila — pisze |spraw zagranicznych wielkich gotrwałej okupacji Niemiec, 


La Guardia — do stwarzania 


la-|mocarstw celem opracowania 


kichkolwiek tarć. Obecne czasy | projektu traktatu pokojowego z 


wymagają porozumi 
pracy”. 

Następnie La Guardia przypo- 
mina, jak to w ciągu ostatnich 3 
miesięcy prasa anglosaska usiło-| 
wała wytworzyć wrażenie, że 
podczas wyborów w Polsce nie 
będzie współzawodnictwa i że 
będzie tylko jedna lista wybor- 
cza. Wszystko to nie odpowiada 
prawdzie. W Polsce przynaj- 
mniej 4 listy wyborcze zgłoszono 
w bardzo wielu okręgach. Par- 
tia Mikołajczyka współzawodni- 
czyć bedzie z blokiem we wszy- 
stkich okręgach. Również we 
wszystkich okręgach, z wyjąt- 
kiem Ziem Odzyskanych, stają 
oddzielnie do wyborów Partia 
Pracy i PSL—Nowe Wyzwole- 
nie. 


„Kiedy rozmawiałem z Miko- 
łajczykiem — pisze w dalszym 
ciggu La Guardia — nabrałem 
przekonania, że pójdzie on do 
wyborów oddzielnie. Moim zda- 
niem, jest to wynikiem rad i na” 
cisku, wywieranego bizez pewne 
koła, a raczej powiedziałbym 
przez pewne rządy”. La Guardia 
stwierdza, że podobnie, jak pro- 
testy krajów anglosaskich były 
przedwczesne i niepotrzebne, tak 
i ocena politycznych stosunków 
w Polsce jest w wielkim stopniu 
przejaskrawiona. 


Stabilizacja w Polsce 
jest niezbędna 


„Jest oczywiste — pisze La 
Guardia — że na 2 tvgodnie 


enia 1 współ | Niemcami. Już dnia 10 stycznia 


jednak rozpocznie sie rozpatry* 
wanię postulatów państw, zainte- 
cesowanych. Do Londynu przy- 
był brytyjski doradca w Berlinie, 


Strang, który będzie reprezento- 


wał W. Brytanię na konferencji. 
Oczekiwane jest również przy- 
bycie przedstawiciela St. Zjedno 
czonych, gen. Murphy'ego. Fran 
cję będzie reprezentował Couve 
de Murville. 

Na konferencji londyńskiej o- 
mówione zostaną następujące 
ważne problemy: 1) sprawa je- 
dności gospodarczei 
2) sprawa jedności politycznej, 
3) problem odszkodowań, 4) 
plan produkcji 
5) zagadnienie granic Niemiec i 
6) sprawa rządu centralnego. 

BEZ PODPISU NIEMIECKIEGO 


Niemiec, | 


przemysłowej. . 


Głównym, jednak, tematem obrad 


konferencji będzie zagadnienie kto ma 
podpisać traktat pokojowy w !mieniu 
Niemiec. W. Brytania chciałaby wi- 
dzieć ma czele przyszłego rządu Nie- 
miee przywódcę partii gocjal-demo- 
kratycznej d-ra Schumachera. Jed- 
nakże brytyjskie koła miarodajne ©- 
bkawiają się, iż Schumacher strai po- 
parcie narodu niemieckiego, jeżeli pod 
pisze traktat pokojowy. Niemieckie 
partie polityczne i zw, zawodowe rów- 
nież są przeciwne utworzeniu rządu 
przed podpisaniem traktatu. Koła po- 
lityczńe w Londynie przewidują, że 


Rząd ausiriacki wystosował notę do 


Y 


w drugim d 


OSKARŻONY RZEPECKI 


W drugim dniu rozprawy prze- 


traktat pokojowy będzie podyktowany |ciw twórcom i Komendzie Głównej 
Niemcom przed utworzeniem rządu. , WiN, i składał w dalszym ciągu ze- 


Ostateczne decyzje w tej sprawie za- 
padną ma konferencji moskiewskiej. 
Stanowisko rzadu francuskiego w 
wielu sprawach zależne będzie od 
sprawozdania rady kontroli t. sn. czy 


Propozycje Związku Radzieckiego 
podstawa trwałego pokoju 


Oświadczenie 


sen. Barucha 


CHARLESTON. Poł. Karolina (SAP). | dzieckie, dotyczące trwałego rozbroje- 


Senator Bernard Baruch, który zrezy- 
gnował z udziału w komisji atomowej 
ONZ oświadczył, że propozycje ra” 


Minister Minc 
powrócił 
z Ameryki 


Wczoraj powrócił do Warszawy + 
podróży do Stanów Zjednoczonych 


nia, mogą otworzyć w dziejach świa- 
ta erę pokoju. | 

Dla zapewnienia jednak powodze- 
nia tej propozycji konieczne jest po- 
wołanie komisji, która by kontrolo- 
wała w każdym kraju istniejące siły 
zbrojne. Rodzaje broni posiadanej 
przez każde z państw, powinny być 
poddane międzynarodowej kontroli. 
Organa międzynarodowe . powinny 
mieć swobodny dostęp do każdego kra 
ję. Każdy, kto pogwałciłby- te mię- 
dzynarodowe zobowiązania, powinien 
być szybko i skutecznie ukarany. bez 


możności uciekania cię do prewe veta. 
Minister Przemysłu tow. Hilary Mine. mo 


znania główny oskarżony. 

Osk. Rzepecki zeznaje, iż po Pow 
staniu Warszawskim znalazł się w 
obozie jeńców w Sudetach, a pó- 
źniej w` Woldenbergu, gdzie pano- 
wał wielki chaos poglądów. Więk- 
szość nie wiedziała co się dzieje w 
kraju i wskazywała na  koniecz- 
ność łączenia się z emigracją na 
Zachodzie. Po uwolnieniu obozu. 
Rzepecki wracał do kraju z wiel- 
ką niepewnością, nie wiedząc, co 
ma robić dalej. W kraju dowiedział 
się, że kurs wobec AK zaostrzył 
się, nie wiedział jedqak, dlaczego 
tak się stało. 


Państwo 


Jolliot 


w Polsce 


W dniu 9 bm. na zaproszenie Rzą- 
du RP przybywają z Paryża znani 
uczeni francuscy, pp. Jolliot. Jak wia- 
domo, p. Irena Jolliot jest córką zna- 
nej na całym świecie odkrywczyni 
radu. Marii Skłodowskiej-Curie. Pań- 
stwo Jolliot zabawią w Polsce około 
tygodnia. 


W. Brytanii, w której domaga się do- 
puszczenia przedstąwiciela Austrii do 
obrad w sprawie traktatu z Austrią. 
Rząd brytyjski stoi na stanowisku, że 
udział przedstawiciela Austrii zależny 
jest od decyzji konferencji londyń- 
skiej. Austria nie jest traktowana ja” 
ko państwo wrogie i będzie z nią za- 
warta umowa międzypaństwowa; nie 
zaś traktat pokojowy. a 


Uważając się dalej za żołnierza 


jaka panowała w 
i sztabie AK, podkreślając, iż sztab 
| był rozbity i rozproszony. Dnia 22 
| marca Okulicki wyznaczył go na 
swego zastępcę. 


|Nie można służyć 
|dwum rządom 


Obok AK, utworzyła się jeszcze 
|druga organizacja „NIE“. Okulie- 
je nie stanął na jej czele, choć mó 
| wi? o tym podczas swego procesu 
|w Moskwie. Po aresztowaniu Oku- 


Ś|| lickiego — ciągnie oskarżony Rze- 


pecki — zostałem sam i starałem 
się myśleć na poziomie wydarzeń 
chwili. Chciałem wówczas nawet 
zlikwidować AK, 

Jaki był w tym okresie — cią- 
gnie oskarżony — mój stosunek do 
legalnego rządu polskiego? — Był 
on oczywiście wrogi, ale wrogość 
ta pozbawiona była wszelkiej na- 
miętności. Nie miał on swego źŹró- 
dła w tym, że Rząd ten przepro- 
wadził reformę rolną, lub  upań- 
stwowił kluczowy przemysł, ale w 
tym jedynie, że rząd ten atakował 
mój rząd, który był moim : moco- 
dawcą. Nie można przecież uzna- 
wać dwóch rządów naraz — to ja- 
sne. 


Na krawędzi szpiegostwa 
W tym to okresie zwróciłem się 


do mec. Korbońskiego, pod którego | 


kierownictwem miałem działać w | 
„Delegaturze, aby ten zajął sta- | 
nowisko, stanowisko publiczne, wo. 
bec aktualnych, nasuwających się 
zagadnień politycznych, i oto z da- 
tą 17 maja 1945 r. ukazała się ode 
zwa podpisana przez „Delegaturę" 
i „Radę Jedności Narodowej”, w 
której m. in. powiedziane jest „wy 
chodźcie z lasu, gdyż czeka was 
tam zguba”. 
źniej, bo z datą 27 maja 1945 r. 


ukazała’ się druga odezwa, w któ- - 


rej znajdują się ustępy, mówiące: 
„nie dawajcie posłuchu prowokato-, 
rom, którzy was namawiają do| 
zbrojnych występów”. 


List gen. Żeligowskiego 
= do Prezydenta KRN 


(PAP), Do Warszawy nadszedł z wielkim opóźnieniem wysłany z Londy* 


nu drogą prywatną następujący list 


gen. L. Żeligowskiego do Prezydenta 


Krajowej Rady Narodowej ob. Bolesława Bieruta: 


„Obywatelu Prezydencie! Z uczuciem radości śledziłem Waszą po- 
dróż i przemówienia w Jugosławii. Wy | Wasz Rząd możecie być dum= 
ni, że w cpokowej pracy obalacie błędy nagromadzone w ciągu wieków. 


m z ma 


Nychodżcie z lasu, gdzie czeka was 
— wołałem do żołnierzy AK 


twierdzi płk. Rzepecki 


niu procesu 
| 


| AK, oddał się do dyspozycji Armii 
| Krajowej. Decyzja ta przyszła mu 
i ciężko. Oskarżony kreśli następnie 
|obraz sytuacji, 


w dziesięć dni pó -į 


Oeenią to | przyszłe pokolenia | prawdziwa Polska ! wszystkie stowiań= 


skie narody. 


Łącaę wyrnuy wysokiego poważanie 


L, Żeligowski '. 


Montgomery 


złoży wizytę 


na Kremlu 


MOSKWA (SAP). Marszałek Lord 
Montgomery zwiedził we wtorek aka- 
demię wojskową im. Woroszyłowa. 
gdzie spożył śnińdanie z komendan- 
tem szkoły marszałkiem  Wasilew= 
skim. Wieczór spędził Montgomery. 
jako gość marszałka, w Teatrze Wiel- 
kim na przedstawieniu „Romea i Ju- 
lia“ x primabaleriną Ułanową w roli 
głównej. 


W środę marszałek Montgomery 
zwiedzi akademię broni pancernej i 
wojsk zmechanizowanych im. Stalina. 
W czwartek nistąpi wizytacja wyższej 
akademii wojskowej im. Frunzego, a 
następnie śniadanie. 


W piąlek marszałek Montgomery 
złoży 3 i pół godzinną wizytę na Kre- 


Pomimo mojego braku zaintere- 


sowania w tym-kierunku, istniała 


przy sztabie komórka, której robo- 
ta. miała charakter wywiadowczy. 
Jeszcze do 15 sierpnia szef sztabu 
pułk. Tytus i Jachimek przekazy- 
wali mi wiadomości, raczej z dzie- 
dziny wojskowej. Powtarzam — 
ciągnie oskarżony — że nie mia- 
łem do tych spraw żadnego zainte- 
resowania. Wszystko to ślizgało 
się na krawędzi szpiegostwa. . Mu- 


szę podkreślić, iż za granicę nie 
wysłałem ani jednego raportu 
szpiegowskiego. Kiedy powstał 


Rząd Jedności Narodowej, z wiel- 
ką ulgą zarządziłem skasowanie 
całej tej roboty. i 

Następne zagadnienie, do które- 
go musiałem się odpowiednio usto- 
sunkować, to było zagadnienie nie- 
zwykle drażliwe a mianowicie spra 
wa likwidacji ludzi wybitnie dla 
nas szkodliwych. Łącznie z „Zy- 
gmuntem“ i „jJelitą* sformułowa- 
liśmy tezę, iż w pewnych wypad- 
kach należy użyć broni. Następnie 
jednak zorientowałem się iż zarzą- 
dzenie to byłoby sprzeczne z ode- 
zwą naszą z dnia 27 maja i dlate- 
go projektowano zarządzenie, któ- 
re miało nazywać się „Akcją B“, 
ale nie rozeszło się w terenie. Było 
natomiast inne zagadnienie, które 
chciałem rozpracować jak  najle- 
piej i na jak najdłuższą, metę, a 
mianowicie. poinformowanie rządu 
londyńskiego o prawdziwej sytu- 
acji w kraju. 


W dniu 12 czerwca wysłałem od- 
powiedni raport — depeszę, w któ- 


| 


|— M 1 


mlu. W sobotę Montgomery odlatuje 
do Berlina w drodze powrotnej do 
Wielkiej Brytanii. 


Antarktyda 


pod kontrolą ONZ? 


LONDYN (PAP). „Daily Herald“ o- 
mawiał ostatnio w artykule wstępnym, 
ekspedycję do południowej strefy pod 
biegunowej, gdzie zdaniem niektórych 
uczonych, mogą znajdować się cenne 
złoża mineralne, zawierające m. in. 
uran, zdaniem pisma wszystkie ar- 
ktyczne tereny badań winny zostać od 
dane pod kontrolę Narbdów Zjednc= 


zguba 


rej obok informacji ogólnych wie- 
le miejsca poświęciłem  zagadnie- 
niom politycznym, m. in. malując 
nastroje w szeregach AK, dema- 
gogię NSZ, mówiącego o wojnie i 
nawołującego do zbrojnych wystą- 
pień, mierną popularność rzadu 
londyńskiego w kraju, popularność 
wynikającą raczej z negacji legal- 
nego rządu. Wspomniałem również 
o fatalnym wrażeniu w kraju wy- 
stąpień „Londynu“, odnośnie na- 
szych nowych granic zachodnich. 


W końcu czerwca uważałem, iż 
zbliża się porozumienie z chwilę 
utworzenia Rządu Jedności Naro- 
dowej. Wejście do tego rządu wice 
premiera Mikołajczyka przyjąłem 
z radością. Sądziliśmy, iż kiedy 
przyjdzie ten człowiek, wydobędzie 
nas z sytuacji, w której się znale- 
źliśmy. Liczyliśmy również na to, 
że otworzą się więzienia. Gdy dru- 
giego lipca, odbyło się posiedzenie 
Rządu Jedności Narodowej, zrozu- 
miałem, że musi ulec likwidacji t 
zw. „rząd londyński". Następnie 
miała się rozwiać Rada Jedności 
Narodowej i nasza Delegatura Sił 
Zbrojnych na kraj musiała ulec ro- 
związaniu. 


List do Mikołajczyka 


Jedynym wyjściem dla nas było 
otrzymanie rozkazu rozwiązujące- 
go. Przyjąłem ten punkt widzenia 
i czekałem, czy rząd londyński nie 
rozwiąże się sam i nie nadeśle 


nam odpowiedniego rozkazu. 
(Dokończenie na str. 3-ciej) 


Tadeusz Jachimek, Henryk Żbik, Jam 
Leski ! Józef Rybicki AZ 


‘awie: oskarżonych (od prawej): 
Szęzurek, Kaztmierz 


p 


Warszawa, 8 stycznia. 


| 
Rewindykacja_ maszyn | 


estatnich miesiącach 1944 „aa 

gdy front zatrzyma! się chwilo- | 
we na Wiśle, Niemcy wywieźli z Pot- 
ski okolo 9.000 wagonów maszyn Í 
urządzeń fabrycznych. Po dłagich po- 
szukiwaniach polska misja rewindyka- 
eyjna w Niemczech ustaliła, że znacz- 
na część tego olbrzymiego majątku 
znajduje się obecnie w brytyjskiej 
strelie okupacyjnej Niemiee, w Hano- 
werze, dokąd Niemcy przewieźli pol- 
skie maszyny i urządzenia do dyspo- 
zycji tzw. Herman-Goering-Werke. 

W Hanowerze dolychczas istnieje 
niemiecka „Abwicekiungsstelle', która 
zajmuje się „łikwidacją* polskiego ma 
jatku. Najzabawniejsze — a właściwie | 
najprzykrzejsze — jest to. Że na cze- | 
le tego niemieckiego urzędu stoja do-| 
tychezus ct sami Niemcy, ci sami 3 
tlerowcy, którzy reprezentowali Her- 
mann-Goering-Werke w Polsce i któ- 
rzy przeprowadzili ewakuację pol- 
skich maszyn 1 urządzeń do Niemiec. 

W tym stanie rzeczy nie może nas 
dziwić, że rewindykacja tego mająt- 
ku idzie basdzo Gpernie. Do daia dzi- 
siejszego powróciły do Polski zaledwie 
64 wagony maszyn zamiast klłku ty- 
sięcy wagonów już odszukanych, ziden 
tyfikowanych i nam nałeżnych ma- 
szyn i urządzeń. 

W znacznie mniejszych ilościach pol 
skic maszyny trafiły także do stref ra- | 
dzieckiej i amerykańskiej Niemiee o- 
raz do Austrii, Na tych terenach re- 
windykacja nie napotyka na prze- 
szkody. Niestety, nie można tego po-. 
wiedzieć o wielomiliardowym” majat- 
ku, który znalazł się w Hanowcrze.j 
Sprawa rewindykacji polskich maszyn 
1 urządzeń fabrycznych musi być wy- 
jęta z rak niemieekieh urzędników, 
współodpowiedzialnych za tę grabicż. 
Polskie mienie powinno wrócić do Pol- 
sui. 
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Senator Bilbo 


Q BRADUJĄCY od kilku dni 80 
Kongres St, Zjednoczenyeh zajął 
się jeszcze przed wysłuchanicm  ©rę- 
dzia prezydemła Trumana sprawą 
senateia Bilbo, Sprawą niezmiernie 


charakterystyczną dla stosunków a-i: 


miezykańskich. Bilbo jest senalierem z 
ramienia partii demokratycznej USA, 
uważanej przez niektórych za bardziej 
postępową niż partia republizzńsk 1, 
która zwyciężyła w estałnich wybo- 
rach. 

Opinia ta jest słuszna w Odniesienia 
do-pewńtrj części partii demokratycz- 
„ tej, ale tylko do tej części. Dowodzi 
łego majlepjej afera senatora Biibe, | 
kitóry, chociaż jest rzekomo „ćemo- 
kratą“, nie ukrywa bynajmniej swych 
ultra-reskcyjnych, wręcz  faszystow- 
skich poglądów. Jako senator ze Sta- 
nów Południowych, Bilbo styka się z 
zagadnieniem" praw. wyborczych mu- 
rzynów, i jako faszysta jest — oczywi- 
ście — przeciwnikiem równouprawnie 
aia murzynów i przyznania im praw 
wyborczych. 

Komisja śledcza Senatu badała jed- 
nak nie nadużycia wyboreze Bilko, któ 
ry uniemożliwiał murzynom udział w 
głosowaniu, leez zwykłą uferę krymi- 
nalna, a mianowicie oskarżenie o po- 
bieranie łapówek ed dostawców wo- 
jennych, Skandal ten ujawniony zo- 
stat dopiero obeente, po uzyskaniu 
większości przez partię republikańską. 
Rzecz charukterystyczna, że koledzy 
Bilbo, „demokraci* ze stanów połud- 
uiewych, wystąpiii w jego obronie i 
zapowiedzieli obstrukcję parlamentar- 
ną (taw. w Ameryce „filibuster*), pe- 
legającą ua wygłaszaniu nuiekończą- 
cych sle przemówień. 

Sprawa została w końcu odroczona 
z powodu rzekomej choroby senalo- 
pa. Ale mie to jest dla nas istotne. 
lstotny jest fakt, że jawny faszysta, 
zwolennik teorii rasowych i aferzysta, 
może płastować urząd senatora w Sta- 
mech Zjednoczonych, które uważają 
cię za wzór demokrecji i rządów par- 
lamentarnych o» 


| 
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Francuzi oblegają Hanoi 


SAIGON (SAP). Walki w Iun- 
dochinach wciąż trwają. W Ha- 
noi dwa działa artyleryjskie, na- 
leżące do Vietnamczyków zosta- 
ły zniszczone przez artylerię fran 
cuską. Na peryferiach miasta 
szereg domów  annamickich zo- 
stało podpalonych przez Viet- 
namczyków. Francuzi nawiązali 
łączność z Namdin dziski akcji 
spadochroniarzy. Woiska fran- 
cuskie zdobyły przędzalnię ba- 
wełny, która stała sie schronie- 
niem ludności europeiskiej. 

Wojska francuskie, posuwające się 
z Hanoi na wschód, po pokonaniu 
oporu Vietnamczyków, idą wzdłuż szo 
sy, wobec niemożności użycia trans- 


potu kolejowege, gdyż — sabołażyści 
przerwali linie kolejowe w wielu 
miejscach. 


PARYŻ (PAP). W odległości około 
2 mil. od Hanoi wojska francuskie 
rozpoczęły z poparciem artylerii atak 
na most, położony na granicy Vietna- 
mu. Poległo 2 Japończyków, walczą- 
cych w szeregach wojsk vietnamskich. 
Wojska francuskie zniszczyły silne 
pozycje oddziałów vieinamskich w po- 


| bliżu Hanoi na drodze do Hai Duong. 


Oddziały Vietnamu poniosły ciężkie 
straty. Poza liniami francuskimi prze- 
prowadza się w dalszym ciągu niszcze- 
nie małych ośrodków oporu. 
ZAKŁADNICY 

. Rokowania pomiędzy chińskim kon- 
sulem generalnym i płzedsiawicielami 
Vietnamu, w celu zapewnienia calo- 
ści mienia chińskiego w Hanoi, zo- 


Powstanie na Wyspach Malajskich 
iBirma żąda niepedległości 


stały przerwane. Francuskie władze 
wojskowe wstrzymały się od atako- 
wania tej dzielnicy. 

Konsulat brytyjski w Hanoi wy- 
słał pismo do prezydenta Vietnamu, 
żądając uwolnienia 2% obywateli 
francuskich, zatrzymanych w charak- 
terze zakładników przez oddziały viet- 
namskie. Konsulaty W. Brytanii, USA 
i Chin mają wysłać swych przedsta- 
wicieli do głównej kwatery Vietnamu 
w Radong, w celu otrzymania zapew- 
nień o bezpieczeństwie zakładników, 
wśród których znajduje się podobno 
wiele kobiet i starców. 

Znaczne posiłki, „w skład których 
wchodzą legioniści, wyruszyły na te- 
ren walk w północnych Indochinach. 


MOUTET JEST OPTYMISTĄ 


Str. 2 


Baleki wschód w ogniu walk powstańczych 


Legia Cudzoziemska plynie do Indochin 


kołonii Moutet, wyrazi! nadzieję, że 
w najbliższej przyszłości działania wo- 
jenne w Indochinach zostaną zakoń- 
ezone, 


Meutet podkreślił, że władze fran- 
cuskie życzą sobie rokowań z przy- 
wódcamłi vietnamskimt z północnych 
Indechin, lecz Franeuzi mają nadzie- 
| jẹ na przeprowadzenie rozmów i z no 
wymi przywódcami  vielnamskimi. 
Moutet udaje się do Paryża w Środę. 


NEHRU APELUJE DO FRANCJI 


NEW DELHI (SAP). Pandit Nehru 
oświadczył, że lud Indii jest wstrząś- 
nięty. usiłowaniami Francji zdławie- 
nia wolności Indochin. Nehru wyra- 
ził nadzieję, że republika francuska 
powróci do użycia pokojowych metod 
i poszanowania wolności. 


Nehru gościł przywódcę Birmy, Aung 
San, który udaje się do Londynu ce- 
lem wszczęcia dyskusji nad niepod- 
ległością Birmy. Aung San ma spot- 


ODRZUCONE ULTIMATUM 
MOSKWA (PAP). Agencja TASS do- 
nosi, że sytuacja w Indonezji staje 
się coraz bardziej napięta. Walki to- 
ezą się nie tylko na wyspach Jawa i 
Sumatra, mle również I na Borneo i 
Celehosie. Artyleria holenderska o- 
strzeliwuje pozycje wojsk republikań- 
skich w pobliżu Batawii. Wojska in- 
dónczyjskie podeszły pod lotnisko 
Medan. Na zebraniu dowódców od- 
działów wojsk ludowych na wyspie 
Jawie postanowiono dalej prowadzić 
walki do całkowitego wyzwolenia 
Indonezji. Na Sumatrze Indonczyjczy- 
cy odrzucili ultimatum holenderskie, 


Spisek 
uniyrzadcowy 
na Węgrzech 


BUDAPESZT (SAP). Tutejsze tré 
dła miarodajne informują, że b. gene- 
ral Veres, który prawdopodobnie jest 
przywódcą spisku przeciw rządowi wą 
gierskiemu, został zaaresztowany, == 
Ogólna liczba aresztowań pozostają- 
cych w związku z wykrytym spislriem 
doszła do 135, przy czym wielu sprzy- 
siężonych ujęto w zachodnich prowia- 
cjach Węgier. ; 

Żródła miarodajne przewidują, % 
epilogiem nieudanego przewrotu będą 
„bardzo ważne wydarzenia polityczao 
na Wegrzech. 


Austriacy 
nie chcą wspólnoty z Niemcami 


WIEDEN (SAP). W rozmowie z ko- jw Austrii choć jeden człowiek, który 


respondentem SAP-u; minister, prof. 
E. Ludwig, prezes frakcji parlamen- 
tarnej, Austriackiej Partii Ludowej, 
oświadczył m. in.: 


„Państwo nasze zostało opanowane 
przemocą przez nacjonalistów nie- 


SAIGON (SAP). Na Konferencji pra- | kać się z przewodniczącym Ligi Mu-*mieckich i siedem lat znosiło ię nie- 


sowej w Saigonie, francuski minister 


| O A 
' zułmańskiej, Jinnahem. 


wolę, loteż nie wierzę. by znalazł się 


Podział Palestyny zdecydowany 
Żyńzi i Arabowie otrzymają niezawisłe terytoria 
Jerozolima i Haifa pozosianą 


pod mandatem 
LONDYN (SAP). Źródła 


dla spraw kolonii, Oreech jones zdecydowali, 


W. Brytanii 


rządowe donoszą, że Bevin i min. 
iż „iedyną na- 


dzieja dla W. Brytanii jest podział Palestyny na niezależne 


państwa żydowskie i arabskie”, 


Rzeczoznawcy obu minister stw opracowują kilka wariantów 


"Tow. min. Gzossield powróci 


We wtorek 7 bm. powrócił z. sześcio 
tygodniowego pobytu w Slanach Zjed- 
noczonych, tow. wiceminister dr. Gros 
sfeld. który wchodził w skład delegá- 
cji polskiej na- Zgromadzenie Gene- 
ralne ONŻ, — reprezentował Polskę 
w Komisji Ekonomiczno - Finansowej 
ONZ, ng ostainiej Radzie UNRRA--w 
Waszyngtonie, / oraz < współdziałał - 2 
min. Mincem w pertraktacjach ` Was 
szyngtońskich, dotyczących interesów 
obywateli amerykańssich w Polsce i 
zwolnienia złota polskiego oraz za” 


Rada bezpieczeństwa 
obraduje 


N. JORK (PAP). We wtorek wie- 
czorem odbyło eię posiedzenie Rady 
Bezpieczeństwa, na którym po raz 
pierwszy wzięli udział przedstawiele 
trzech nowowybranych człorków nie- 
stałych: Belgii, Kolumbii i Syrii. 

Sztzegóły porządku dziennego nie 
zostały przed posiedzeniem ogłoszone. 
Przypuszczalnie Rada zajęła się spra- 
wą ratyfikacji etatwtu wolnego obsza” 
ru Triestu, i 


Wodnoplatow 


w pusiyni 


WASZYNGTON (SAP). Mimo po- 
szukiwań nie natrafiono dotąd jeszcze 
na żaden ślad wodnopłatowca ekspe- 
dycji admirała Byrda, który zaginął 
30 grudnia r. ub. wraz z załogą 9-ciu 
ludzi. Przeszukano już 11.100 mi! kwa 
dratowych. 

Członkowie ekspedycji ratunkowej 
sądzą, że lotnicy z zaginionego wodno 
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Wyniki rozmów w USA 


iee ekspedycji 


Í 


początkował rozmowy z Departamen=" 


tem Stanu w sprawie pomocy żywno- 
ściowej dła-.Połski na rok 1947. 

Na zapytanie przedstawiciela SAP'u, 
dotyczące rezuliatów pobyłu w Sta- 
nach Zjędnoczonych, tow. min. Gros- 
'sfeid oświadczył: 

„Spodziewam się, że wielkie znisz= 
ćzćńia Polski, które są dobrze znane 
w Stanach Zjednoczonych, nasz wy” 
datny udział w walce z Niemcami i 
olbrzymie ofiary narodu polskiego, po 
niesione dia wspólnego zwycięstwa, 
przyczynią, się do pozytywnej decyzji 
rządu USA, w sprawie udzielenia po~ 
mocy żywnościowej Polsce — wszyst- 
ko wskazuje na to. że Stany Zjedno- 
czone lej pomocy nam udzielą“. 


podziału, celem przedstawienia 
ich na specjalnej sesii gabinetu 
jw czwartek. Plany te będa po- 
|dlegały ostatecznej ratyfikacji 
| przez ONZ — W. Brytania pra- 
wdopodobnie zarczerwuje co naj 
mniej Jerozolimę i Haife, jako 
okręgi „neutralne”. ze względu 
na Świgtynie w Palestynie i ruro- 
ciąg anglo-irańskiei komoanii na 
| ftowej w Haifie. Obszary neutral 
ine. podlerałyby ` powiernictwu 
W. Brytanii. 

Przychylenie się W. Brytanii 
do koncepcji niezależnego pań- 
|stwa żydowskiego na odpowied- 
| nim obszarze w Palestynie, ma 
istanowić prawdopodobnie te 
| „zmienione warunki”. które wy- 
suwa Agencia Żydowska, jako 
| warunek udziału w konferencji 
„Okrągłego Stolu” w Londynie. 
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Rewindykacja mienia polskieg 
zrakowanego przez Niemców 


BERLIN (PAP). Szet Polekiej Misji 
Wojskowej w Berlinie, gen. J. Prawin 
wrócił się w dniu 27.12.46 r. do do- 
wódcy brytyjskich wojełk . okupacyj- 
nych w Niemczech, marszałka W, 


Byrda 
odowej 


płatowca żyją i czekają gdzieś wśród 
lodowej pustyni na ratunek, Już czte- 
ry okręty centralnej grupy ratowniczej 
przedarły się przez pola złomów lo- 
dowych. Grupasta zbliża cię dosyć 
szybko do Małej Ameryki — 600 mil 
morskich za morzem, gdzie znajduje 
się baza ekspedycji. 


' 


Serce Śląska kije mocnym tętnem 


Wrażenia korespondenta angielskiego z Wrocławia 


widziałem Wrocław po raz pierwszy | wali z niesłychanym wysiłkiem i po- 


LONDYN. W. bardzo  poczytnym 
dzienniku angielskim „Mánchester Gu- 
ardian“ ukazał się reportaż własnego 
korespondenta z Wrocławia, wyraża- 
jący słowa « podziwu dla dotychczaso- 
wych osiągnięć polskich na Ziemiach 
Odzyskanych. 

„5 miesięcy temu —y pisze autor — 

<a AE w wa R, 


Samolotem ; 


na 
DARWIN (SAP). Kapitan A. F. 
Bandit, b, oficer australijekiego RAF-u 
ma zamiar” dokonać lotu na ezczyt 
Mount Everest w 1949 albo 1950 r. Je- 
żeliąbadania ustalą, że lądowanie na 
lukiej wysokości jest możliwe, to wy- 
eaea arivas do lądo 
k mi ym do - 
wania, E aie schronisko, 
wtóre będzie zaopatrzone w potrzebne 
sapacy drogą powietrzną, s 


_ 


stępea gen. Clay, 


i po ostatniej wizycie stwierdziłem, że 
zdobył on już atmosferę polskiego 
miasta. Można jeszcze tu i ówdzie! 
spotkać Niemców, ale przytłaczającą 
część mieszkańców stanowią Polacy. 
Około 170.000 Polaków potrafiło zna- 
leźć dla siebie pomieszczenie w tymi 
niesłychanie zniszćżonym mieście. 

Wrocław — tak jak Warszawa — 
jest najbardziej widocznym znakiem 
polskiej energii i zdecydowania. Wszy- 
stkie główne ulice są czyste, a tram- 
waje uruchomione. Wszystkie zakłady 
użyteczności publicznej pracują. Ope- 
ra gra codziennie. Poprawił się znacz- 
nie stian bezpieczeństwa. 

Olbrzymi wysiłek w. kierunku u- 
sprawnienia i oczyszczenia Odry przy- 
czynił się bardzo do wzrostu znacze, 
nia Wrocławia. Węgieł i żelazo płyną 
już Odrą. Polacy są dumni z olbrzy- 
miej fabryki wagonów, którą odbudo- 
zr wn KENNY, 

— Na tniejsce gen. Mac Narney'a 
dowódcą amerykańskich sił zbrojnych 
w Europie mianowany został jego za- 
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święceniem. 

Polacy starają się stworzyć we Wro» 
cławiu nie tylko wielkie centrum prze 
mysłowe, lecz również i naukowe” — 
kończy swój reportaż korespondent 
dziennika. 


Woder 
lepszy od 
uranu 


LONDYN (PAP). Brytyjski epecja- 
lista atomowy Marcus Oliuphant, prze- 
bywajaey obecnie w Australii, gdzie 
ma objąć kierownictwo badań atomo- 
wych, twierdzi, że uczeni mogliby wy- 
produkować bombę  tysiąckrotnie eil- 
niejszą od zrzuconej na Nagasaki, gdy 
by udało cię im opracować metodę za- 
stępowania uranu przez wodór, Obec- 
ne badania mają iść w kierunku wyna- 
lezienia odpowiedniej kombinacji wo- 
dom s helem 


U 
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Sholto Douglasa z notą, w której po- 
damo m. in.: 

„W czasie okupaoji i w czasie wy- 
cofywania wojek, władze niemieckie 
wywiozły z przedsiębioretw  miemiec- 
kich należących do dawnego komcernu 
Hermana Goering. Werke około 9 ty- 
sięcy wagonów, różnego rodzaju, naj- 
bandziej nowoczesnych obrabiarek, ma! 
szyn, urządzeń i narzędzi. 

Już przeszło od pół roku Polska Mi 
sja Reetytucyjna w brytyjskiej etrefie 
okupacyjnej stara się o zwrot tego 
mienia. Trudności, na jakie przy tym 
napotyka, są epowodowane m. in. 
przez złą wolę urzędników instytucji 
ńiemieckiej  „Abwieklungestelle für 
W erksśruppen Generalgouvernement ', 
powstałej w czasie wojny celem roz- 
działu zagrabionego mienia pomiędzy 
przedsiębiorstwa w Niemczech. Insty- 
twoja ta istnieje nadal pod starą nazwą i 
prowadzą w dalszym ciągu ową dzia- 
łułność, Na czele jej etoją ludzie, któ 
rzy w ciągu 5-ciu lat okupacji brali 
czynny udział w okrutnej, rabunkowej 
eksploatacji Polski i epowodowali nie 
tylko ogromne etraty materialne, lecz 
również śmierć wielu istot ludzkich. 
Podczas gdy dla urzędników polskich 
dostęp do składu maszyn i urządzeń, 
a specjalnie do wyżej wspomnianych 
dokumentów, jest ogromnie utrudniony, 
funkcjonariusze niemieccy z Abwic- 
Kklungestelle, posługując sie eprytnie 
tymi dokumentami, starają się uniemo 
źliwić lub opóźnić rewindykację. Prze- 
konaliémy cię już nieraz, że w pełni 
wykorzystują swe możliwości, 

Brat maszynei urządzeń opóźnia od- 
budowę naszego kraju. Robotnicy na- 
«i, którzy wracają obecnie do kraju 
donoszą, 2e mienie nasze jest częścio- 
wo użytkowane w gospodarce niemiec- 
kiej, częściowo zać ulega zniszczeniu 
z braku odpowiedniej opieki. Rzecz 
zrozumiała, że wiadomości te wywołu- 
ją uczucie przykrego rozczarowania 
wśród polekiej ludności, która mie mo- 
że pojąć, dlaczego nasze mienie fnaj- 
duiące się w rękach aliantów nie zo- 
stało dotąd zwrócone”, i 

W zakończeniu nota podkreśla ko- 
nieczność szybszego wykonania uchwał 
Konłerencji Poczdamskiej w sprawie 
zwrotu mienia, zeabowańego przez 
Niemców, 


r 


JEROZOLIMA (SAP). Żydowska or- 
ganizacja „Haganah“ („Samoobrona“) 
ostrźegła przez radio łudność żydowską 


przed spedziewąnymi represjami bry- | 
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tyjskimi. Ostrzegła również Bryłyj- 
czyków. iż wprowadzenie stażu w0- 
jennego wzmoże akcję skrajnych ele- 
mentów. 
MONTGOMERY O PRESTIŻU ANGLII 
LONDYN (SAP). Przed wyjszdom 
do Mostwy, marsz. Montgomery, ©- 
świadczył, że” niemożność opanowania 
położenia w Palestynie przez szóstą 
dywizję spadochronową nadwyręża 
prestige rządn i armii brytyjskiej, Gdy 
hy armia misla swobodę działania, 0- 
bydwie organizacje terrorystyczne — 


Irgun Zvi Leunh i Sterna byłyby cat- | 


kowicie zgniecione w ciągu kilku dni. 


by nie odrzucił z całą energią wspom- 
nień o tej koszmarnej przeszłości. 

Niemcy i Austria przedstawiają pod 
względem politycznym, jak i społecz- 
nym, dwa krańcowo różne pojęcia. 
Każda polityka, biegnąca w innym 
kierunku, byłaby dło Austrii równe 
znaczna z samobójstwem. 

Austria, jako państwo zupełnie od- 
rębne, będzie kroczyła drogami, wy- 
tyczonymi jej przez samodzielną wła” 
sną politykę i użyje wszelkich środe 
ków, aby stać się w ramach Europy 
Środkowej, tak w polityce wewnętrz* 
nej, jak i zewnętrznej — drugą Szwaj- 
caria“. 


|Zamiast ulotek 
bezpłatne kalendarzyki 


Wśród wyborców 
rozprowadzone zostanie: w najbliże 
szych dniach 200 tysięcy bezpłatnych 
kałendarzyków kieszónkowych. wyda= 
nych przez Slołeczny Komitet Wybor= 
lasi Bloku Demokratycznego. 

Kalendarzyki otrzymały skromną 
szalę graficzną, są jednak trwałe i mas 
ja 
kładce 
ulotek — Warszawie w darze". 


warszawskich 


dość miejsca dla notatek. Na o- 


rj 


widnieje m. in. napis: „Zamiast 


Gen. Marshall 


6 sytuacji 


WASZYNGTON (SAP). Gen. Mar- 
shall, Specjalny wysłannik prez. Tru- 
mana do Chin, stwierdził, że jego wy” 
siłki dla załagodzenia wojny domowej 
spełzły na niczym z powodu nieprze- 
jednanego stanowiska skrajnych ele- 
mentów obu stron. 

Gen. Marshall, został odwołany, co 
świadczy o niepowodzeniu polityki a- 
merykańskiej, na Dalekim. Wschodzie 
i o niemożliwości utworzenia zjedno- 
czóhego demokratycznego rządu chiń- 
skiego. . 

Największą przeszkodą w osiągnię- 
ciu tego celu — według gen. Marshal- 
la — jest „całkowiła nieufność i wza” 
jemna podejrzliwość pomiędzy komu- 
nistami | Kuomintangiem" (partia za” 
chowawęza, na której opiera się nan 
kiński rząd gen. Czan-Kai-Szeka). 

WASZYNGTON (PAP). Prezydent 
Truman wezwał do Waszyngtonu ge” 
nerała Marshalla, swego nadzwycza” 


w Chinach 

nego wysłannika w, Chinach. Wezwa= 
nie to pozostaje w związku z usiłowa* 
niami gen. Marshalla w kierunku po” 
rozumienia pomiędzy chińskim rzą” 
dem centralnym a komunistami, 

| 


— 


$pekulanci francuscy 
zwałczają 
zniżkę cem 


PARYŻ (PAP). Decyzja rządu Blu- 
ma w sprawie ogólnej zniżki cen społ 
kała się z opórem ze strony speku- 
lantów, którzy usiłują przeszkodzić jej v 
wykonaniu. „Populaire* zamieszcza 
czarną listę kupców sabotujących u- 
chwałę rządu. Jednakże dzięki ener- 
gicznej postawie Generalnej Konferen- 
cji Pracy, akcja zniżkowa rozwija się 
na ogół pomyślnie. 


mma mesae: PREM TY 


Framcju chce zairudnić 
500 tysięcy ieńców niemieckich 


PARYŻ (PAP). We wtorek odbyło 
się posiedzenie Francuskiej Rady Pla- 
nowania, po którym premier Blum 
przyjął dziennikarzy i udzielił im in- 
formacji co do szczegółów 4-r0 letnie- 
go planu odbudowy i modernizacji 
przemysłu francuskiego. Modernizacja 
dotyczyć będzie przede wszystkim gór 


I 


nietwa, przemysłu energii elektrycz=" 


nej, przemysłu stalowego, owy ma 
szyn rolniczych, przemysłu transporto 
wego oraz produkcji cementu. Tych 
6 gałęzi przemysłu stanowi 30 proc. 
ogólnej wydajności przemysłu fran” 
cuskiego, 

Premier Błum podkreślił, że przy 


ŁÓDŹ (SAP). Jak komunikuje Okr. 
Komisja Wyb. Nr. 6 w Łodzi uzuane 
zostały za ważne: Lista Nr. 2 Str. Pracy 
i niezależnego re HE kupiectwa i 
drobnego przemysłu, oraz lista Nr. 3 
Blok 4 Stronnictw Demokratycznych i 
Związków Zawodowych. 

Postanowieniem Okr. Kom. Wyb. 
uznana została jednogłośnie za nie- 
ważną lista Nr. 1 przez pełnomocnika 


listy ob. Wąwrzyńczyka Józefa ze 
względu na brak wymaganej art. 34 
Ord. Wyb. ilości stu podpisów wy- 


borców zamieszkałych w okręgu. 
Unieważnione na liście tej zostały 
podpisy złożone wbrew woli podpi- 
sanych,  volksdeutschów i  zbrod- 
nieczy faszystowsko-hitlerowsitich, jak 


Unieważnienie listy wyb 
"w. Łodzi 


realizacji iego planu Generalna Kon= 
federacja Pracy  przyrzekła udzielić 
swego całkowitego poparcia. Plan prze 
widuje 48 godzinny tydzień pracy przy 
czym: pracownicy będą otrzymywać za 
40 godzin tygodniowo stawki zwykłe, 
a za 8 godzin większe jako za godziny 
nadkczbowe. Plan przewiduję ratru= 
dnienie we Francji 500 tysięcy iee 
mieckich jeńców wojennych. `“ 

Poza tym premier Blum udzielił 
dziennikarzom danych 0 postępach 
walki z drożyzną. W samym Paryżu 
prefektura policji zmobilizowała 25 
tysięcy osób dla przeprowadzania kon 
| troli cen w sklepach i w restauracjach 


— 


orczej Nr l 


np. podpis pod pozycją „102 Morela 
Antoniego, ur. 13.8 190) r.. zum. w 
Łodzi, konfidenta Gestapo, zarejestro- 
wanego w aktach Gestapo łódzkiego 
po Nr. 43610, obecnie członka PSL. 


Dane powyższe zosiniy ujawniote 
w toku sprawdzania auteniycznośc: 
podpisów na listach. Morela został 
odesłany prokuraturze Sądu Qkr. w 
Łodzi wraz z oryginalnymi aktami 
Gestapo: podpisanym zobowiązaniem 
do współpracy z tajną policją nie 
miecką i|trzema fotografiami Morela 
araz meldimkami do Gestapo na Pola- 
ków, walczących. z hitlerowskim okue 
panem — w tym nawet z meldunae 
kiem na własnego szwagra, i 
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Nasi kandydaci 


Str. 
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Kazimierz Rusinek Potw (e rd zen ie b ©: A k ru etwa 


Po dwóch dniach zeznań Rzepeckiego 
Za wcześnie dziś oczywiście,| du na stanowisko, jakie zajmo” perly) Jeżeli chodzi o więk-|skich mówców {£ publicystów: 


Wieeprzewodniczący CKW PPS i 
Sekretarz Generumy Komisji Central- 
nej Związków Zawodowych, tow, Ka- 
zimierz itusinek, urodził się w Krako- 
wie w roku 1925, Od wczesnej mio- 
dości bierze czynny udział w pracy 
Polskie} Parti Socjalistycznej, do 
której wraz z całym rodzeństwem 
wprowadził go ojciec — kolejarz 1 
bo jowiee, 

Po odbyciu ochotniczej służhy woj- 
skowej w pułku strzelców podhalań- 
skich, rozpoczyna studia pedagogics- 
ne, wkrótce jednak rozstaje się z za- 
wodem nauczycielskim, poświęcając 
stę całkowicie pracy społecznej. W 
1928 roku ohejmuje stanowisko oktę- 
gowea w Związku Zawodowym Pra- 
cowników Przemysłu Chemicznego, 
będąc równocześnie stałym współpra- 
cownikiem prasy socjalistycznej. 

W 1930 roku KCZZ przenoei tow. 
Rastnka do Grudziądza, gdzie obef- 
muje on równocześnie stanowisko se- 
kretarza OKR PPS | staje się duszą 
1 motorem działania zarówno zwią” 
zków zawodowych, jak | Partii, Or- 
ganizuje strajki 1 demonstracje, jest 
komendantem AS razem z tow, Stró* 
żyńskim 1 zakłada tygodnik socjali- 
styczny „Walka Ludu“, w którym 6- 
bejmuje stanowisko naczelnego reda- 
ktora. Za swą pracę | postawę rewo- 
lneyjną, jest prześladowany i gnębio- 
my, Za krwawo stłumioną demonstra- 
eję Centroiewu w Toruniu  skazhny 
zostaje na pół roku więzienia, za 
strajk w Grudziądzu — na 7 mtiestę- 
€y, za demonstrację — na 9 miesię- 
ey, a następnie na dalsze półtora ro- 
ku. Prześladowany na Pomorzu, prze- 
nosi się tow. Rusinek na stałe do Po- 
znańia razem z redakcją „Walki Lu- 
da”. 

Pracując w Pariii | w zwiąrkach 
eawodowych, nie rezygnuje ze studiów 
f kończy szkołę dziennikarską przy 
WSH w Poznaniu. W czasie studiów 
jest założycielem i pierwszym prze- 
wodniczącym środowiska poznańskie- 
go ZNMS. Od owego okresu datuje 
się jego znajomość i przyjaźń z tow. 
Chudeobą, Obrączką,  Leśniewskim, 
St Poznańskim | Gruczyńskim — pé- 
= wwa aktywnymi działaczami 


Za głośny w swotm czasie artykuł, 
zamieszczony w „Walce Ludu“ p t 
„Towarzysze zawodowcy więcej ed- 
wagi” — popada w konfitkt s ówcze- 
snym kierownictwem Partti | KCZZ. 
Władze PPS zakazują dałszego wydr- 
wania „Walki Ladu“. Pismo rataje 
tow. dr: Drobner, udziciając redakcji 
pomocy finansowej. a 

Więzienia, rewizje, staty nadzór 
pote ! spory £ ówczesnym kierow- 
nictwem Partii, nadszarpnęły zdrowie 
tow. Rusinka. Choroba płuc zmasłka 
go do przerwania pracy na rok, 

Po powrocie z uriopa, tow. Rusi- 
nek wybrany postaje wiceprzewodni- 
czącym Zarządu Głównego Związku 
Transportowców. Na tym stanowisku 
obejmuje kierownictwo Związku Ma- 
rymarzy "| Robotników Portowych na 
Wybrzeżu, zostając równocześnie wł- 
ceprezesem Rady Nadzorczej Gd$ń- 
skiej Spółdzielni Mieszkaniowej. 

W dninch wrześniowych 1939 roku 
tow. Rustnck, jako komendant bata- 
Hionów Czerwonych Kosynierów, sta- 
je na czele obrony Wybrzeża, ragrze- 
wajyc ludność robotniczą do walki £ 
najeźdźcą płomiennymi  przemówie- 
niami | arłykułami w „wydawanym 
do ostatniej chwili „Robotntiku Gdyń- 
skim”, Czerwoni Kosynierzy  rozsta- 
will bohaterstwo robotników  gdyń- 
skich, walcząc zacięcie do 19 wrze- | 
śnia. Tow. Rusinek wraz z innymi 
oficerami dostaje się po upadku obro 
my Wybrzeża do niewoli 1 przebywa 
kolejno w obozie oficerskim, a potem 
w obozach koncentracyjnych w Stutt- 


styka się z tow. Cyranktcewiczem Íra- 
zem ż nim wchodzi do Międzynarodo- 
wego Komitetu Lewicy Obozowej. 

W czerwcu 1945 roku po wyzwo=! 


om————LLLLM ZOZ EE AA A A e 


po pierwszych dwóch dniach = wał, mógł ich wyprowadzić 
cesu komendy Głównei WiN-u,; podzie 
próbować wyciągnąć ostateczne | więcej 


z 
ludzi pracy, 


wi 


s mich — bez 


niem generalizować taki pociąd. 


jest wystarczający, ażeby 


mas- mee e nm ae AGI TI MMA 


Krasnoludek 


Spotkałem niedawno w godrinach 


mogi watpienia | Sposób przeprowadzania tych re nich w jednoj natłocso- 
podziemia i przysporzyć krajowi tak; byłoby jednak uproszcze- ate ois podoba cia Gł CR Ria © xl Warsow 


kawiarni warszawskich kras- 


nolwdłka, Nie mial oo prawda na 


wnioski, zarówno w stosunku pool peaa mógł za-| Rzepeckiego stać na coś więcej. utrzymywać tysięce ludzi w kon-|9łowie, żak przystało na pa 


do oskarżonych, tak i co do za- wiele polskiej krwi, 
nasuwają się jednak już teraz. | strony. i tego nie uczy- 

Przede wszystkim — atmosfe-|nił. Dla nas sę mniej ważne po- 
ra procesu. Pierwsze dwa dni wy| budki, dlaczego tego nie uczy- 
pełnionę były zeznaniami głów-|nił, natomiast za skutki tej de- 


nego oskarżonego, płk. Jana Rze|cyzji Rzepecki ponosi bezsprzecz | ścia premie- 
Z chwilę, kiedy mingt szał kon | m" — jak go nazywa, że również = 


peckiego. Rzepecki nie jest ja-|n4 wine. 
kimś tam pionkiem w organiza-| Kiedy porównujemy wielkie 
cji — jest najwyższą władzą po-| procesy polityczne dzisiaj i przęd 
czątkowo „Delegatury Sił Zbroj-| wojną, narzuca sie każdemu ob- 
nych”, a później WiN-u. Jest|serwatorowi pewna zasadnicza 
to człowiek niewątpliwie inteli-| różnica. W szeregu wielkich 
gentny, zeznania jego są przemy-| procesów przedwojennych ©- 
Ślane do ostatka powiedziałbym, skarżeni socjaliści, komuniści 
„zapięte na ostatni guzik". Tam, | lub ludowcy przed sadem gotę- 
gdzie oskarżenie dysponuję nie-|co bronili swojej idei i swojego 
zbitymi faktami, Rzepecki nie | działania przed aresztowaniem. 
zaprzecza, stara się  natomiast| Natomiast jeszcze w żadnym pro 
znaleźć okoliczności łagodzące, |cesie nielegalnych | organizacji 
takie motywy postępowania, któ| powojennych — WiN-u lu 
re, jeżeli już nie ze ściśle praw-| NSZ-tu nie było oskarżonego, 
nego punktu widzenie. to przy-| który by stanął przed sądem, 
najmniej z ludzkiego, wskazują | broniąc swojej ideologii lub swe 
na jego dobre intencie. go postępowania, Oskarżeni 

Nie unoszą się nad salą sądo-| WiN-owcy lub NSZ-owcy bro- 
wą widma bezpośrednio `przez| nią siebie samych, biją się w 
oskarżonego Rzepeckiego zamor | PIETSI, żałują swojej przeszłości, 
dowanych ludzi. Oskarżony nie; Rzepecki robi to inteligentniej 
był wykonawcg. To powoduje | Od innych. 
pewne odprężenie. Na rozpra- czym to Świadczy? Czy 
wie morderców Ścibioska w tej| wszyscy bez wyjątku „dzisiejsi 
samej sali widma  zamordowa-| oskarżeni sę „małymi ludźmi”, 
nych ludzi unosiły się stale. Ten| nie mającymi odwagi stanąć w 
fakt nie umniejsza jednak winy| obronie wyznawanych przez sie- 
oskarżonych. Jeżeli nie byli wy- 
konawcami, jeżeli nie byli śle- 
pym mieczem, a ręką, która tym 
miieczem kieruje — tym gorzej 
dla nich. 

Nie przeprowadzam tutaj ana 
boai do BOA 7 eeik ZY 

inaczej klasy iemy  Pola- 
ków, którzy zbłądziłi, i błąd czyka do kraju, 
swój rozumieją, chociaż nawet 
te błędy kosztowały bardzo a | krajową”. 
bardzo wiele krwi a inaczej kla-| Ww pierwszej części listu opisa- 
syfikujemy Niemców. To za-|łem dokładnie nasze bolączki, w 
strzeżenie jest konieczne, zanim |drugiej sam przedstawiłem jak $o- 
dokończę myśl. Rozumując kon- |bie wyobrażam pacyfikację stosun- 


Wracając do przyjazdu Mikołaj- 


sekwentnie--w kierunku: „oni|Ków — „Pokój Boży" 1 scalenie 
i zali” sak wojska, pochodzącego œ różnych 
mie mordowali” — należałoby Mag 1 a 


oskarżonych w procesie norym- | poruszyłem w Héci ii 
berskim uznać mniej winnymi od dnienie żołnierzy pz AR ag oiówtsć 
każdego SS-mana, Goering 050-|na wszystkie jątrzące zagadnienia 
biście też nie mordował. Dlate- |uważałem wybory. Niestety od wi- 
go, kiedy piszemy, że na sali pa- |cepremiera Mikołajczyka nie dosta 
nuje nastrój inny, niż na proce-|łem żadnej odpowiedzi, nawet ża- 
sach wykonawców. nie wolno | dnych wytycznych, ani sugestii. 
nam zapominać, że wykonawcy Odpowiadając ne zarzut aktu o 
a s kox .'/. |skarżenia co do kontaktów z ukra- 
działali właśnie z polecenia ini- |jpską organizacją  faszystowską 
cjatorów z ławy oskarżonych. „UPA”, muszę poinformować Sąd, 
Stwierdziliśmy już — Rzepec-|iż mój stosunek do UPA, polegał 
ki jest inteligentnym  człowie- |jedynie na odpowiedzi na interpela 
kiem. Wykładowca Wyższejļcje płk. Radosława w tej sprawie. 


Szkoły Wojennej, posiadający za | OdPpowi 


tem wiedzę wojskow” absol- 
went Szkoły Nauk Politycznych, 


edzłałem wtedy, że żadnych 
umów z Ukraińcami zawierać nie 
należy, nie należy również zao- 
gniać zatargów, a wszystko zała- 


posiadający zatem wiedzę poli-|twić polubownie. Chodziło popro- 
tyczną. Człowiek w pełni Świa=|stu o to, aby do siebie wzajemnie 


domy swojego 
Oskarżony niejednokrotnie, 
zwłaszcza w drugim dniu — pod 
kreśla, że pragnął często zrezyg- 
nować z nielegalnej działalności, 
zdając sobie sprawę z jei 


postępowania. | nie strzelać. 


Dla mnie droga ujawnienia się 
była zamknięta — ciągnie oskarżo 
ny. Niestety byłem związany z ca- 
łym zespołem ludzi. 

"Posiedzenie Krajowej Rady Na- 


bezce- | rodowej, które odbyło się 22-go lip 


lowości. Ale zawsze stawało mu | cg, miało dla mnie wielorakie zna- 
coś na przeszkodzie — raz była |czenie. W wyniku tego posiedzenia 
hoffie 1 Mauthausen, W zara Y obawa przed aresztowaniem, | dowiedziałem się o amnestii i że 


innym razem 
ści z politycznymi przyjaciółmi, 
jeszcze w innym wypadku brak 
zachęty ze strony Mikołajczyka. 


kwestia solidarno- |nie dotyczy ona osób na stanowił- 


skach kierowniczych. Pomimo to 


Tu nie chodzi o brak odwagi tu | spiracji 
kresu rozprawy. Pewne uwagi: która popłynęła z jednej i drugiej | chodzi o pzy, są pł paag i ate krw. 


r 


czę — o bankructwo 
ideowość.' Ludzie ci 


z ma 


spiracyjny, z chwilą kiedy w wię” 
zieniu znaleźli odpowiedni dy- 
stans w stosunku do przeszłości 
— z chwilą, kiedy zaczęli się za- 
stanawiać nad tym. co robili — 
mnajdują poza sobe pustkę i za- 
pytują siebie samych: „Do cze- 
go dężyliśmy i dlaczego tak ro” 
radą I nie znajdują odpowie- 


Tak! człowiek . jak Rzepecki 
mógł się zastanowić nad tym, co 
mu się w dzisiejszym ustroju Pol 
ski mie podoba. Na rozprawie 
ten przywódca WiN-u musiał 
przyznać, niepytany przez niko- 
go, Że zmiany ustrojowe, jakie 
wprowadziła Ludowa Polska, u- 
ważą za słuszne. Cóż go zatem 
dzieliło od tej Ludowei Polski? 
Dlaczego kazał swoim ludziom 
pozostawać w podziemiu? Dla- 
czego zdcezawuował rozkaz płk. 
Radosława ujawniania sie? 

Odpowiedź Rzepecki miał tyl- 
ko jedną — odpowiedź znaną 
nam zresztą z wystąpień PSL-ow 


ka miała wtedy miejsce, ujawniła 


Rządu Jedności Narodowej: „zda- 
je się, Że im można wierzyć”, © 
skarżony Rzepecki miał się wyra- 
zić: „ja nie znajduję ku temu pód- 
staw”. 
Wobec niepewności 1 niejasności 
sytuacji oraz braku jakichkolwiek 
co do dalszego postępo 
wania, oskarżony — jek twierdzi 
— czekał na sugestię, czy wyjaśnie 
nie z jakiejkolwiek strony. W tym 
miejscu wspomina oskarżony © 
prem. Mikołajczyku, który mimo 
pewnych zobowiązań wobec człon- 
ków AK, nie czuł się za żołnierzy 
AK odpowiedzialny, czego dowo- 
dem to, że żalegalizował tylko Ba- 
taliony Chłopskie. „Był premierem 
stronnictwa ludowego — nie pre- 
mierem Polski“, 


Stworzene WiN 


„Dnia 2 września zdecydowały 
się nasze losy — mówi dalej płk. 
Rzepecki. Zapadła decyzja powsta- 
nia nowej organizacji cywilnej, 


nie uczynił niczego dla 
doli ludzi w konspiracji, na rząd 
Jedności Narodowej. że konspi- 
rację zwalcza. Wydaje się, że i 


i przelewać rzeki brat |1990 
i? ADR 
idei, o bez-| Rzepecki jest rozżalony — na 


całkiem przedwojenny garnitur bes 
sydńiałowej wsorrysty 
jedwabny 


stw. Nawet wie o wiels był miższy 


na siebie jest rozżalony, jeżeli to, |ode mnis. 4 przecież był to kras 


co mówi, jest szczere. 


noludsk. 


Nie ulega wstpliwości, że wj Po osym to poznałem? Chyba po 
t wiedzy, esłkowicie nie 


cigfQu procesu zabierze 
głos prokurator. ażeby udowod- 


|nić całę przestępczość działalno- 


$ci Rzepeckiego. W tei chwili 
proces Rzepeckiego potwierdził 
jedną rzecz naczelna: iemi 
zbankrutowało ostatecznie. 
czelni ideologowie 


dostępnej swykłemu śmiertelniko- 
wi. Krasnoludek bowiem w olągw 
godziwy wdsieliłł m wielu bescem 
nych wiadomości. O tym, co myśli 
4 co samiersa wczynić Churchill na 


podziemia |do Chin i Japonki; kiedy świat so 


stwierdzają to niewątpliwie. Pod jetanie saalarmowany wybuchami 


ziemie nie posiada już żadnej ide | bomb 


ologii. Strzępami przeszłości z 
czasów walk z Niemcami nie mo 
¿na utrzymywać mitu. Dziś — 
uczciwi ludzie z obozu. który re- 


prezentuje Rzepecki, stangli do| Byłem 


twórczej pracy — ci, którzy tego 
nie uczynili, stoczyli się na ber 
droża politycznego i zwykłego, 
rabunkowego bandytyzmu. 

JERZY RAWICZ 


Dokończenie zeznań płk. Rzepeckiego = 
(Dalszy ciąg procesu WiN ze str. 1-Szej) 


oskarżony oświad-|iż przygotowuje rozkaz ujawnienia 
cza, iż pragnął go poinformować |się żołnierzy AK. W rozmowie, ja- 
rzeczywistość 


która miała być organizacją pod 
nazwą „Wolność ł Niezawisłość”. 
Organizacja ta uznawała rząd kra- 
Wwy, nie uznawała zwierzchnie 
twa zagranicznego. Jedynym celem 
jej istnienia i jedynym środkiem 
działania miała być ewentualna 
propaganda wyborcza, celem wzmo 
enients w rządzie tych czynników, 
które mogłyby przyczynić się do 
rozwiązania całego zagadnienia 


członków organtzacji podziemnych. |--,' 
Przechodząc 


do omówienia wła- 
snej sytuacji, oskarżony mówi, iż 


nie zdawał sobie sprawy 2 ciężaru żały. 


oskarżenia, jakie na niego spadnie. 

Utworzenie WiN było błędem, 
gdyż stworzyło pokrywkę, pod któ- 
rą podszywały się siły antypostę- 
powe, antydemokratyczne 1 mily 
obce ,charakteryzujące się braktem 
skrupułów. 

Mówiąc dalej © swoim  areszto- 
waniu osk. Rzepecki stwierdza, iż 
po zapoznaniu się z obfitym ma- 
teriałem dowodowym, nagromadzo- 
nym przectw WiN, powziął decyzję 
przyczynienia się do Hkwidacji kon 
spiracji. 

Na tym zakończyły się zeznania 


atomowych; jakimi drogami 
pójdzie polityka Związku Radrieo- 
ktogo w ciągw lat wajbliższych; 00 
będzie w Polce po wyborach; i 00 
srobi de Gaulle i tysiąoe jeszcze w 
nych informacyj. 
doprawdy oczarowawy. Bo 
pomyślcie tylko: 
trudsą 


r— Wssystko.. Tam! — tu krasne 
ludek wykonał , despe 
racki ruch 

— Skąd pan wie? — sapytałem 


osk. płk. Rzepeckiego, po których świata. Przystępmie, srogumiale bo 


‘sąd zarządził przerwę do środy, 
dnia 8 bm. 


Przegląd prasy 


PRUSY WSCHQDNIE 
|. ZA POZNAŃ!? 


„Kużnica” podaje treść memo 


postanowiono przygotować żołnie- | rigły niemieckiego w sprawie 


rzy AK do odpowiedniego przyję- 
cia tej amnestii, dać tm pewien 


lenin obozu tow. Rusinek odrzuca | Nie chodzi tu o osobę Rzepec-|kom 

i i ` ) „9500 7 pas, który byłby dla mnie je- 
propozycję przyjazdu do Londynu |kjego — zagadnienie jest o wie- dnocześnie testamęntem, 24 listo- 
szersze — chodzi o te tysiące |pada wyszła ta odezwa, był to mój 


spuejatnie przysłanym do Mauthausen 
samolotem | razem z tow. Cyrankie- | 
wiezem wraca do kraju, gdzie przy- 
stepoje do pracy w Partii i w zwią- 
zkach zawodowych. 

Za zasługi wojskowe tow. Rusinek ; 
rasta miacowany pułkowniciem i. 
otzno"»ony krzyżami Polonia Resti- | 
toto $ Virtuti Militan. 


i dziesiątki tysięcy młodych 1 
dzi, którzy zbłądzili — którzy 


u-|ostatni występ publiczny. 


poszli złą drogą i którym trzeba; Osłałnia odezwa 


było drogowskazu, wiodącego 
ich ku uczciwej 
pracy. Rolę tego drozowskazu 


| mógł spełnić Rzepecki ze wzgle- 


Wezwane Pełnomocnika CKW PPS 
do spraw wyborczych | 


A Miasta Stołeczn 


ego Warszawy 


Wazysey członkowie Partii są obowiązuniś do zameldowania się do Pel 
nomocniks Dzłelnicy PPS, ma terenie której mieszkają, celem omówienia 


udziale w akcji przedwyborczej. 
Począwszy od dnia t0 stycznia 1947 
cych bzielnieach: 


r. należy się zgłaszać w następują- 


ŚRÓDMIEŚCIE, Mokotowska 51/53 Pełnomocoik tow Więch Feliksa 


„ MOKOTÓW. Chocimska 4 
CZERNIAWÓW, S'ęptńska 42 
"ORT-MOKOTÓW, Miłobędzka 16 
OCHOTA, Niemcewicza 9 
RAKOWIEC. Pruszkowska 6 
wina. Ogrodowa 39-41 
KULO Dbeorwwa 
ŻOLINOÓRZ. Kossaka 10 
PIYWĄZKI Powązkowska 
BINLYNY: Podczaszyńskiego 23 
POW IŚLIE, Tamka 18 
NOWE. BRÓPNO, Biatolęcka 27 
TARGÓWEK Piotra Skargi 48 
PRAGA-CENVTRALNA. S$zwc/zka 24 
GLOCHÓW, Pedskarblińska 6 
SASKA KĘPA, Fruncuska 7 


m Maciełko Łukasz 
Włodarczyk Zygm. 


Kisiacka Rena 
Konecki Miecz. 
Malinowski Bol. 


Pol Franciszek 
Rędziński Józef 
Poedniesiński Jan 
Buchsiski Józef 
Dąbrowski 
Garukowski Zygm. 
Skrsetuszi Jaa 


83:43:42: 33 34% 


i normalnej p 


M. in. odezwa zawierała nastę- 
|pujące ustępy „Jako Delegat na 
|kraj chciałbym ułatwić żołnierzom 
JAK przejście do pracy twórczej“. 
,Był tam pewien ładunek goryczy, 
która wzbierała wśród żołnierzy 
bodajże już od roku. Chciałem, aby 
wiedzieli ,że ja myślę tak samo, 
jak oni. W odezwie odwołałem się 
do tradycji Kościuszki 1 Dąbrow- 
skiego, mówiąc, że kierownictwo 
spraw narodowych przeszło już do 
kraju. Przeciwstawiłem się rów- 
nież dezercji z wojska, bo o istnie- 
| niu takiej agitacji również mi mel- 
dowano. Żałuję tylko, że zamiast 
20 tys. nie kazałem wydrukować 
100 tys. tej odezwy, bo może dziś 
byłoby mniej ludzi w więzieniach. 

Pó zjeździe, jaki miał miejsce: 
dnia 5 sierpnia, oskarżony powziął! 
decyzję zlikwidowania Delegatury | 
Rządu. Postanowiono „wysłać do; 
Londynu emisariusza. Ponieważ za- 
istniały wtedy trudności z wyja- 
zdem owego emisariusza, a jedyna 
możliwość istniała przy porozumie 
miu się z NSZ — zdecydowano się| 


z tego skorzystać. Był to jedyny |. 


wypadek, gdy oskarżony odstąpił; 
od zasady  niewspółpracowania z | 


po  spuszczenia 


przyszłości Niemiec i ich miejsca 
w powojennej Europie: 
Memoriał, którego autorzy nale- 
żą do kół niemieckich, odsłania ten 
dencje nowego rewizjonizmu mie- 
miecktego. Głównym tematem me- 
moriału są granice przyszłych Nie* 
miec. M. in. memoriał odrzuca cał- 
kowicie możliwość jakiehkotwiek 
ustępstw terytorialnych w stosun- 
ku do Francji, oskarżając ją © 
wielowiekową agresję wobec Nie- 
miec. Pokojowe £ demokratyczne 
"Niemcy pragną się zabezpieczyć 
przed agresją francuską! Co się ty- 
czy granicy niemiecko - polskiej, 
memoriał proponuje odstąpienie 
Polsce calego obszaru Prus 
Wschodnich. Ostateczna linia gra- 
niey polskiej miałaby biec od Gdy- 
ni po Górny Śląsk, zgodnie ze sta- 
nem ustałonym przez Kongres Wie 
deński. W zamian za oddanie Pol- 
sce Prus Wschodnich, Niemcy cheg 
dostać z powrotem Wielkopolskę i 
Pomorze! Oddanie Prus Wschod- 
nich memoriał traktuje jako od- 
sSzkodowanie za przęgrauną przez 
Niemey wojnę. Dalej autorzy me- 
moriału dowodzą, że „niewąipli- 
wie utrata Poznania będzie dla 
Polski bolesna, ale Polacy muszą 
zrozumieć, że ta ofiara Niemiec w 
postaci Prus Wschodnich, jest wiel 
ka i bez precedensu w historii“. 
Memoriał ten pokazuje nie tylko 
aamiary Niemców ca przyszłość, 
lecz Ich prawdziwe, nastawienie i 
obiłcze w dniu dzisiejszym, czego 
niektórzy żadną miarą nie cheg do- 
streee. . 


KSIĘŻA -. TERRORYŚCI 
W tym samym numerze „Kuź- 
nicy” znajdujemy notatkę o ostat 
nich sprawach sądowych kilku 
księży: 
Warszawski Sąd Wojskowy skn- 
zał niedawno na karę śmierei ks. 
Zygmunta Jarkiewicza, proboszcza 
parafii Kierki w pow. mińsko-ma- 
zowieckim, za organizowanie band 
terrorystycznych | wydawanie wy- 
roków śmierei na „nieposłusznych* 
parafian. Wojskowy Sąd w Byd- 
goszczy skazał wyrokiem 5-letniego 
więzienia ks, Kończałla z pow. 
, Świeckiego na Pomorzn za uczest- 
nietwo w bandzie terrorystycznej. 
Podobnych wyroków zapadło już 
kilka, szereg innych spraw tego 
rodzaju jest w toku postępowania 

sądowego. J 
Skład broni bandy ks. Jarkiewi- 
cza znajdował się w parafialnym 
kościele. W kościele parafialnym 
w Drohiczynie (pow. siedlecki) wia 
dze bezpieczeństwa wykryły cały 
arsenał, zaopatrujący w „sprzęt bo- 
jowy* bandę niejakiego „Miota“. 
Kościół w Klimontowie (pow. opa- 
towski) słażył jako skład towarów, 
zrabowanych w spółdzieniach I in 
stytrejach państwowych przez gra- 
sującą w tych okolicach bandę 

S.Z 

Czy — w obliczu tych faktów — 
nie byłoby wskazane, by episkopat 
polski, wykazujący tyle wzruszają- 
cej troski o rodzaj, barwę i kie- 
runek swych przekonań politycz- 
nych, zajął się gorliwiej. niż do- 
tychezas oczyszezaniem szeregów 
kleru z jednostek przestępczych, 
które nadużywając przywilejów 
stanu kapłańskiego — sieją wśród 
wiernych złe ziarna zbrodni, bra- 

tohójstwa, gwałtu | grabieży ?.. 


M mn >LCLMoLL-LL O 


, że krasnoludki mie są 
zbyt mocne w tych dość sawiłych 
sprawach. 

Słuchał — o dziwo — s pokorą. 
| Nawet mie bardzo protestował. W 
końcu spojrzawszy na złoty sega- 
rek (prawdziwy Longin), orzekł, ġe 
jest późno 4 truchcikiem (był nie- 
najgorszej tuszy) wybiegł s kæ 
wiarni. 

Sami zapewne nie wiecie, jak wie 
lu spotykacie na swoich drogach 


krasnoludków,  miłujących nade ~ 


wszystko bajki, lęgnące się obficie 
w ich małych móżdźkach. 

Niestety — nie są to dobre 
dziecinne bajki o Królu  Błyst- 
ku i jego drużynie. Są to raczej 
głupie, niepoczciwe bajdy dla doro- 
słych, psujące krew ludziom, osła» 
biające ich wolę i energię. Dlatego 
nie żałujcie paru minut cżdsu, aby 
różne sprawy krasnoludkom. wyjaś 
nić. Bo wielu z nich — widocznie w 
czasie wojny — zatraciło poczucie 
zdrowego sensu. I miast pomagać, 
|jak przystało na prawdziwych kras 
jnoludków, szkodę jedynie przy 


nowej, 49-tej loterii klasowej kryje 
w swym wnętrzu następtjące wygra* 
ne: 
4 po 1.000.000 zł, 16 po 500.000 zł, 
100 po 


ZACZAROWANE KOŁI 


100.000 zł, 350 po 20.000 zł, 
1:100 pò 10.000 zł, itd. 
razem zaś 35.000 wygrańych na sumę 
86.000.006 zł. 

Nowością jest tu. zwiększenie ilości 
dużych wygranych, a zwłaszcza głów- 
| nych, dzięki czemu będziemy teraz 
| mieli 

MILION W KAŻDEJ KLASIE | 

Wprawdzie ciągnienie -szej klasy 
rozpoczyna się dopiero 16-go siycznia 
47 r. — lecz mimo to posłuchaj dobrej 
rady ionie zwlekaj z nabyciem losu, 
bo nowy plan gry wywołał duże za- 
interesowanie i losów może wkróice 
zabraknąć. ` p 

Cena losu 1/1 — 400 zł, 1/4 — 100 zł 


e 


NAPY PA v 


Wrażenia z pobytu 


w Z. S. R. 


Sprawa religii i R. R 
Napisał HENRYK ŚWIĄTKOWSKI ` 


W Moskwie m. in. miałem nader interesującą rozmowę 
z p. Karpowem, przewodniczącym Rady do Spraw Kościoła 
Prawosławnego przy Radzie Ministrów. Z. S. R. R., oraz z p. 
Poli iańskim, przewodniczącym .rady do spraw pozostałych wy- 
znań przy tejże Radzie Ministrów. Przeprowadzone rozmowy 
i zebrane źródłowe dane umożliwiły mi dokładne zorientowanie 
się w położeniu prawnym wyznań w Z. S.R. R. 


Zmiany w czasie ostatniej wojny 


W czasie ostatniej wojny zaszły tu w zakresie stosunku pań- 
stwa do wyznań istotne pozytywne zmiany. 

Zagadnienie państwowej administracji wyznań religijnych 
w Z. S. R. R. podniesione zostało do wysokiej rangi. Mianówi- 
cie w r. 1943 powołana została przy Radzie Ministrów PORER 
specjalna Rada do Spraw Kościoła Prawosławnego, a w 1944 r. 
— rada do spraw pozostałych wyznań., Rady te tworzą łączność 
między rządem a ośrodkami wyznaniowymi w kwestiach, wy- 
magających decyzji rządu. W okręgach, krajach i republi ikach 
Rady mają swoich przedstawicieli pełnomocnych, którzy reali- 
zują łączność między odnośnymi związkami religijnymi a tere- 
nowymi władzami państwowymi, prowadzą rejestr wyznań itd. 
Rady i ich upełnomocnieni przedstawiciele w terenie ` śledzą za 
prawidłowym wykonaniem ustaw i rozporządzeń, odnoszących 
się do związków religijnych, dbają o realizację pelnej wolności 
wyznań, nie wtrącając się natomiast do ich życia wewnętrznego. 


Uprawnienia i położenie kościołów 


W okresie istnienia rad do spraw wyznaniowych, na ich 
wniosek rząd Z. S R. R. wydał wiele ważnych postanowień 
odnośnie uregulowania stanu prawnego wyznań religijnych. 
W uzupełnieniu dekretu z 23.1.1918 r. o rozdziale kościoła od 
państwa i szkoły, rząd Z. S. R. R. wydał m. in. postanowienie 
o nadaniu istniejącym związkom religijnym charakteru osób 
prawnych. Na tej podstawie związki religijne nabywają. nieru- 
chomości dla celów wyznaniowych, nabywają środki transpor- 
towe, urządzają zakłady produkcji przedmiotów kultu (dru- 
karnie, farbyki świec i t. d.), prowadzą w swoim zakresie księ- 
garnie wydawnictw religijnych i t. p. Wyznania mają swoją Or- 
ganizację (władze centralne, diecezje, okręgi, gminy wyznanio- 
we i ich zarządy). 

W Z. $. R. R. funkcjonuje 22.000 cerkwi prawosławnych 

i domów modlitwy oraz 89 klasztorów prawosławnych. Kościół 
nawoswżiy? i inne wyznania (rzymsko - katolickie, ewange- 
licko - luterańskie, ewangelicko - reformowane, religia muzuł- 
mańska i in.) wydają swoje czasopisma oraz swoją literaturę 
religijną. 

Istnieją trzy prawosławne akademie duchowne: w Moskwie, 
Kijowie i Leningradzie. Ponadto — w Moskwie, Kijowie, Le- 
ningradzie, Lwowie, Odessie, Mińsku i innych mia: -ach — śred- 
nie zakłady naukowe t. j. seminaria duchowne. 


Czynna współpraca wyznań z rządem 


Wyznania w czasie wojny, weszły na droge czynnego współ- 
działania z rządem radzieckim w walce z wrogiem hitlerowskim. 
Kościoły przeprowadziły szeroką patriotyczną cję w formie 
odezw do swoich wyznawców, zbiórek pieniężnych na budowę 
tanków, samolotów, na podarki dla rannych żołnierzy Armii 
Czerwonej „na pomoc dla chorych, rannych, inwalidów i t. d. 
` W ciągu wojny na powyższe cele zebrano w świątyniach wszyst- 
kich wyznań ponad 339 milionów rubli. 

Po ukończeniu wojny wyznania religijne gorliwie współ- 
działają z rządem Z .$. R. R. w zakresie jak najszybszej odbu- 
dowy i rozwoju gospodarki narodowej. 

Wysoce patriotyczna postawa kierownictwa kościoła pra- 
wosławnego (na jego czele stał patriarcha Sergiusz, a po jego 
śmierci obecnie patriarcha Aleksy) i innych kościołów była do- 
wodem unormowania się stosunku wyznań religijnych do pań- 
stwa radzieckiego. To dało podstawe i uzasadnienie dla wydania 
szeregu postanowień rządu, wprowadzających wyznania na dro- 
ge pomyślnego rozwoju, oczywiście w ramach obowiązującego 
w Z.S. R. R. systemu rozdziału kościoła od państwa; systemu, 
który zresztą istnieje we Francji, Stanach Zjednoczonych A. 


i wielu innych krajach. krajach. 
100 autobusów 1000 samochodó 


otrzymamy W styczniu z Francji 


(W ramach polsko - francus-j wione autobusy przybywać bę 
kiej umowy handlowej, Pań- 
stwowe Towarzystwo Handlu 
Zagrenicznego zamówiło we 
Francji 100 autobusów marki 
Leyland dla Państwowej Komu 
nikacji Samochodowej. 

Pierwsza partia autobusów, 

w liczbie 25, nadejdzie do kra- 
M już w styczniu, dalsze zamó- 


dniach. 
Jednocześn'e zamówiono 
1000 samochodów osobowych, 


wnież nadejdą w najbliższym 
czasie, Samochody te częścio- 
wo zostaną rzucone na rynek 
worm: 
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Listy z Łodzł 


Kuźnica robotniczej kultury 


z 


dą partiami w następnych kd 


frmy Pegeut i Simca, które i 


Troska o kulturę w Polsce udo 
wej, wyrażona nieklamanie, lecz ż 
żar! q wiarą co do znaczenia tej 
kultury dla mas, w- manifeście 
PKWN, znajduje swój. praktyczny 
wyraz, rozwiązanie i zastosowanie 
ma terenie robotniczej Łodzi. Ile w 
tym zakresie się zrobiło i ile jeszcze 
się nadrabia, ten tylko oceni, kto 
zna Łódź dawną i ma przez to ska- 
lę porównawczą. Tak się złożyło, 
że piszący te słowa należał do 
pierwszych pionierów i entuzja- 
stów kultury robotniczej, tworzą- 
'crch. ongiś w, Łodzi pa ycd 
durskim t. zw. scenę robotniczą, a 
potem już samodzielnie wespół z 
młodszą generacją pisarzy grupę 
radykalną i pismo „Prądy, a je- 
szcze później wespół z TUR:-em i 
socjalistami akcję kulturalno-odczy 
żową i literacką w imię twórczości 
proletariackiej. Znałem zatem Łódź 
robotniczą i znali mnie szpicle. Ak- 
cja kulturalnego uafstywnienia te- 
renu robotniczego, sgk gu uświa 


d 


O 4 wydobycia proletariac- 
z |kich talentów sała s trudem. Poli- 
cja zamykała sale odczytowe, ato 
rostwo (cenzura!) kiereszowało tek 
sty, a „dwójkarze” į prasa endecka 
do pomocy trzymały lewicowych in 
teligentów pod nieustannym ob- 
strzałem i psychicznym terrorem. 
Trudna była praca. Zwłaszcza sto- 
sunki polsko-radzieckie stanowiły | 
tabu dla saanacyjnych kacyków i 
oenerowskich pakarzy. 

Dzistaj jakaż zmiana! Kultura do; 
środowiska robotniczego pcha się 
drzwiami i oknami, jeśli tak moż- 
na powiedzieć. Kultura nie odpad- 
kowa, lecz zawierająca zdrowe 
wskazania społeczne i ożywcza ar- 
tystycznie. Powiedziałem o tej kul- 
turze, że wchodzi do środowiska ro- 
botniczego drzwiami i oknami. I to 
drzwiami wielkich zakładów fa- 
brycznych. Na terenie fabryk łódz- 
kich istnieje 188 świetlic, które o- 
gniskują życie polityczno-społeczne, 
towarzyskie 4 kulturałne robotni- 


pierwezych przodowników dla 


AAAA RAK SEA) TEMPERA I 


Str. 4 


ę GROZBA KRYZYSU w STANACH ZJEDNOCZONYCH 


WORA SAO AN TESIR AT OTACZA REA O TRO CZ TAE R O R 


Czy powstanie partia reform społecznych? 


Strajk górników w Stanach Z jedno- | 


czonych nie skończył: się rzetelną u- 
godą, gwarantującą trwalsze porozu- 
mienie. Skończył się trzymiesięcznym 
zawieszeniem broni, które pozwoli o- 
bydwu stronom zebrać siły do pono- 
wnego skoku. 

Wskutek ostatniego strajku Stany 
Zjednoczone utraciły 25.000.000 ton wę 
gla. Tyle bowiem wyniosłoby wydo- 
bycie w okresie trwania strajku. Brak 
węgla odbił się poważnie na wielu ga- 
łęziach przemysłu i dotknął, co jest 
bardzo istotne, bezpośrednio konsu- 
menta. 

Nowy Jork miał częściowo wyga- 
szone świaiła uliczne, przy zmniejszo- 
nej liczbie pociągów pasażerowie na 
pięści walczyli o miejsce w wagonach. 
Prezydent Truman przerwał wypoczy- 
nek na Florydzie. Nad strajkującymi 
kopalniami powiewał gwiaździsto-pa- 
siasty sztandar, a zgodnie z obowiązu- 
jącym ustawodawstwem — nie wolno 
strajkować przeciw rządowi. 

Warunki postawione przez Lewisa 
nie wydają się wygórowane, szczegól- 
nie, jeśli się weźmie pod uwagę za- 
równo sonic jas już bezrobocie, jak i 
zwyżkę cen. Lewis żądał skrócenia ty- 
godnia pracy z 54 godzin do 40 przy 
zachowaniu dotychczasowych zarob- 
ków (co jest zgodne £ tezą od dawna 
już wysuwaną przez związki zawodo- 
we), półgodzinnej — zamiast piętna- 
| stominulowej przerwy obiadowej 
oraz udziału przedsiawicieli związku 
górników przy iaterpretach zawar- 
tych z rządem układów. 

Przewlekłe negocjacje, ożywione 
barwnymi i-nie przebierającymi w sło 


sekretarza stanu dla spraw wewnętrz- 
nych, doprowadziły wreszcie do za- 
niechania strajku, ale nie doprowa- 
dziły do merytorycenego  rozstrzyg- 
nięcia sporu. 


Zachwiana równowaga 

Strajk górników jest jednym z prze 
jawów ciężkich wstrząsów, jakie prze- 
żywają Stany Zjednoczone w okresie 
powojennym. Pod naciskiem kół ka- 
pitalistycznych. których prymitywna i 
krótkowzroczna polityka nie docenia 
konieczności utrzymania reform wpro 
wadzonych przez Roosevelta, admini- 
stracja wyraźnie już porzuca zasady 
„New Dealu“ („Nowego tadu“ — o- 
kreślenie dia całości reform Roose- 
velta). 

„New Doal“ należy już do przesz- 
łości. Ostatni jego zwolennicy, Stetti- 
nius, Ickes, Wallace, opuścili gabinet 
Trumana. 

Ceny rosną z zawrotną swybkością 
Przykładem jest wzrost czynszów lo- 
kalowych. Nie ma w tej chwiłi ogra- 
niczenia, jeżeli chodzi o komorne w 
domach nowych lub przebudowanych. 
W domach starych dozwolona jest 
podwyżka o 15 proc. 

Jednocześnie Kongres uchwalił ge- 
neralne obniżenie podatku dochodo- 
wego o 20 proc. A trzeba pamiętać, że 
zniżki podatkowe dotyczą w płerw- 
szym rzędzie handlu i przemysłu, nie 
zaś ludzi pracy. Jest to przekreślenie 
uprzednio obowiązującej zasady podat 
ku progresywnego, który umożliwiał 
wyciskanie nadmiernych dochodów 2 
klas lepiej sytuowanych. 

Odzywają się również w Kongresie 


wach listami, jakie Lewis pisywał do głosy, domagające się erewidowania 
kóre w ARG GACKA" e O l DEE PARZE YATO RER? ZŁH TR ROR. 


NELSON 1 LADY HAMILTON 


T brytyjskiej Izby Gmin — była 
romantyczna historia miłosna zwycłęs- 
cy apod Trafalgar, admirała Nelsona, 
z piękną lady Hamilton. A oto jak 
doszło do tej debaty: 


Po zwycięskiej bitwie pod Trafalgar 
parlament brytyjski w roka 1805 w 
uznaniu zasług admirała Nelsona, u- 
chwalił specjalnym aktem wypłacać 
wieczystą pensję w wysokości 5000 
funtów rocznie jego potomkom. (Do- 
tychczas wypłacono jaż 700.000 tun- 
tów). 


Ponieważ Nelson nie miał legalnego 
potomstwa w prostej linii, spad kobier- 
cami jego stali się potomkowie tego 
brata, którzy corocznie otrzymują od 
rządu uchwaloną przed 140 laty sumę. 


Dzisiaj minister skarbu, Dalton, wy 
stąpił przed Izbą Gmin z poor has 


EMATEM kilkugodzinnych obrad 


przerwonła wypiat 1 zniesienia aktu s 
chwilę śmierci wujecznego  pra-pra- 
unuka wielkiego Nelsona, który 
dzisiaj 89 let. 


W toku dyskusji pewna liczba pe- 
słów twierdziła, że parlament gkrzyw- 
dził nieślubną córkę Neleone, Hore- 
cję — owoc jego romansu s lady Ha- 
milton, W testamencie swym Nelson 
powierzył opiece Anglų i króla — 
Emmę Hamilton — „swego dobrego 
ducha* t córkę Horację. Emma Hamil- 
fon umarła w skrajnej nędzy (była to, 
jak kilku posłów podkreśliło dosad- 
nie, osoba rozpustna, której najwięk- 
szą zasługą było to, że starała się, aby 
przyrost ludności w Anglti nie „uległ 
zmniejszeniu), przyznana zaś przez 
parlament pensja wypłacana była po- 
tomkom admirała, nieodznaczającym 
się żadnymi specjalnymi zasługami dla 
państwa, natomiast córka, którą „po- 
wierzył Angli" — nie otrzymywała nie. 


ków. Jw w oserwcu ub. r. wykeztat | kach. Grono słuchaczów wykazało 


wapommanych placówek, 


W końcu grudnia odbyło się za- 
kończenie drugiego 2-miesięcznego 
kurss dla kierowników świetlic, sor 
gamizowanego prze OKZE w Lo 
dni. Kurs ten, prowadzony przez 
mgr. W. Zawistowską, objął aktyw 
ny element se środowiska robotm- 
czego. Program obejmował zasad- 
niczo 3 działy: polstyczno-społecz- 
ny, związkowy i świetlicowy. Aby 


'słuchacze wynieśli maksimum przy' 


gotowania nie tylko teoretycznego, 
ale 4 praktycznego dla pracy w 
ac wykłady połączone zo- 
| staży z seminariami i pokażami ta- 
"ecznymi oraz muzycznym. Po- 
ziom tego szkolenia był wysoki, 
Kursistom dano najlepszych prele- 
gentów. Dość wymienić, że w eki- 
pie wykładowców znaleźli się m. im. 
znakomity artysta A. Zelwerowicz, 
redaktor i nasz towarzysz partyj- 
ny A. Karaczewski, wicemin. oświa 
ty Trojanowski, prof. Zukowski i 
wielu innych. Prelekcje odbywały 
się w różnych ośrodkach, zależnie 
od swego charakteru, 4 w teatrze 
Wojska Polskiego, i w ludowym In 
stytucie Muzycznym i w innych sa- 


pełne zrotumienie dla oeczytnej idei 
szerzenia oświaty i kultury robot- |s 
miczej. Uroosyste zamknięcie kwrew 
przysporzyło Ło% nowe kadry 
pracowników oświatowych. 


Łódź staje się ośrodkiem wiedzy 
socjologicznej. Polska Instytut Bo- 
cjologiczny, mieseczący się przed 
wojną w Warszawie, obecnie prze- 
miósł się do Lodzi. Zadaniem Insty- 
tutu, na czele którego stoi wybitny 
socjolog polski, prof. dr. I. Chata- 
siński, jest ogniskowanie oczy 
socjologicznej w Polsce. Prócz nor 
malnych _ wykładów Instytut Arad 
stąpił do pracy wydawniczej. Wzno 
wiony został „Przegląd Socjologicz 
ny“, staraniem też sił naukowych 
Instytutu ukazuje się czasopismo 
„Myśl Współczesna”. Praca prof. 
dr. I. Chałasińskiego „Społeczna 
genealogia inteligencji polskiej“. o- 
twiera serię wydawnictw dzieł nau- 
kowych. W porozumieniu z Central 
nym Urzędem Planowania Instytut 
opracowuje badanie szeregu miast 
polskich m. in. stworzony zostanie 
ośrodek badamia Łodzi i okolic. Jak 
widzimy, społeczne nastawienie ży- 
cia w Łodzi określa charakter po- 
wstającej tu kultury i prac nauko- 


I ODGŁOSY 


całego ustawodawstwa pracy. Jest to 
groźba wobec związków zawodowych. 
Nie tak dawno jeszcze republikanie 
głośno domagali się zakazania prawa 
strajków, a niektórzy posuwali się aż 
do żądań wprowadzenia zakazu zrze- 
szeń zawodowych. Przoduje w tym 
względzie osławiony senator Taft, je- 
den z najzaciętszych izolacjonistów. 


„Każdy ma prawo 


umierać pod mostem 
Na tym tle ostro rysuje się kon- 
flikt między pracą, a kapitałem. 
Konffikt ten przybiera niema! klasycr- 
ne formy, zważywszy, że Stany Zjed- 


noczone są dziś jedynym bodajże re- | 


prezentantem kapitalizmu w jego czy- 
stej postaci. ` 

Kapitaliści, przemysł, handel są wy 
znawcami wolności człowieka w sen- 
sie ironicznego powiedzenia, iż każdy 
człowiek, biedny czy bogaty, ma jed- 
nakowo prawo umierać pod mostem. 
Odczuwali oni reformy wprowadzone 
przez Roosevelia oraz kontrolę rządu 
wykonywaną dość rygorystycznie w 
okresie wojny, jako „ograniczenie a- 
merykańskich swobód“. Z miecierpli- 
wością czekałi chwili, kiedy admini- 
strącji zabraknie uzasadnień do kon- 
tynuowania kentroŃ, kiedy przestanie 
działać zamykający usta argument © 
koniecznościach wojennych. 

Niekontrołowany rysk na wolnym, 
nieskrępowanym żadną reglamentacją 
rynku stał się hasłem dnia. Nie wy- 
daje się, aby ktokolwiek z propaga- 
torów tego hasła zastanawiał się nad 
skutkami, jakie tego rodzaju polityka 
mugi sprowadzić. 


Ruch robotniczy 

Jeka jem w tej sytuacji polityka 
| zorganizowanej siły kłecy robotniczej? 

W odróżnieniu od ruchu robotni- 
| Europy, obydwie organizacje a- 
merykańskie, CIO (Congress of Imdu- 
ma Organisations — Komgres Orga- 
nizacji Przemysłowych) i AFL (Ame- 
rican Federation of Labour — Ame- 
|rykańske Federacja Praoy), Mozące 
į miliony crłonków — nie wytworzyły 
swego odpowiednika politycznego. 
i Związki zawodowe stoją po dziś 
dzień na stanowisku czystej zawodo- 
į wości. Ani AFL, ani uważana zazwy- 
| czaj za bardziej lewicową CIO, nie 
wytworzyły programu politycznego, 
| który prapa do smien ustrojo- 
i wych. 
|= "Nie kiabi 4 sdwiłaż „porta 
| pobótnieza.: Stany. Zjednoczone są kre- 
jem dwóch tradycyjnych partii: de- 
mokratów i republikanów, którzy z 
monotonną kolejnością obejmują wła 
dzę. Wyjątkiem raczej jest kończący 
„się obecnie 16-letni okres przowagi de 
pat. którzy zawdrięczają owój 
wyjątkowy w dziejach Stanów sukces 


OBŁAWA W POLSKIM OBOZIE 


OWODZENIE, jakim cieszę się 
wśród kobiet brytyjskich Polacy, 
znałazło swój wyraz w przykrym incy- 
dencie, jaki zdarzy! się przed kilku 
dniami w Watton kolo  Driełfield 


(Yorkshire), a któremu wiele mtiejeca). 


poświęca całe prasa brytyjska: 

Policje, powiadomiona prawdopołlob 
nie przez okolicznych wieśniaków, do- 
konala pewnego wieczoru obławy na 
znajdujący się tu obóz polski. Znale- 
ziono 80 dziewcząt w wieku od 14 do 
18 lat, które na wiadomość e nadej- 
ściu policji poukrywały się na terenie 
obozu. Dziewczęta załadowane zostały 
do samochodów i odwiezłone do swych 
domów w mieście Hull, 

` Znajomość dziewcząt tych z polski: 
mł żołnierzami datuje stę od cza 
gdy Polacy należący do zmotoryzowa* 
nego batalionu stacjonowali w Willer- 
by na przedmteściach Hull. 


wielkiej indywiduaino$ci zmarłego pre 
zydenta Roosevelta 

Przywykło się uważać demokratów 
za partię bardziej postępową, a repu 
blikanów za partię zachowawczą, ale 
i ten podział, zgodny z nomenklaturę 
europejską, jest niecałkiem ścisły. 

Charakter postępowy stronnictwa 
deimokratycznemu nadawała w ostat 
nim okresie grupa wybitnych luda 
skupiająca się wokół Roosevelta. Wów 
czas to demokraci stali się głosicielay 
mi konieczności reform socjalnych 0 
do pewnego stopnia wyrasieżelemi im» 
teresów świata pracy. Leca polityka 
demokratów, jako partii, mie była pre 
gramową polityką parki robotniózej I 
gdy przeminęły okoliczności wojenną 
gdy zmieniła się sytuacja, przestały 
ważyć pierwszoplanowe ougiń koniec 
ności wprowadzenia reform apołecge 
nych. Cztery wolności Roosevelta, 8 
których „wolność od niedostatku“ by” 
ła hasłem polityki socjalnej, zostały 
zredukowane do roli hęsła bez pokry 
cia. Stany Zjednoczone wrecają do w 
tartych, przedrooseveltowskich Ścieżeh 
drapieżnych mmagań między kapita» 
łam a pracą, tak jek równooześrio 
wkrecrsją na niebezpieczne tory tem 
periakizmu. 


Dzłeń dzisiejszy 

Cała Ameryka żyje pod naakiwę 
dnis dzisiejszego. A zatem i swiązki 
zawodowe i robotnicy i ich pery wód- 
cy. Że zań dzień dzisiejszy nieste gre 
bę dia świata pracy, redaniem zwiące 
ków jeet zmobilizować 
dia obrony i die walki. 

Związkowcy amerykańscy mają je 
ancze w pamięci łata 1920 — 1985 
kiedy to w okresie między dwoma kry 
zysami gospodarcrymi, fala konserwa 
tymmu zawładnęła krajem. Dziń sagre- 
ża podobne zjawisko, tym bardziej, ż0 
shiita się eo najmniej aachwiamie ró” 
wnowagi gospodarorej, jeśli ket mie 
wręcz kryzys. 

Cóż w takiej sytuacji robi amery- 
kański przywódca robotniczy? Rabí 


tak, jak to uczynił John Lewis, pry- . 


wódca górników. Rozpoczyna walkę © 
wyżsge płace, które z kolei — wobes 
zniesienia kontroli cen — staną cię 
pretekstem do ponownej zwyżki cen, 
a to w konsekwencji jeszcze bardziej 
ugruntuje niechęć republikańskiego 
kongresu wobec robotników. Tego kom 
gresu, którego hasłem jest wolność 
produkcji i. wolność handlu. Tego kom 
greu wreszcie, który. wedle wszeikie- 
go prawdopodobieństwa preystypi do 
rewicji  obowiąrującego usta woda w- 
stwa pracy, a zgodnie s dotychozaeo» 
wym. rozwojem wypadków, trudne 

6, aby krok tem rm 
korzyść światu pracy. 


Czy powstanie partie 


robotnicza ? 
Tok, jak dzić rycuje stę 


zaniecha krótkowarocznej polityki 
łącznego zaspokajania zes rar i 
się dnia dzisiejszego i stante 
na konieczności dokonania ta- 


mo bezrobocia i stwarzając dla świe” 
ta pracy rzeczywistą możność kształ- 
towania swych losów. 


Anna Fidiet 


ONENNNNNENNNNNNZZ e 


wyoń. Łódł — to miasto lewicowej 
oz Kuśmica radykalnych my- 


pealis enama jest działalność pi 
sarzy w Łodzi, skupiających się 
wokół tygodnika „Kuśnica”. Dlate- 
go nie chcąc konkurować s cotygo- 
dniową audycją radiową tego pis- 
ma, zatrzymam sig raczej przy 
sprawach mniej popularnych, a mo 
że nawet zapomnianych. Szteki pla 
styczne. Otóż tegoroczną nagrodę 
plastyczną m. Łodzi otrzymał Ka- 
rol Hiller. 


Artysta malarz, Karol Hiller. 
Ile sugestii artystycznej i żywości 
wspomnieniowej ma to nazwisko 
dzisiaj, po latach terroru i intele- 
ktualnych zgliszcz? A przecież Hil- 
ler był przed woi a Pionierem no- 
wych kierunków artystycznych, 
szermierzem idei socjalistycznej i 
fanatycznym wrogiem faszyzmu. 
Znałem tego cichego skromnego i 
bardzo niezaradnego życiowo czło- 


Na terenie sztuki by" współzało- 
życielem Związku Artystów „Start” 
oras „Łódzkiego Związku 
wego Plastyków", jako twórca był 
prekursorem najnowszych idei ar- 
tystycznych (prekursorem o zasię- 
gw europejskim) — i inicjatorem 
powiązania tych idei x ruchem ao- 
cjalizmu. W pracach wykonywa» 
nych techniką (nieznaną: podów- 
czas) heliograficzną hołdował zæ 
sadom konstruktywistycznym. Eor- 
malnie nowoczesny w treści 
Hiller wypowiadał dynamikę s» 
cjalną naszych czasów, 

Tylko Łódź robotńicza mogła wy 
doć takiego malarza. I dobrze się 
stało, że czasy dzisiejsze tę twór- 
czość oceniły i nagrodziły. 

Hiller był  współzałożycielem 
Stronnictwa Demokratycznego w 
Łodzi. Był intelektualistą lewicy 
nieubłaganej w walce 2  faszy- 
zmem. Stanowił pozycję 
głośną i niebezpieczną. Dynamitu 
nie da się ugłaskać. Toteż Niem- 


wieka, marzyciela artystę, lecz ma cy po wkroczeniu do Łodzi Hiller 


rzyciela o niespokojnej dzo 
rewolucyjnej dynamioe. Hiller i 


rozstrzelali. 
Obecna nagroda plastyczna m. 


sztuce i w życiu, w aap E AE 
obcowaniu był człowiekiem lewicy, Saera Ae imię apani NSA s" R 


tę lewicowość wcielał w czyn naj 


każdym kroku. 


GRZEGORZ TIMOFIEJEW. 


wszelkie oity. 


nazbyt 


| nie zaspokojenie doraźnych głównie 


ed 15 do 18 lat 


zkoła zawodowa po wojnie 


Sten obecny i drogi rozwoju 


Nie ma zapewne w tej chwili oby- 
watela w Polsce, któryby nie. rozumiał 
tak często poruszanej w prasie, oma- 
wianej w radio, dyskutowanej na róż- 
nych zebraniach — eprawy szkolenia 
fachowców we wszystkich dziedzinach 
tycia gospodarczego naszego kraju. 


Musimy ezkolić i przygotowywać 
fachowców wszędzie: w przemyśle, 
solnictwie,  tzemiośle, epółdzielczo- 


óci, handlu, w aparacie naszej ad- 
ministracji państwowej i samorządo- 
wej, komunikacjj, w gospodarstwie ro- 
dzinnym i zbiorowym — słowem weze- 
dzie, 

Nie ma dziedziny, w której byłaby 
wystarczająca ilość sił wykwalifikowa- 
mych na dziś, a tym bardziej na naj- 
bliższe jutro. 

Nie mieliśmy tych fachowców za du- 
2o przed wojną, wielkie zastępy wy- 
niszczyła hitlerowska okupacja. A sta- 
męły przed nami po odzyskaniu niepo- 
dległości nowe wielkie zadania: odbu- 
dowa naszego kraju, przekształcenie 
państwa naszego z rolniczego w pań- 
atwo przemystowo-rolnicze z tak wiel- 
kim wybrzeżem morskim, zagospoda- 
sowanie Ziem Odzyskanych i włącze- 
nie w jeden onganizm gospodarczy 
pnia macierzystego. Mamy wytyczone 
w narodowym planie gospodarczym 
drogi na najbliższe: trzy lata. Przygo- 
iowujemy plany dalsze, długofalowe. 
Kierując się tymi wytycznymi inten- 
aywnie pracujemy na odoinku szkol- 
mictwa. zawodowego. 

Czy i jaki posiadamy tu dorobek i 
plan na najbliższą przyszłość, 


Szybki rozwój szkół 


zawodowych 
Prace w zakresie szkolenia zawodo- 


wego idą dwoma torami: pierwszy 
mazwijmy zasadniczym, to wła- 
$ciwe ezkólnictwo zawodowe obejmu- 
jące głównie młodzież; drugi, to 
wielka, ekomplikowana sieć kursów 
krótkoterminowych, mających za zada- 


wszystkich typów około 210.000. Tak 
więc około 1.500.000 młodzieży w wie- 
ku od 14 do 18 
w żadnych szkołach. 

Aczkolwiek poziom szkolnictwa za- 
wodowego w ostatnich latach przed 
wojnę podnosili eig etale, ale odsetek 
młodzieży ogarniętej kształceniem za- 
mniej niż skromny. 


roczniki, a 1.600.000 — 

brać. cztery roczniki, uczę- 
„ads do czkół średnich ogólno- 
kształcących około 230.000, a do szkół 
zawodowych różnych typów i stopni 
około 300.000. Widzimy znaczny 


by brać trzy 


wzrost szkolnictwa zawodowego, pomi- | szym 


mo olbrzymich trudności, wobec któ- 
rych etoi ezkoła zawodowa. Wystar- 
jeżeli wymienię brak budynków 


zy; 
Sakeli, zniszczenia warsztatów 
ezkolnych, brak podręczników, no, a 


przede wszystkim brak dostatecznej 
liczby wykwalifikowanych nauczycieli 
i zbyt niskie ich uposażenie, Jeżeli 
zważymy, że przed wojną na około 
25,000,000 ludności naszego kraju mie- 
liśmy w szkołach zawodowych około 
210.000 młodzieży, a obecnie przy 
24.000.000 około 300.000, to zoba- 
czymy, że zachodzą na tym odcinku, 
zasadnicze zmiany. 

Jest to dowodem, że zaczynamy prze 
etawiać się na ten kierunek, który wy- 
tycza masza nowa rzeczywistość 6po- 
łeczno-gospodarcza, w której nie mo- 
żemy i nie chcemy być nadal naro- 


dem pa ifikowanych chłopów i 
nicwykwalifikowanych robotników. 

W jakich typach szkół zawodowych 
uczy się te 300.000 naszej młodzieży? 

Po wojnie nie tylko Ministerstwo 
Oświaty bezpośrednio prowadzi szko- 
ły zawodowe, ale również Minister- 
stwo Przemysłu i Ministerstwo Rol- 
nictwa i Reform Rolnych i inne resor- 
ty gospodarcze z tym, że na podsta- 
wie ostatnio podjętych uchwał Rady 
Ministrów i wydanych odpowiednich 
zarządzeń, nadzór pedagogiczny nad 
wszystkimi szkołami zawodowymi spra 
wuje minister oświaty. 

W ezkołfkh zawodowych, prowa- 
dzonych bezpośrednio przez Minister- 
«two Oświaty, w obecnym roku szkol- 
oym mamy około 230.000 młodzieży 
(około 200.000 w .szkołach, a około 
30.000 na kursach). Interesujące jest 
rozmieszczenić młodzieży w różnych 
typach szkół: ; 

szkoły przemysłowe — 383; mło- 


r dzieży. owi 54.000, 


szkoły handlowo-administracyjne — 


351, młodzieży — 51.000, ; 
ezkoły spółdzielcze — 83, młodzie- 


ty — 6.00% 


"|mictwa i Reform Rolnych. Duże za- 


| cen różnych dziedziń” przemysł 


downiotwa, licea dentystyczne i inne. 


będa 


szkoły gospodarcze i usługowe — 
96, młodzieży — 5.400. 

Poza tym rozbudowujące się na dużą 
ekale tzw. szkolnictwo dokształcające 
zawodowe —. jest tych ezkół prowa- 
dzonych bezpośrednio przez Min. 
Oświaty 574, a młodzieży w nich 
82.000. 

Szkoły dokształcające zawodowe, 0- 
bejmują młodzież, która pracuje za- 
wodowo i kształci się ' równocześnie, 
Szkoły te są obecnie przekształcane 
na średnie szkoły zawodowe o 18 go- 
dzinach tygodniowej nauki teoretycz- 
nej w szkole, przy wykonywaniu prak- 
tyki zawodowej w warsztatach pracy. 

Na ten typ szkoły, jako masowej 
drogi szkolenia zawodowego w połącze 
niu z uczestniczeniem młodzieży w pra 
cy produkcyjnej, zwracać będziemy du 
żą uwagę. Pod względem programo- 
wym  keztałcą te szkoły również w 
tych kierunach, jak i tzw. szkoły za- 
wódowe typu zasadniczego, a więc 
przemysłowo-rzemieślnicze, handlowo- 
administracyjne czy gospodarcze. 

Przeważa tu też ilościowo typ szkół 
czy klas w tych ezkołach o kierunku 
programowym przemysłowo-rzemieślni 
czym. 

Niezależnie od tego Ministerstwo 
Przemysłu prowadzi około 340 ezkół 
przemysłowych z liczbą młodzieży ok. 
35.000, Są to przeważnie szkoły prowa- 
dzone przy fabrykach, i 

Osobne zagadnienie, to problem 
eżkół rolniczych.. Jest ich już około 
1.000 i keztałci eię w nich już obec- 
mię około 30,000 młodzieży. I w tej 
sprawie ustalone zostały zasady ści- 
slej wepółpracy „między  Minister- 
etwem Oświaty, a Ministerstwem Rol- 


interesowanie eprawą sekolenia zawo- 


pracy kadr nauczycieli szkół zawodo- 
wych, W okresie wakacji letn'ch jak i 
zimowych czynna była cała wieć kur- 
sów, uruchamiane eą instytuty dla 
nauczycieli szkół zawodowych, prze- 
widziane jest uruchomienie i rozbudo- 
wanie różnych form kursów korespon- 
dencyjnych, ośrodków  metodyczno- 
dydaktycznych itp. Radykalna popra- 
wa bytu nauczycieli, która szybko mu- 
si nastąpić, pozwoli rozwinąć dalsze 
Poe i 

Z uwagi jednak na olbrzymie zapo- 
trzebowanie fachowców z adpow'ednim 
wykształceniem ogólnym ı zawedewym 
do pracy w rozbudowującym się szkol- 
nictwie zawodowym przed kilku tygo- 
dniami Rada Mioistrów usnwaliła epe 
cjalny dekret o obowiązku pracy w 
szkolnictwie zawodowym w ilości do 
6-ciu godzin tygodniowo, dla fachow- 
ców, nie odrywając ich od swego za- 
eadniczego warsztatu pracy, W ten spo 
sób będzie można uzupełnić przerzedzo 
ne szeregi nauczycieli, szczególnie do 
predmiotów zawodowych. W myśl te- 
go dekretu, a na żądanie odpowiedniej 
władzy szkolnej, będzie zobowiązany 
zakład pracy zwolniż odpow'edniego 
pracownika do prazy w ezkole za- 
wodowej w zakresie nauczania owej 
specjalności. Za pracę tę będzie skie- 
rowany fachowiec otrzymywał wyna- 
grodzenie za odbytą ilość godzin na- 
uki w ezkole zawodowei według worm 
przewidzianych, 


Szkolnictwo zawodowe 
w planie 3-letnim 


Szereg prac i wysiłków czynić mu: 
cimy, aby eprostać zadaniom, jakie na 
kłada na ezkolnictwo zawodowe Toz- 
budowujące «ię nasze gospodarstwo 

e, 


dowego wykazują i inne resorty $o- | narodow: 


epodarcze, pracujące nad tym zagad- 
nieniem w ścisłym kontakcie z Mini- 
sterstwem Oświaty. Powstają coraz to 
nowe typy szkół zawodowych, których 
potrzebę dyktują plany rozbudowy po- 
szczególnych dziedzin naszej gospodar- 
ki zawodowej. Przykładowo tylko wy- 
mienię kilka: eą to gimnazja i licea 
miernicze, różne typy szkół morskich, 
szkoły komunikacyjne, gimnazja. i li- 

P słu *spo- 
żywczego, kursy i szkoły z zakresu bu 


Razem mamy już więc powyżej 3000 
różnych szkół zawodowych z ilością 
młodzieży przekraczającą 300.000. 

Pomimo pewnego już dorobku na dro 
dze rozbudowy polskiej szkoły zawo- 
dowej, należy stwierdzić, że został u- 
czyniony dopiero pierwszy duży krok 
naprzód. 


Szkoła zawodowa 


w nowym ustroju 
W przygotowanej mowej ustawie o 
uotroju szkolnym znajdzie swoje nowe 
ujęcie i ezkoła zawodowa. Przygotowy 
wana reforma szkolnictwa przewiduje 
wprowadzenie obowiązku kształcenia 
zawodowego dla młodzieży w wieku 
od 15 do 18 roku życia. Wsrystikie dro 
gi kertałcenia na poziomie średnim 
etanowiły pełnowartościową for- 
mę osiągnięcia możliwości przez od- 
powiednio uzdolnioną młodzież dal- 
szego keztałcenia ma poziomie wyż- 
, Zmikną znane z dawnych ustro- 
jów szkolnych „ślepe ulice“, które za- 
mykały nawet dla najzdolniejszych 
drogi dalszego kształcenia. Zanim wej 
dzie w życie nowy wetrój szkolny Mí- 
nisterstwo Oświaty opracowuje i sto- 
pniowo już wydaje zarządzenia orga- 
nizacyjne, jak również programy dla 
okresu przejściowego. Coraz żywszy 
rozpoczyna cię ruch na odćinku pod- 
ręczników dla ezkół zawodowych. 


Kadry nauczycielskie 
Rozwijańa jeet ooraz szersza j 
nad przygotowaniem i udoskonaleniem 


W końcu naszego pierwszego Trzy- 
letniego Narodowego Planu Gospo- 
darczego to jest w roku 1949 — 50 


przekroczyć chcemy liczbę 600.000 mło! 


dzieży kształcącej się zawodowo w 
różnych kierunkach, a więc podwoić 
nu obecnego. Na pierwszy plan wysu- 
wać się będą tw potrzeby przemysiu, 
rzemiosła i rolnictwa. 
pod względem liczbowym. Nie znaczy 
to, by inne typy szkół zawodowych jak 
handlowo-administracyjne,  opółdziel- 
cze, gospodarcze zeszły ma plan dalszy. 
Ich liczbowego rozwoju tylko nie prze 
widujemy tak wielkiego jak' szkół 
przemysłowych, rzemieślniczych i rol- 
niczych, Wiązać eię zresztą będą po- 
szczególne kierunki keztałeenia zawo- 
dowego z perspektywami i kierunka- 
mi naszego narodowego gospodarstwa 


= Opieka nad 


i dziećmi opuszczonymi 


Wojna wywiera duży wpływ na u- 
strój „społeczny, gospodarczy i poli- 
tyczny państwa. W związku z tym za- 
chodzą zmiany w najniższej komórce 
społecznej, to jest w rodzinie 


W wyniku wojny w wielu rodzinach 
zmieniły się zupełnie warunki ży- 
cia i współżycia. Stan ten został spo- 
wodowany albo ciężkimi warunkami 
materialnymi rodziców, albo też utra- 
tą rodziców, względnie jednego z ro- 
dziców ojca lub matki. 

Państwo przejęło część obowiązków 
opieki nad nad dzieckiem opusrczo- 
nym, przede wszystkim nad sierota- 


mi i częściowo nad  półsierotami., 


Opiekę tę ujęto w ramy dość sztyw- 


Kronika kulturalno - oświatowa 


PRZED OBCHODEM 75-LECIA 
POLSKIEJ AKADEMII 
UMIEJĘTNOŚCI. 


W maju 1948 r. mija 75 lat od 
pierwszego uroczystego posiedzenia 
Polskiej Akademii Umiejętności, a 
132 lata od założenia Towarzystwa 
Naukowego Krakowskiego, którego 
Akademia jest bezpośrednią kontynu- 
atorką. 


Walne Zgromadzenie członków Pol 
skiej Akademii Umiejętności postano- 
wiło obchodzić uroczyście w r. 1948 
jubileusz 75-lecia działalności PAU i 
rocznicę powstania Towarzystwa Na- 
ukowego Krakowskiego. Postanowio- 
no nadać tej uroczystości charakter 
wielkiego święta nauki polskiej z u- 
działem nie tylko całego świata nau- 


kowego polskiego, lecz również 
przedstawicieli wszystkich akademii 
i większych towarzystw naukowych 


zagranicznych, z którymi PAU pozo- 
stawała w stosunkach w ciągu trzech 
ćwierci wieku swego istnienia. 

Aby godnie uczcić jubileusz przy- 
gotowuje PAU szereg wydawnictw 
specjalnych, między innymi Historię 
PAU, kompletny katalog wydawnietw 


PAU, Historię nauki w Polsce i t. d. 

W grudniu r. ub. udała się delega- 
cja PAU do*Watszawy, by prosić naj- 
wyższych dostojników państwa © 
przyjęcie udziału w Komitecie Ho- 
norowym  obehodu jubileuszowego. 
Prezydent K. R. N. Bolesław Bierut, 
jak również Premier Osóbka Moraw- 
ski udzielili już swej zgody na obję- 
cie naczelnych miejsc w tym Komite- 
cie, 


BIBLIOTEKA G. U. S. OTWIERA 
; CZYTELNIE. 


Jedną z niewielu bibliotek warsza- 
wskich, która ocalała prawie w cało- 
ści, jest Biblioteka Głównego Urzędu 
Statystycznego. , ; 

Prawdopodobnie już w ciągu sty- 
cznia rb., w związku z całkowitym 
uporządkowaniem magazynów, Bi- 
blioteka GUS uruchomi czytelnię, któ- 
ra będzie czynna przez cały dzień. 
Korzystać z czytelni będą mogli pra- 
ciwnicy naukowi oraz studenci wyż- 
szych uczelni, Przy bibfotece GUS 
czynna jest już wypożyczalnia, z któ- 
rej mogą korzystać poszczególne in- 
stytucje oraz wyższe uczelnie. 


r 


% 


Te typy szkół waż 
„ rozbudowane | 


'|nym drugą wojną światową, 
Nowa polska azkoła zawodowa — to | która zachwiała podstawami ży- 
czkoła ściśle związana s easzą nową |cia zbiorowego całej 


drogą Qa dziejowym szlaku naszej hi- 
storii narodowej. Nasza szkoła zawo- 
dowa to jeden z  najpotężniejszych 
czynników utrwalenia dokonanych 
przemian w naszej etrukturze epołecz- 
no-fospodarczej. To instrument, przy 
pomocy którego jedynie będziemy mo 
gli zrealizować nasze wszystkie plany 
i zamierzenia, które wykreślone zosta- 
ły zarówną przez Manifest Polskiego 
Komitetu Wyzwolenia Narodowego, 
jak i przez wszystkie inne poczynania 
Polski Ludowej. 

Szkoła zawodowa w ewej organi- 
zacji, pracy wychowawczej, programie 
mauczania i całej atmosferze, muei 
wprowadzać  6wego wychowanka w 
treść stojących przed naszym pokole- 
niem zadań. Zespolenie młodego po- 
kolenia z wielkością tych zadań, uka- 
zamie perspektyw stojących przed na- 
mi w obecnej chwili dziejowej, wpro- 
wadzenie do pracy wychowawczej i 
kształceniowej szkoły jako ważnego 
motywu naszej nowej drogi nakrećlo- 
nej Narodowym Planem Gospodar- 
czym, pozwoli na wykrzesanie potrze- 
bnego zapału, na wyzwolenie nowych 
sit w naszym narodzie, który na dro- 
dze pokojowej, gospodarczej pracy 
wykaże talkie same wartości jakie wy- 
kazał w walce orężnej, patriotyzmie, 
poświęceniu bez granic i ofierze krwi 
złożonej w bohaterskich naszych osta- 
tmich zmaganiach z germańską zbrod- 
nią przemocą. 


Stanisław Kwiatkowskt 


TRYBUNA NAUCZYCIELSKA 


0 czynną postawę nauczyciela 
wobec wyborów 


Na przestrzeni ostatnich kilku tygodni ubiegłego roku mamy do zano- 
towania dwa doniosłe dla nauczycieli i oświatoweów wydarzenia. 

1) Kongres Oświatowy PPS, odbyty w dn, 8 — 10 grudnia ub. r. przy 
udziale 1500 dełegatów ze wszystkich województw Polski wypowiedział się 
zdecydowanie za poparciem w nadchodzących wyborach do Sejmu Bloku 
Stronnictw Demokratycznych i Związków Zawodowych, wezwał pracowni- 
ków oświatowych | nauczycieli do masowego wdziała w akcji przedwykor- 
czej oraz do powszechnego głosowania na listę Nr 3. 

2) Zarząd Główny Związku Nauczycielstwa Polskiego na posiedzeału 
w dn. 21 grudnia ub. r, świadomy znaczenia wyborów do Sejmu dla przy- 
złości narodu, uchwalił odpowiednią deklarację, w której wzywa masy ną 
uczycielskie de pozytywnego ! czynnego ustosunkewania się do akta wy» 
borczego, oraz poparcia listy Bloku Stronnictw Demokratycznych i Zw. Zm 
wodowych. ; 

Zarówno Kongres Oświatowy PPS, jak 
masy nauczycielskie 


m) do czynnego ustosunkowania się do aktu wyborczego, 
b) do pełnego poparcia listy Bloku Stronnictw Demokratycznych i Zw. 
Zawodowych. 
wychodzili ze słusznego założenia, że wymaga tego od nich 
1) przyszłość naredu polskiego, 
2) dobre oświaty i szkolnictwa w Polsce, 
3) potrzeby zawodu nauczycielskiego t pracowników oświatowych. 
: Stanowisko pozytywne nauczycieli | oświatowców wobec wyborów dło 
Sejmu, poparcie bez zastrzeżeń listy Bloku Stronnictw Demekratycznych 
I Zw. Zawodowych jest całkowicie zrozumiałe. Nauczyciel był zawsze de” 
mokratą; walczył ongiś z endecją, z ozonem, stał w pierwszym szeregu wal- 
czącej demokracji w Polsce przedwrześniowej, staje i dziś w szeregach do- 
mokracji, by wspólnie z robotnikiem i chłopem budować Polskę Ludową. 
Z przytoczonych powyżej uchwał należy jednak wyciągnąć odpowiednie 
wnioski: nie wystarczy w dn. 19 stycznia iść do lokalu komisji obwodowe 
I złożyć głos swój na listę Nr 3, ale trzeba wziąć czynny udział w pów | 
kąt Rip 
nie kto inny, ale nauczyciel-socjalista i nauczycie!-związkowiee 
winni w okresie przedwyborczym uzasadnić i płn arie, wśród edot 
kich kge pzy gęś sej ać obozu demokracji. 
nie kto inny, ałe nauczyciel-gocjalista i nauczycieł-zwiąck 
winni oddziałać w swoim środowisku = biernych, „dra aura wy „AAA 
partyjnych, by w wyborach wslęli czynny udział po stronie Bloku 
nictw Demokratycznych. z 
W tym też celu, a zgodnie z okólnikiem KCZZ Nr 116 oraz ckólnikieme 
Zarząd Główny ZNP Nr 13/47, nanczyciele i działacze oświatowi powinni: 
1) organizować natychmiast na swoim terenie komitety wyborcze, 
2) skoordynować akcję wyborczą na terenie nauczycielskim z akeją wy- 
borczą Bioku Stronnictw Demokratycznych, 
8) zwołać ogólne przedwyborcze zebranie nanczycielskie, 
4) udzielić czynnege poparcia wszelkiej akcji wyborczej Bloku Strom- 
nietw Demokratycznych 1 Zw. Zawodowych. 
Bo podkreślamy to jeszcze raz: uchwalenie rezolucji, złożenie do urmy 
w dniu 19 stycznia kartki wyborczej, to jeszcze nie wszystko; trzeba przes 
ezynną postawę wobec poczynań demokracji, przez aktywny udział w akcji 
przedwyborczej, przez świadome, solidarne działanie z klasą pracującą przy» 
ezynić się do zwycięstwa | utrwalenia demokracji w Polsce. 


i Zarząd Główny ZNP wzywejęc 


W. T. 


£ 


Lwiązek Nauczycielstwa Polskiego 


„Zarząd Główny Zw. Nauczy- 
cielstwa Polskiego  wypowie- 
dział się zdecydowanie po stro- 
nie Bloku Stronnictw ` Demo- 
,„kratycznych i Zw. Zawoda- 


“Wo odpowiedniej, „uchwale, 
"W odpowiedniej uchwale, po- 
wziętej na ostatnim posiedzenia 
wezwał masy nauczycielstwa do 
poparcia w nadchodzących wy- 
borach listy Bloku Stronnict 
Demokratycznych i Zw. Zawo+ 
dowych, . i 

Uchwałę powyższą przyta- 
ezamy poniżej w całości. 

Po wielkim wstrząsie wywoła 


<A. 


półsierotami 


nych przepisów, od których ludzie 
zajmujący się tą opieką nie mogą od- 
stąpić, chociaż zachodzi potrzeba ul- 
żenia, doli półsierocie, ewentualnie 
dziecku opuszczonemu przez rodzi- 
ców. Nauczycielstwo stykające się 
bezpośrednio ze środowiskiem tych 
dzieci jest nieraz w trudnej sytuacji, 
bo chce jakoś pogodzić życie z prze- 
pisami. 

Niedociągnięcia te, niewątpliwie 
znikną, z chwilą, gdy powołane czyn- 
niki zainteresują się nimi. Służę przy” 
kładami z życia: 1) ojciec zginął w 
czasie wojny, matka ciężko chora le- 
ży w szpitalu, dziecko zostało bez 
opieki, 2) ojciec kolejarz zajęty od 
rana do wieczora, matka nie żyje, — 
dwoje dzieci bez opieki, 3) ojciec 
jest gońcem, — matka opuściła dom, 
dzieci bez opieki. We wszystkich wy- 
padkach warunki materialne bardzo 
ciężkie. 


Dałem trzy przykłady. Czy dzieci 
z tych 3 środowisk są w lepszych wa- 
rumkach materialnych od dzleci sie- 
rot, nad którymi M. Oświaty objęło 
opiekę? Otóż przepisy w stosunku 
do tych dzieci są zbyt surowe — a 
należało by i te wyjątkowe wypadki 
przewidzieć w przepisach. 


Takich wyjątkowych wypadków nie 
będzie tak dużo, ale niestety są i ja- 
ko jtakie należałoby je uwzględnić. 
Opieki społeczne przy zarządach 
gmin i miasteczek po większej czę- 
ści nie zwracają na łe dzieci uwagi, 
tłumacząc, że opiekę nad dziećmi 
przejęło M. Oświaty. Komisje oświa- 
towe też niewiele w tej dziedzinie 
robią — uważając, że na dożywianiu 
kończy się ich działalność. Nie chcą 
brać na swoje barki żadnych obowią- 
zków w stosunku do dzieci. 

A przecież dzieci tych nie możemy 
zostawić: własnemu losowi; dziecko 
pozostawione bez opieki wykolei się, 
szukając środków utrzymania na tli- 
cy, w pociągu i t. p. A to w przysz- 
łości narazi państwo na jeszcze więk- 
sze wydatki. ai 

L E. 


sz Fi 


kość usiłuje wyciągnąć właściwa 


Historycznych i pragnie uniknąć 


dziejowej 
noświatowej wysiłki, zmierzające 


w |wypracowania zasad organizacji 


wielką pracę poszukiwania no- 


| go ustroju państwowego, co sta* 
„lnie się niewątpliwie głównym 


| jego pozycji i zdobycie znaczenia 
| wśród innych narodów świata. 


> za Biokiem Stronnictw Demokratycznych 


— weszliśmy obecnie w epokę 


wśród zorganizowanego Świata 
dziejowego przełomu.  Ludz- 


pracy, jako jego składowa część. 
Swoją czynną i zdecydowaną po” 
stawą w walce `o wyzwolenie 
klasy robotniczej i warstwy 
chłopskiej dokumentował w po- 
przednim okresie niepodległości 
bezpośrednią łączność z masami 
pracującymi. 

Podjęcie przez szerokie rzesze 
nauczycielstwa intensywnego wy 
siłku na odcinku oświatowo-kul- 
turalnym oraz współuczestni- 


naukę z przykrych doświadczeń 
wszystkiego, co w perspektywie 
okazało -sie błędem. 
Podejmowane są w skali ogól- 


do znalezienia nowych dróg oraz 
życia zbiorowego. Wysiłki wszy- 


stkich narodów zmierzają do u- 
trwalenia pokoju na nowych za- 


es A . = |ctwo w przeprowadzeniu refonm 

je Pa DTT ZYCIA | w Sihine życia gospodarcze- 
NE : „,|g0. politycznego i społecznego, . 

Naród polski podjął także | jakie ma miejsce w czasie obec 


nym, jest dowodem. że stano- 
wimy, jako -ruch gpołeczno-ze- 
wodowy, siłę o poważnym zna” 
czeniu dla kształtowania bieżę- 
cej rzeczywistości. 

W rzędzie zadań o szczegól- 
nym znaczeniu dla przyszłości 
staje przed: zorganizowanym 
światem pracy konieczność wzię” 
cia udziału w akcji wyborczej do 
Sejmu. Przyszły parlament Rze- 
czypospolitej to ognisko prac, 
od których w dużej mierze be- 
dzie zależeć treść i forma życia 
narodu: w pierwszym rzędzie 
świadome utrwalenie osiągnięć, 
uzyskanych drogą dokonanych 
reform oraz normalizacja stosun 
ków. 

Odpowiedzialność za udział 
społeczeństwa w akcji wyborczej 
bierze ña siebie przede ` wszyst- 
kim Świat pracy. Stąd wypływa- 
ją uchwały jego przedstawiciel- 
stwa plenum KCZZ. które decy- 
dują o miejscu i roli Zw. Zawo” 
dowych w tej akcji a co za tym 
idzie, o pozycji Świata pracy w 
przyszłym Sejmie. 

Wyżej wymienione uchwały 
KCZZ obowiązują narówni Z 
innymi Zw. zaden tip 
nież i naszą Organizację, jako je- 

Zarówno w dotychczasowych | den z członów ruchu zawodowe- 
pracach, zmierzających do grun- | go, ' i 
townej przebudowy całokształ-| qy związku z tym Zarząd 
tu życia i oparcia go na mocnych |Główny Zw. Nauczycielstwa 
kia» zie zi aj Spo-| Polskiego, świadomy znaczenia 
ecznej, jak 1 w dalszych POCZY” | wyborów do Sejmu, jako czyn- 
naniach nad utrwaleniem osiąg"| nika decydującego o przyszłości 
niętych zdobyczy,- szczególna | narodu polskiego, wzywa zastę- 
rola przypada zorganizowanemu| py nauczycielstwa do spełnienia 
świaju pracy, klasie robotniczej, | obywatelskiego obowiązku w 
warstwie chłopskiej i inteligen-| myśl uchwał KCZZ przez pozy- 
cji pracującej. Od świadomej po|+ywne i czynne ustosunkowanie 
stawy, poczucia obowiązku, |sje do aktu wyborczego ` oraz 
zwartości organizacyjnej, solidar| poparcie listy stronnictw demo- 


ności. i współdziałania tych | kratycznych i Zw. Zawodowych. 
trzech czynników zależy jakimi i RAE: 


drogami potoczy się ku jaśniej- 
szej przyszłości życie narodu pol Towarzyszu peaz 
PRENUMERUJ 


wego kształtu swego życia pań- 
stwowego. Po wojennych do- 
świadczeniach i wstrząsach, któ- 
re dotknęły go bardziej niż ja- 
kikolwiek inny naród na świecie, 
wszedł zdecydowanie na drogę 
reform gospodarczych, politycz- 
no - ustrojowych i kulturalno- 
oświatowych, aby osiągnąć no- 
wą, demokratyczną formę swe- 
go życia zbiorowego oraz. wy- 
krzesać ze siebie nowe siły roz- 
woju i postępu. 

Kierunek i rodzaj tych reform 
wytyczono i w poważnym stop- 
niu zrealizowano. 

Ziemia przeszła w ręce chłop- 
skie, które od stuleci ją uprawia- 
ły. Kopalnie, kluczowe zakłady 
przemysłowe oraz Środki tran- 
sportowe stały się własnością 
państwa. Spółdzielczość rozsze- 
rzyła niepomiernie zakres swego 
działania w dziedzinie gospodar- 
ki. Ustalone zostały zasady refor 
my systemu szkolnego oraz roz- 
poczęta ich realizacja. Obecnie 
zaś idziemy ku stabilizacji nowe- 


zadaniem nowego Sejmu Rzeczy 
pospolitej. 


wora" 


skiego, jak również utrwalenie 


Związek Nauczycielstwa Pol- 
skiego od momentu swego po- 
wstania Świadomie zajął miejsce 


~ 


„ROBOTNIKA“ 


(les) Pamiętamy, jeżeli nie wszys 
cy to b. wielu z nas, jak to w czd- 
sie i po pierwszej wojnie świato- 
wej -— śmiano się z Niemców ża 
ich „Ersatz -politykę gospodarczą. 
Na temat ten — długo jeszcze po 
ustaniu działań wojennych opo. 
wiadamo sobie — wiele mniej lub 
więcej udanych dowcipów. 

Dziś te czasy to już przeszłość 
zapomniana. Dziś polityka „ersa- | 
tzów“ nie jest tematem anegdotycz 
nym. Tylko słowo „Ersatz — ze 
względu na niemieckie pochodze- 
nie, oraz tradycyjnie negatywny 


x 
z 


sens zmieniło się na — namiastkę. 
Polityka namiastek gospodar- 
czych — to poważny bardzo pro- 


blem w XX w. Rozwój techniki, 
przedo wszystkim — chemii, pchnął 
to sagadnienie na nowe, stale do- 
skonalące się tory. Syntetyczna 
benzyna, kauczuk — to już nawet 
wie środek zastępczy, ale samoistny 
produkt, jakością swą przewyższa 
jący nieraz — swój naturalny pier- 
wowzór. Podobnie sprawa ma się 
i w wielu innych przemysłach su- 
rowcowych, np. w dziedzinie włó- 
kien aztucznych. Obok dawno zna- 
nego sztucznego jedwabiu, o ustało 
nej sławie, jeszcze przed drugą woj 
ną słyszeliśmy o wynalazkach włó- 
kien ze szkła, mleka i t. d. W cza 
sie wojmy Niemcy rozwinęli pro- 
dukcję materiałów włókienniczych 
„drewnianych”, które zresztą oka- 
saly sią dość kiepskie. Natomiast 
wśród kobiet wielką cieszą się| po- 
mularnością pończochy z „perlonu”, 
„fńylonw”. Wszystko to są namiast 
ki, ale już nie środki zastępcze, lecz 
samoistne wytwory badań chemicz 
nych. 

Namiastki dziś to mie zawsze ko- 
wieczność zastąpienia brakującego 
towaru, to nie zawsze chęć unieza- 
łeźnienia się od importu z zagrani- 
cy (choć 4 ten oczywiście motyw 
gra rolę) — to przede wszystkim 
chęć „udóskonalenia* przyrody, to 
normalne poszukiwanie umysłu 
ludzkiego za nowym rodzajem to- 
wars, lepszego, czasem tańszego 
(choćby ze względu na ekonomikę 
kosztów transportu), bardziej przy- 
datnego do tych, lub innych celów. 

My w naszej polityce gospodar- 
czej — w szerokim zakresie winniś 
my stosować politykę właśnie na- 
miastek — oczywiście doskonałych. 
W naszych warunkach braku de- 
wiz — będzie to zresztą, prócz po- 
szukiwania lepszych jorm produk- 
cji i doskonalszych surowców — 
również: chęć zaoszczędzenia walut 
sagranicznych, a -także ' uzyska 
nia produktów, na których kupno 
w odpowiedniej ilości pozwolić 80- 
bie mie możemy. 


STOCZNIE GDYŃSKIE PRACUJĄ 


Znajdujące się w Gdyni dwie sto- 
cznię uruchomiły już wszystkie działy 
i są w pełnym ruchu, przy czym licz- 
ba zatrudnionych pracowników sięga 
3 tys. Przy swoim wyposażeniu stocz 
nie zdolne są przeprowadzić general- 
ne remonty stàlków do 10 lys. ton wy 
porności. 

Największym dotychczas statkiem. 
jakie wyremoniowały stocznie gdyń- 
skie, był statek „Tobruk“ (7 tys. brt.) 

W ciągu rocznej pracy stocznie 
gdyńskie wyremontowały gruntownie 
74 statki zagraniczne, 48 dla marynar- 
ki handlowej i blisko 100 kutrów, nie 
licząc kilkuset mniejszych jednostek. 


ZAGADNIENIE UMÓW 

ZBIOROWYCH W PRZEMYŚLE 

Í PRYWATNYM 

Dla uporządkowania stosunków na 
rynku pracy w skali państwowej i u- 
sunięcia niepożądanych rozbieżności w 
polityce płac poszczególnych sekiorów 
na odcinku wytwórczym. istnieją uza 
sadnione tendencje doprowadzenia da 
skutku umów zbiorowych w przemy- 
śle prywatnym. i 

W tym celu po przeprowadzeniu 
wstępnych rozmów przedstawicieli sa- 
morządu gospodarczego z miarodajny- 
mi czynnikami Ministerstwa Przemy- 
słu — dalsze fertrakiacje z Komisją 
Centralną Związków Zawodowych po- 
zwolą ustalić zasady, na jakich wspo- 
mniane umowy zbiorowe będą mogły 
być oparte. Dalszy bieg sprawy bę 
dzie: już zależał od warunków czysto 
technicznych. 


. 
BRAK WĘGLA W ANGLII 


Jak podaje prasa zagraniczna jeden 
z czołowych przedstawicieli angiel- 
skiego przemysłu włókienniczego wy- 
słał do ministra kopalń, Shinwella, de 
peszę, w której stwierdza. że sytuacja 
węglowa w przemyśle bawełnianym 
jes! rozpaczliwa, zapasy węgla prawie 
wyczerpane. Należy się obawiać za- 
mknięcia szeregu zakładów. 

W związku z tym należy stwierdzić, 
że transporty węgla przeznaczone dla 
przemysłu włókienniczego, zostały o> 
statnio pozostawione do dyspozycji e- 
lektrowni mimo to, iż przegysł baweł- 
niany domaga się uprzywilejowania w 
dziedzinie dostaw węgla. Jak dotąd 
rząd angielski sloji ną slanowiszu, że 
przy przydziale węgla dla przemysłu 
włókienniczego, może uprzywilejowy- 
wać tylko poszczególne przedsiębior- 
stwa « zupełnie wyjąlkowych wypad- 
kach, aatomiast nie chce tej zasady 
stosować generalnie w stosuniu do ca 
łych grup przemysłowych 

* 
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Motoryzacja wczoraj, dziś i jutro 


Erak cześci zamiennych i opon 


Wobec ciągi;c!) skarg na temat ma- 
szej motoryzacji, warto sobie przy= 
pomnieć stan nĘ:szegò posiadania w 
dniu 81 marca 1989 r. Posiadaliśmy 
wtedy 31.304 samochodów osobowych | 
8.609 samochodów ciężarowych. W ro- 
ku 1945, w grudaiu posiadaliśmy 8.847 
samochodów osobowych i 14424 sa” 
mochodów ciężarowych. 

Dziś posiadamy 15 tys. samochodów 
osobowych, a 36 tys. samochodów cię 
żarowych, a więc obecnie tabor ¡nasz 
jest większy o 10 tys. wozów. Demobil 


; amerykański i radziecki, którym uzu- 


pełniamy nasz tabor musi przejść grun 
towny remont w Państwowych Zakła- 
dach Samochodowych. Gorzej przed- 
stawia się sprawa samochodów ponie- 
mieckich,- do których brak nam jest 
części zamiennych 

' Na rynku daje się odczuwać coraz 
większy głód opon. Krajowa produkcja 
jedynej fabryki polskiej w Poznanłu 
Stomi] nie jest w stanie zaspokoić po- 
trzeb naszego rynku. I na tym odcin= 
ku dostawy UNRRA zsopatrują mas 
i jako tako ratują w ciężkim położe- 
niu. k 

Dobra koniunktura należy już de 
przeszłości. Możemy jeszcze liczyć na 
pewną ilość samochodów Ars a 
produkci francuskiej w ramach umo- 
wy handlowej polsko = francuskiej i 
to wszystko. Prezenty UNRRA skoń- 
czyły się. trzeba będzie samochody ku- 
pować. Kupować i... płacić. A ceny są 
wcale nie zachęcające. Tak np. auto- 
bus kosziuje 9.500 dolarów, samochód 
ciężarowy milion zł. Cyfry mówią sa” 


me za siebie, Według obliczeń facho- 
wych nasz tabor „na chodzie” kurso- 
wać może bes kapitelnych remontów 
najwyżej jeszcze przez parę miesięcy. 

Naprawy samochodowe są prawie 
niemożliwe, gdyż części zamiennych 
nie ma. Wyrabiane w pokątnych war- 
sztatach „po gospodarsku“ nie wytrzy” 
mają krytyki i są zwykłym „mydle- 
niem oczu". 

Problem benzyny jest również za- 
trważający: benzyna od 1-go stycznia 
kosztować będzie 45 zł. ra 1 litr, gdy 
dawna jej cena komercyjna wynosiła 
12 zł. za 1 litr. Cena ogumienia wzro- 
śnie też niewspółmiernie: UNRRA już 
nie da, a w kraju cierpimy tak na 
brak surowca, jak i na brak produkcji, 

Państwowa Komunikacja Samocho- 
dowa będzie zmuszona również pod- 
nieść swą taryfę, by przynajmniej do~ 
równać cenie 3-ciej klasy z miejscem 
leżącym PKP. 

Sprzęt motoryzacyjny, który już po* 
siadamy i o który dbać powinniśmy, 
jak o skarb miezasiąpiony, jest nisz- 
czony w haniebny sposób. Jeżdzimy 
za szybko i bez pojęcia. Pijani szo- 
ferzy rozbijają wozy bez żadnych skru 
pułów i niestety w 3/4 bezkarnie. Nie 
są to wypadki sporadyczne, wywoły= 
wane jakimś nieoczekiwanym  defe- 
ktem, jak np. fozłączenie wąsa od kie” 
rownicy lub coś podobnegó, lecz po 
prostu najzwyczajniejszą nieumiejętno 
ścią kierowcy. połączoną z głupią bra- 
wurą. 95 proc. wypadków spowodo- 
wanych jest nadmiernym użyciem al- 
koholu. 


Ogrodnicza Szkoła w Słupsku 


dla inwalidów wojennych - 


Główny Urząd Inwalidzki urncho* 
mił w Słupsku Państwową Szkołę O- 
grodniczą, której zadaniem jest szko= 
lenie inwalidów wojennych. Nauka 
trwa dwa lata, obejmując szkolenie 
praktyczne i teoretyczne w następują- 
cych działach: kwiaciarstwo, wa- 
rzywnictwo, szkółkarstwo, ' sadowni- 
ctwo, pszczelarstwo. Uruchomiono po- 
nadto działy: szewski i krawiecki, pro 
jektńje się działy: czapniczy i cholew- 
karski. i: 


W ramach programu szkołnego pro- 
wadżone jest dokształcanie w nastę” 
pujących przedmiotach: nauka -języka 
polskiego i zasady korespondencji rże- 1 
mieślniczej. geografia gospodarcza, a- 
rytmetyka i kalkulacja, historia i li- 
teratura, prawa przemysłowe i socjal= 
ne oraz rysunki zawodowe. ` 


Szkoła posłada nowocześnie wypo* 
sażony internat. Nauka i utrzymanie 
w szkołe są bezpłatne. W okresie szko. 
lenia inwałidzi - uczniowie otrzymu= 
ja zasiłki w formie dopłaty do renty. 
Rodziny uczniów żonatych otrzymują 
stałe miesięczne zapomogi. 


Podanie o przyjęcie wraz z życiory- 
sem | wypisem książki inwalidzkiej 
lub odpisem orzeczenia komisji rewi- 


20.000.000 zł 


przesłał Śląsk 


na budowę mostu 


Jako trzecią ratę na fundusz bu- 
dowy mostu Śląske-Dąhrowskiege 
w Warszawie — Wojewódzki Ko- 
mitet w Katowicach przekazał Na- 
czelnej Radzie Odbudowy Warsza- 
wy 20.000.000 zł, na zakup stali. 


| 


zyjno-lekarskiej, stwierdzających jin- 


walidztwo, należy kierować bezpośre* | pszej przyszłości. 


dnio do dyrekcji szkoły w Słupsku. 


. Polacy z Westwal 


Słusznie ktoś powiedriał, że gdyby 
w Polsce zastosowano prawo obowią” 
zujące obecnie w Srwecji, że każdy pi= 
jany szofer, złapany na gorącym u- 
czynku, idzie bez sądu na 4 lata do 
więrienia, u nas w ciągu tygódnia nie 
byłoby ani jednego kierowcy na wol- 
ności. Winę ponosi tu również i sekol- 
nictwo samochodowe, które oprócz 
paru azkół prowadzonych wzorowo 
przez przedwojennych fachowców, po” 
lega na spekulacji łepkarskiej: byle 
dużo, byle prędzej, byle jak najwięcej 
zarobić, 

Tak więc obraz przyszłości motory* 
zacyjnej w Polsce jest raczej ponury, 
lecz nie beznadziejny. W naszych mo- 
źliwościach jednak jest wyjście, a to 
,przez produkcję samochodów cięża* 
rowych polskiej konstrukcji, przewi= 
dzianej zresztą planem trzyletnim. Na- 
stępnie przez produkcję i to na wiel- 
ką skalę części zamiennych, — wresz= 
cie przez przeprowadzenie planu wy* 
konania w r. 1947-ym przez Państwo- 
we Zakłady i Warsztaty Samochodo= 
we 10.000 remontów głównych poja- 
zdów mechanicznych i nadto jeszcze 
remonty silników. 


Drugi moment, nie mniej ważny dla 
motoryzacji polskiej, to zastosowanie 
ną szerszą skalę napędu zastępczego. 


Narty i hokey w Zakopanem 


Zawody wygrywają Wiślacy i OMTURAWCY 


Z okazji jubileuszu TS „Wisła“ (Za- 
kopane), odbył się bieg narciarski na 
14 kilometrów. Ze startujących 38 za- 
wodników bieg ukończyło 29-<iu. Zwy 
ciężył Kwapień T. (Wisła) — 53,07. 


W turnieju hokeyowym rozegranym 
z udziałem „Wisły* (Kraków), „Pia- | 
sta“ (Cieszyn), AZS (Lublin) i „We- 
sły“ (Zakopane) padły następujące wy 
niki „Wisłą”*(Kr.) — „Piast“ 7:1 (3:0, 
3:1, 1:0), „Wisła” (Kr) — „Wista“ 
(Zak.) 29:3, „Wista“ ' (Zak.) — AZS 
(Łub.) 4:3, „Piast“ — AZS (Lub.) 8:4. 
Ostatecznie w turnieju zwyciężyła „Wi 
sla“ (Kr.) przed „Wisłą“ (Zak.). 

Z okazji zlotu młodzieży ZWM od- 


Pokłosie nied 
firużynewych mistr 


Już we wczorajszym numerze „Ro- 
botnika* podaliśmy wyniki rozegra- 
nych w niedzielę zawodów o drużyn. 
mistrz. w boksie. Jeżeli chodzi © wy- 
niki zawodów, to nie przyniosły one 


w tym zakresie Państwowa Komuni* | specjalnych niespodzianek, gdyż wy- 
kacja Samochodowa planowo dąży dO | grali faworyci. Natomiast miłe nie- 


przerabiania swych wozów na gazo- | spodzianki sprawili nam nowi zawod- 


generatory, uruchamiane gazem drze= 
wnym, ziemnym lub koksowym. 


Trzeci moment, to odpowiednio po” 
stawione szkoły kierowców, które po- 
trafiłyby wszezepić w swych uczniów 
poszanowanie sprzętu t życia ludz- 
kiego. 

Niewątpliwe, życie, mocniejsze niż 
wszystko, znajdzie mimo wielkie trn= 
dności odpowiednie drogi; którymi po” 
toczy się motoryzacja polska ku le- 
M. L. 


oe 
LL 


chca powrócić do kraju 


W najbliźszych dniach spodziewa- 
ny jest przyjazd do stolicy /12-0sobo- 
wej delegacji Polaków z Westfalii, 

į Jak wynika z otrzymanych. z We- 
stfalii informacji, ok. 60.000 przeby- 
wających tam Polaków, zamierza w 
niedłagim czasie powrócić do kraju. 
' Ludzie ci, którzy zwycięsko oparli 
się niemieckim próbom wynarodowie- 
nia ich, chcą w swej ogromnej masie 


Powszechna Szkoła w Podstolinie 
pod opieką pracowaików Banku Rolnego w Gdańsku 


W/ akcji repolonizacyjnej te- 
renów odzyskanych, jednym z 
czołowych zagadnień :est sprawa 
szkolnictwa. 

W zrozumieniu jej ważności 
pracownicy oddziału Państwo- 
wego Banku Rolnego w Gdań- 


isku wzieli pod swoją opiekę pu- 


bliczną szkołę powszechną w 
Podstolinie (pow. sztumski), na 
wiązując do przedwojennej tra- 
dycji, kiedy pracownicy oddziału 
tego banku w Grudziądzu poma- 
gali szkole spoza kordonu. 


Kursy dla wychowawczyń przedszkoli 


Kuratorium Okręgu Szkolnego War- 
szawskiego organizuje kursy szkolenio 
we dla wychowawczyń przedszkoli: 

Półtora=roczny kurs seminaryjny dła 


Centrale telefoniczne za 100.000 funtó 
otrzymamy od Brytyjskiego Towarzystwa Telefonów 


W Warszawie podp sana zo- 
stała umowa. handlowa między 
Ministerstwem Poczt i Telegra- 
fw a brytyjskim Towarzy- 
stwem Telefonów Automa'ycz- 
nych i Urządzeń E'ek'ryczmych 
w Liverpolu. 

Towarzystwo to pozostawało 
w rmai are handlowych z 
Polską od roku 1931, będąc sta-| 
łym dostawcą! cen'ral te efoni-| 
cznych ; sprzętu tejekomunika-/ 
cyjnego. W styczniu ubiegłego 
roku przedstawiciel Towarzy- 


Zapisy na WSH 
we Wroclawiu 
Dyrekcja nowootwartej Wyższej 
Szkoły Handlowej we Wrocławiu za- 
wiadamia, że wpisy będą przyjmowa* 
ne tyłko do dm. 20 stycznia. Gmach 
Szkoły znajduje się przy ul. Urszula 


nek Nr. 22/26 (w pobliżu Cłównego 
Gmachu Uniwersytetu) . 


stwa p. Peter Boughey przybył 
do Polski dla zorientowana 
się, czy bęfzie można oćnow ć 
dawne stosunki handlowe. Prze 
konał się na miejscu o wielk ch 
wysiłkach polskiej  telekomu- 
'mkecji na drodze ku odbudo- 
wie po wojennych zniszczen ach 
i wicział ożbudowujące Się Za- 
kłady Tele i Radiotechn czne. 
W serpniu rozpoczęły się 
per'raktacje, które osta nio zo- 
stały sfinelzoweane, Na mocy 
podpisanego traktavu hamcho* 
wego brytyjsk e towarzystwo 
dostarczy Ministe's' wu Poczt i 
Telegrafów cen'rale telefonicz- 
Me orżz częśc zep:sowe za 0 
góna sumę 700.000 funtów sier 
ingó 
cej 40.000 gotowych do uży!ku 
tini abonamentowych oraz 


sprzęt dla 25.000 linii, który bę-! 


ze można zmontować w Pań- 


stwowych Zakładach Tele - Ra, 
diotechnicznych. , GA 
Pocpkana umowa jest naj- 


większą powojenną umową han 
dlową mędzy obu E 


w, co oznacza mniej wię- 


powrócić do Polski, która ma dła nich 
dość pracy i chleba. 

Delegaci, którym przewodzi ob. Przy 
bylski zostaną przyjęci przez przed- 
siawicieli władz państwowych. Pod- 
czas pobytu delegatów w Warszawie, 
zostaną im uroczyście wręczone do- 


wody obywatelstwa polskiego, na które , 


w pełmi zasłużyli swą nieugiętą posta- 
wą wobec niemczyzny, 


We wsi Podstolin w odległo- 

ści 6 km. od Sztumu założono w 
iroku 1929 polską szkołę, jedńą z 
bardzo nielicznych na terenie by- 
łych Prus Wschodnich. W bar- 
| dzo ciężkich warunkach szkoła 
przetrwała do września 1939 r 
W tym czasie Niemcy szkołę 
zamknęli kierownika jei wywie- 
źli do obozu koncentracyjnego, 
a dzieci zmusili do uczęszczania 
do szkoły niemieckiei. 

We wrześniu 1945 roku kie- 


czynnych niekwalifikowanych wycho- 
wawczyń przedszkoli w Warszawie, ul 
| Sewerynów 8. I semestr kursu rozpocz- 
nie pracę 10 lutego br Kandydatki na 
kurs zgłaszają inspektoraty szkolne. 

8 tygodniowy kursy wprowadzający 
w. zagadnienia wychowania przedszkol 
nego odbędzie się w Mińsku Mazowie- 
ckim przy Inspektoracie Szkolnym. 
Kurs rozpocznie się 3 marca br. Mogą 
się zgłaszać kandydatki w wieku od 
'18 —30 r. życia po ukończeniu 7 klas 
szkoły powszechnej. Dokładnych infor- 
macji udzielają inspektoraty szkolne. 
i Nauka na kursach bezpłatna Można 
kórzystać z internatu za zwrotem ko- 
sztów utrzymania. i 


| taktycznie i uzyskał 


| nicy, którzy pojawili się na ringu. 


W meczu Grochów — Zjednoczeni 
w Bydgoszczy zabrakło Wiklińskiego 
i jego nieobecności, zdaniem Pomo- 
rzan, „Zjednoczeni* zawdzięczają po- 
rażkę. Poza tym należy podkreślić, że 
Komuda, który miał walczyć w wa- 
dze piórkowej z Lenkowskim, z powo- 
du nadwagi oddał 2 punkty. Pozostałe 
walki zakończyły się zgodnie z prze- 
widywaniem. 


Więcej sensacyj dostarczył mecz 
Warta — IKS we Wrocławiu, gdzie 
mistrz Polski stracił 6 punktów. Po 
nieudałym wysiępie Miszczuka w War 
szawie, spodziewano się, że Koziołek 
lekko zdobędzie 2 punkty. Tymczasem 
Miszczuk doskonale rozwiązał walkę 
remis. Jeszcze 
większy sensacją było bezape!lacy jne 
zwycięstwo młodego Walugi nad sta- 
rym wygą Polusem, którego w II run- 
dzie gong uratował od k.o. Poza tym 
Warciarze stracili 1 punki w wadze 
koguciej. Mianowicie Sęk II stoczył 
remisową walkę z Symonowiczem. Po 
cząwszy od wagi półśredniej Warcia- 
rze byli już bezkonkurencyjni. 


Nie obeszło się bez sensacyj w Kra- 
kowie na meczu MKS Gdynia — Wi- 


rownik szkoły, po szcześliwym 
powrocie z obozu obigł na nowo 
swoją placówkę. Nawiązano z 
oddziałem Banku Rolnego w 
Gdańsku, przerwany przez woj- 
nę, kontakt i pracownicy posta- 
nowili sobie za cel przyjście szko 
le w Podstolinie z iak najdalej 
idącą pomocą. 


Do tej pory każde z 253 dzieci 
otrzymało: płaszcz, ubranie, po- 
dwójny komplet bielizny, poń- 
czochy, swetry i obuwie oraz pa- 
czki żywnościowe z misii amery- 
kańskiej. Budynek szkolny oszklo 
no, wyremońtowano centralne o- 
erzęwanie oraz dostarczono Opa- 
łu na zimę. Ponadto zaopatrzono 
szkołę w zeszyty, podreczniki 
szkolne. mapy i ksiażki do biblio 
teki. Na Święta zakuniono drob 
ne. podarki w postaci różnych 
gier do świetlicy szkolnej i do 
przedszkola. oraz ufundowano 
sztandar na maszt przed budy- 
nek szkolny. Gdybv nie ta po” 
moc, szkołą znajdowałaby sie w 
bardzo ciężkich warunkach. Przy 
kład godny ze wszech m'ar na- 
śladowania dla wszystkich insty- 
tucyj w całym kraju. 


Przedsiękiorstwo Pźństwowe „Film Polski” 


ogłasza 


. ° 
przetarg nieograniczony 
'na roboty związane z rozbiórką ruin na terenie posesji 
przy ul. Chełmskiej w Warszawie 


Blankiety ślepych kosztorysów można ofrzymać w Pracowni Studiów 
Architektonicznych PPFP w Warszawie, ul Marszałkowska 56 Tamże ofe 
renci winni się zapoznać z warunkami przetargu oraz z tekstem nmowy 


nicznego PPFP (Marszałkowska 56). 


Wadium w wysokości 100.000 zł w gotówce lub w papierach wartościowych 
instytucji o prawach pupilarnych należy 


składać w Kasie Wydziału Zagra 


Í = 


Oferty wypełnione atramentem na blankietach PPFP należy składa: 
w zalakowanych kopertach, bez nazwy i godła firmy z napisem: „Oferta na 
roboty rozbiórkowe" w Pracowni Studiów. Archilektonicznych j. w. D» 
oferty należy załączyć kwit na złożone wadium oraz deklarację o zaakcep 
towaniu warunków przetargowych i tekstu umowy przez oferenta. Tèrmi! 


składania ofert upływa z dniem 17 stycznia br. o godz. 12.00. 
Komisy jne otwarcie ofert odbędzie się dnia 17 stycznia br. o godz. 13.0 


w sali konferencyjnej Naczelnej Dyrekcji PPFP. 


PPFP zastrzega sobie wolny wybór oferenta bez względu na cenę ora: 
unieważnienie przetaręu be» podania powodów. 
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był się bieg płaski na dystansie $ 
kim. dła seniorów oraz bieg na 4 
kim, dla juniorów. W biegu na 8 kim. 
zwyciężył Kmieć (OM TUR) w czasie 
38,00, 2) Wrzyne (RKS „Legia”*) — 
39,3, 3) Szczerbuta (RKS „Legia*) — 
39,3. 

W biegu juniorów pierwszy przybył 
Susul J. przed Susulem W. (obaj RKS 
„Legia*). 


* 


Mecz hokeya na lodzie rozegrany 
między KS OM TUR (Sandezia) i REKS 
„Legia“ Kraków przyniósł zwycięstwo 
OM TUR-owcom w stosunku 5:4 (3:4, 
1:2, 2:0). 


zielnej rundy 
zostw bokserskich 


sła. Według zdania fachowców wynik 
winien brzmieć 10:6 dla MKS, aibo- 
wiem Lick, który 2 razy posłał swe 
go przeciwnika na deski do „8“ wie 
nien był walkę wygrać. Sędziowie 
uznali ją za nierozstrzygniętą. Następ= 
nie nieoczekiwanie przegrał na punke 
ty „bombardier“ Wybrzeża Antkie 
wicz, w spolkaniu z najlepszym za- 
wodnikiem Wisły Gromadą. W wadze 
średniej Szymankiewicz (MKS) wygrał 
przez k.o. z Matułą. Wynik 7:9 jest 
dla Wisły szczęśliwy. ` 

W Łodzi ŁKS zdeklasował CKS 
(Częstochowa) ` 16:0. Częstochowianie, 
w których zespole walczyli znani już 
bokserzy Berg oraz pogromca Czortka 
Chudy nie wygrali ani jednej walki. 
W ŁKS wystąpił pe długiej przerwie 
mistrz Polski w wadze muszej Sta- 
siak, który s powodu braku treningu 
wykazał słabą formę. 

W Lublinie RKS „Batory“ podobnie 
jak Warta we Wrocławiu równiet 
stracił 6 punktów, a mianowicie w wa 
dze piórkowej, półśredniej i półcięź- 
kiej. W piórkowej Skupina (B) prze” 
grał przez k. ©. 

Najniższy poriom miały zawody w 
Rzeszowie, gdzie HCP (Poznań) wy- 
grał : PZL TUR 10:6. Najciekawszą 
walką było spotkanie w wadze kogu- 
ciej. Mirowicza (HCP) ze Sudą, ze- 
kończone wynikiem .reenisowym. (Ltn) 


Trzy eliminac; 
poprzedzą wyjazd 
hokeistów 


Jak informuję, wyjazd drużyny ho- 
kejowej złożonej z 17 zawodników do 
Budziejowic nastąpi 1 lutego. Przed 
wyjazdem odbędzie się 27 stycznia w 
Łodzi spotkanie sparringowe wyzna- 
czonych kandydatów, zaś 30 stycznia 
w Krakowie druga i 31 stycznia trze 
cie eliminacja w Siemianowicach. 


Związek Pływacki 


będzie miał siedzibę 
w Warszawie 


Walne Zebranie Polskiego Związku 
Pływackiego, które odbędzie się 26 
b. m. w Poznaniu, obradować będzie 
m. i nad sprawą przeniesienia swej 
siedziby do Warszawy, ze względu na 
to, że jest rzeczą konieczną, aby wszy- 
stkie związki państwowe znajdowały 
się w stolicy. Z wnioskiem o przeniee 
sienie FU występuje PUWF. 


Bokcerzy Gzechosłewaccy 


przygotowani 


do meczu z Polską 


„Przegląd Sportowy“ otrzymał in- 
formacje od prezesa Czechosłowackiej - 
Unii Bokserskiej, iż bokserzy czecho- 
słowaccy są już przygotowani na mecz 


Polska — Czechosłowacja, który ode. 


będzie się dnia 2 lutego w Warsza” 
wie. Skład reprezentacji (.zechosłowa= 
cji, jak również drużyny rezerwowej 

na mecz do Łodzi jest już ustalony r 
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Samochodowe - Moto cyt'awe 
Wojewódzkiego Komitetu OM TUR 

Szkoła kierowców ! moltocy I stów. 
metoda nowoczesna, wykłady > teorii 
poparte są zajęciami praktycznymi w 
warsztatach szkolnych. 

Do nanki body używane «s nawacze 
sne motocykle i samochody. osobowe 
i ciężarowe 

Zapisy przysmuje tancelaria kursów. 
cadziewnie od godziny 9-ej rano do 
Beej wieczór w Warszawie, uł Szwede> 
ka 2-4. 
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WARSZAWSKA Zawodowa Szkoła gu, 
smetyki i Masażu Leczniczego Mari na 
perskiej. Kurs 4 miesięczny} Porzn:ekx 1 
utego.  Wie'tostronna praktyka Ad, 
Piotrkowska 65 1652 
b TRO TTE TZT ZOP, TAE — 
UNIEWAŻNIAM kartę dermobiliza ZU 
| Siedice. pow Łuków wieś | xí Tu 


chowicze na nazwiskc Król Maria 
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Centralny Komitet Wykonawczy Pol 
skiej Partii Socjalistycznej podaje ni- |; 
niejszym do wiadomości, iż zgodnie z| 
planem ezkołnym w lutym br. zostanie 
uruchomiony IE Kurs Centralnej Szko+ 
ły Partyjnej przy CKW PPS. | 

Kandydaci ubiegający się o przyję- 
cie do Szkoły winni złożyć w nieprze- 
kraczalnym terminie do dnia: 30 stycz- 
dia 1947 r. podanie z następującymi za 
łącznikami: 1) Własnoręcznie ekreślo- 
my życiorys; 2) poświadczony odpis le- 
gitymacji członkowskiej (PPS, ZNMS 
lub OMTUR); 3) opinię władz partyj- 
nych przynajmniej na stopniu PK lub 

MK; 4) odpis świadectw szkolnych lub 
stwierdzenie posiadanego wykęztałce- 
5) jedną podpisaną fotografię 
(wzór legitymacyjny). 

Skonypletowane podanie należy do- 
ręczyć osobiście lub listem poleconym 
do Wydziału Polityczno-Propagando- 
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Dzielnica Śróimieście 

W związku z zarządzoną mobill- 
zacją, Pełnomocnik do spraw Wy- 
borczych na Dzielnicę Śródmieście, 
wzywa wszystkich towarzyszy przy | 
należnych do śródmieścia, do obo- 
wiązkowego stawienia się na Dziel- 
nicy Mokotowska 51-53 w godzi- 
nach 10 — 19 według daty i począt 
kowych liter nazwisk. 

Dnia 8 bm. od litery A do H. 

Dnia 10 bm. od litery J do N. 

Dnia 11 bm. od litery O do T. 

Dnia 12 bm. od litery U do Z. 


w akcji przetńwykorczej 


Od 6 bm. OMTURowcy w całym kra 
ju zostali zmobilizowani do akcji wy- 
borczej. 

W Warszawie mm wszystkich dziel- 
nicach OM TUR trwają dyżury przez 
całą dobę. Po godz. 17 wszyscy OM 
TUR-owcy obowiązani są do godz. 21 
przebywać w lokalach swoich dziel- 
nic. 
prowadzonej przez 
przede wszystkim 
prelegentów. 


Akcja szkoleniowa 
warszawskiej 6M TUR. 


i 


OMTURowcy, włączeni do akcji 
PPS, 
rolę 


spełniają 
$ = Wh U 
łączników i 


Centralna Szkola | Partyjna 


wszyscy lekarze-pepesowcy winni zgło- 
sić się we właściwych terenowych ko- 


| wego CKW PPS, ul. Daszyńskiego 18, 


H p. 

Kure obliczony jest na okres trzy 
miesięczny, W ozasie studiów słucha- 
cze otrzymają pełne wyżywienie i za- 
Irwaterowanie. Uczestnikom Kursu me- 
gą.być również przyznane prowizorycz 
nę pobory zasadnicze w-g grupy upo- 
sażenia. Robotnicy, pracownicy partyj 
ni, urzędnicy pańctwowi, samorządowi 
oraz funkcjonariusze innych instytu- 
cji publiczno-prawnych niezależnie od 
złożonych podań winni wystąpić do 
właściwych WK 2 wnioskiem o wyje- 
dnanie im urlópów płatnych względ- 
nie bezpłatnych 

Absolwenci, którzy ukończą Szkołę 
z wynikiem przynajmniej -zadawalają- 
cym będą zatrudnieni w afgendach Pol 
śkiej Partii Socjalistycznej na etano- 
wiekach, odpowiadających ich kwalifi- 
kacjom. Kandydaci przyjęci do Szko- 
ły będą wezwani na kurs osobnym pis- 
mem. Koszty przejazdu do Warszawy 
i powrót do miejsca zamieszkania bę- 
dą pokryte z funduszów partyjnych. 


Lekarze PP$-awcy 


CKW PPS organizuje Centralną Sek- 
cję Lekarzy PPS. W związku z tym 


mitetach partyjtych dia dopełnienia 


>, . +. 
4 obowiązku rejestracji. 


Przy rejestrach, prócz podania da- 
mych personalnych, należy złożyć 
krótki życiorys, obejmujący przebieg 
dotychczasowej pracy zawodowej, spo 
łecznej i politycznej. 

Termin rejestracji upływa z dniem 
25.1.1947 r. 


Obrady Powiatowego 
Komitetu PPS 


Dnia 4 bm. odbyła się odprawa prze 
wodniczących i sekretarzy pow. war- 
Szawskiego. Sprawy związane 7 Wy- 
borami omówili tow. tow. Gross i $i- 
wiński. W wyborach uzupełniających 
do egzekutywy Powiatowego Komitetu 
wszedł, jako przewodniczący, tow. wi: 
cestarosta Cieszkowski. Tow. Kowal- 
skio»pozostał - nadal ma stanowisku 
pierwszego wiceprzewodniczącego. 


Celem  pogiębienia światopoglądu IPPS y Ustroniu Morskim 


socjalistycznego młodzieży zrzeszonej | 
w (0MTUR, Komitet Stołeczny OMTUR 
przystępuje do szerokiej akcji szkole- | 
niowej. W pierwszych dniach lute: | 
go rb. rozpocznie się w Warszawie 
pierwszy kurs dia przewodniczących 
sekretarzy i skarbników Kół, W pro- 
gramie kursu — zagadnienia ideolo- 
giczne i organizacyjne. 

Kursy takie będą w przyszłości pow 
tarzane j obejmą cały aktyw siołecz- 
nv OMTUR. 

Projekłuje się nadio szereg kursów 
o charakterze zawodowym. | 


na Bibliotekę Publicziłą 


Gminny Komitet PPS w Ustroniu 
Morskim, powiat Kołobrzeg, zamiast 
tradycyjnego „Cpłatka* din członków 
i sympatyków, sumę 4.000 zł przezna- 
czył na miejscową Bibliotekę Publiez- 
ną. . 

Jesi to jeszcze jeden dowód troski 
PPS o rozwój oświaly. i kullury pu- 
licznej zadołkumeniowany przez na- 
szych towarzyszy z Ustronia, 


-—O0)0-— 


ZERRANIA PRZEDWYBORCZE 
ORGANIZOWANE PRZEZ PPS 


Dria 6 b, m. Dolne 27, godz, 19,00, ref 


tow. Rudolf. 
, Belgijska 4, godz. 12,00, ref. tow. Mia. 
šen, $ 

Siurościńaka 2. goz, 18,80, ret. tow. 


Pewiowicz, 


ZEBRANIA PRZEDWYRORCZE , 
i K6L FPS MORODGW 
Dała $ b. m. O godz. 8,30, 12 Urzęd 
Pocztowy Dworkowa 7; ref, tow. Winnicki. 
„ Dnia 9 b. m. o godz. 12,00. .Wiektro”, | 
Narbutte 46, ref. tow, Pawłowicz. : 
Dnia 10 b. ma, o godz, 14,80, Garaże Min. 
Komunikacji, Czerniąkowska 130, ref. 
tow. Weyman. 
- O godz. 14.00, Centrala ,„Społam'. Gra. | 
żyny 18, ref, tow. Winnicki 
O godz. 16,50. SPB, Bagatela 8. ref. tow, 


Go jdowicz, 

Bais 11 b. m. o godz. 12,00, Wydz. 
Dróg 1 Mostów, Madalińskiego 7, ref. 
tow. K. Weyman. 

„„Dnia 12 b. m. o godz, 11,00 Główny 
Urząd Statystyczny, Narbutta 38. 
PPŚOWOY ZAMIRSZKALI 
NA SASKIEJ KĘPIE 

Pełnomocnik do spraw wyborczych 
Dzielnicy pne ER wzywa Wszystkich 
towarzyszy zamieszkałych na terenie Sa. 
skiej epy do natychmiastowej rejeśtra. | 
cji w sekretariacie Dzielnicy. Francuska | 
. Fodziny 18 — 20, 


Warszawa H 


o Norwidzie 


y 
vy 


e eae O 


związku z i25-lą rocznicą uro- 
dzin Cypriana Norwida, Polskie Ra= 
dy w programie Warszawy Il poświę- | 
ca trzy audycje omawiające życie ii 
twórczość lego artysty. AAGE 

Dzisiaj 8 stycznia o godzinie 22.50 | 
wygłoszona zostanie prelekcja Stani- | 


sława Piotra Koczorowskiego pod ty= | 


tutem „Cyprian Norwid Pocta - My- 
śliciel*, 

il-go stycznia, w soboię o godzinie 
23.59 Stanislaw Ciechomski będzie mó” 
wił o Cyprianie Norwidzie piastyku i 
wreszcie wa wtorek 14-go stycznia ró- 
wnież o godzinie 22.50 Juliusz Gomu= 
ticki wygłosi prelekcję pod tytnłem 
„Norwid na tle swojej epoki“. 


CEND OGLOSZEN: 


Ogłoszenia drobne handlowe po 15 z za wyres. Poszukiwanie rodzin, 
Reklamowe 1 mm szerokości 1 7 
Tłustym drukiem 100 proc. drożej Za terminowy. druk ogłoszeń Administr 


za wyraz 


GS 


Dna AR A ZA A A 
REDAGUJE KOMITET 


ODPRAWA PRZEWODN A 
$ SEKRETARZY OMT bea 


Komitet Btoleczny OMTUR. zawiadami 
że w brodo dn. 8.1, godz. 17,00 odbędzie 
a Pig 2d. gą 1 sekr, Kół, 

u dziennym sprew g 
rów. Obecność OPOWIE WA ZM 


KURSY SZOFERSKIE OM TUR 


Wojewódzki Komitet OM TUR w War. 
szawie prowadzi 6.tygodniow. © x 
ferskie fihak Pak dah ły way. KŚ 


woczegmąę metodą, z zestosowaniem nr - 
nowszych motorów, > 


Zapisy przyjmuje codziennie k 
SATUR uł. ER 2/4 w | 


—— 


a Pawiaku tałszowane zeznania 


„System”, który przyświecał całej administracji G.G. 


Na wstępie jedenastego dnia (po 
dwudniowej przerwie) rozprawy prze- 
oiwko  Fischerowi i towarzyszom 
obrońca osk. Fiechera, adw. Chmur- 
kowski, składa oświadczenie w spra- 
wie książki, źłożonej przez prokura- 
turę p.t. „Warszawa pod panowaniem 
niemieckim". Obrońca stara się udo- 
wodnić, że działalność partii narodo- 
wó-socjalistycznej nie odgrywała tak 
zasadniczej roli na terenie Generalne- 
go Gubernatorstwa, jak w samej Rze- 
szy. Dlatego oskarżenie Fischera, ja- 
ko członka partii, działającego na te- 
renie G.G. nie jest tak obciążające. 


Adw. Chmurkowskiemu odpowiada 
prokurator Sawicki. Zbija punkt po 
punkcie wywody obrońcy, Dowodem 


dla niego są fakty świadoniego ucze- 
sinictwa oskarżonego Fischera w ru- 
chu partyjnym od 1926 r. oraz, że 
oskarżony wiedział o wszystkich do- 
konanych zbrodniach. 

— W tej chwili — oświadcza pro; 
kurator — obrońca chce stworzyć no- 
wą koncepcję, według której NSDAP 
na terenie G.G. była tylko organiza- 
cją charytatywną (śmiechy na sali). 


Jaktraktowano adwokatów 


Z .kolei zeznaje świadek wicemini- 
ster Sprawiedliwości — Rek. Opowie- 
da, w jaki sposób traktowano adwo- 
katów warszawskich. Po wkroczeniu 
Niemców przez pewien czas urzędo- 
wała Rada Adwokacka z dziekanem 
Leonem Nowodworskiin na czele. Z 
końcem 1939 r. wszyscy adwokaci i 
aplikanci adwokaccy Izby Warszaw- 
skiej byli wzywani pfzed specjalną 
komisję, w której skład wchodził ko- 
misaryczny dziekan Izby oraz przed- 
stawiciel wydziału sprawiedliwości, 
niejaki” Golleri. Weęzwanym zadawa- 
no szereg pytań, dolyczących ich sta: 
nowiska politycznego i stosunku do 
państwa niemieckiego. W dwa miesią- 
ce po tym wezwano adwokatów po- 
nownie do gmachu  gubernalorstwa, 
gdzie już sam Gollert zadawał jedno 
iyłko pytanie: „Czy pan jest zadowo- 
lony z usunięcia członków Teby Adwo- 
kackiej pochodzenia żydowskiego?" 
Goliert przy- każdym nazwisku sta- 
wiał jakieś znaki. 

Świadek przypuszcza, że przesłuchn 
nie to miało Ścisły związek z maso- 
wym aresztowaniem ndwokatów war- 
szawskieh 12 lipca 1944 r. 7 


Fałszerstwe Gestapo 


Jako drugi zeznawał prof. U, W. — 
SŁ Arnold, dyr. departamentu Mini- 
sterstwa Oświaty, Opowiada, w jaki 
sposób dostał się do więzienia i figu- 
rówał na liście zakładników oraz ja- | 
kich perfidnych sposobów używała | 
policja niemiecka przy; wydawaniu 
wyroków śmierci, W grudniu 1944 r., 
wracając z Pragi do Warszawy z taj- 
nych kursów, został zatrzymany przez 
łapankę wraz z dwudziestoma kilkox 
ma osobami i odwieziony na Pawiak. 
Gestapowcy. z pomocą Humacza usis- 
leli personalia więźnia i następnie ka- 
zali podpisywać dwie kartki, jedną 
w języku polskim, drugą w niemiec- 
kim. Na kartce w języku polskim by- 
ła deklaracja, że więzień nie należy 
do t. zw, „band* partyzanckich i or- 
ganizacji podziemnych! Przez nieuwa- 
ge tłumacza, udnło się świadkowi 
przeczytać tekst niemiecki, który 
brzmiał wprost odwrotnie do tekstu 
polskiego. 


wSsystem” niemiecki 


Następnie zeznawał jako biegły, 
prof. dr. J. Olbrycht. Ekspert wymie- 
nis szereg przepisów aprowizacyjnych, 
przytacza znikome normy przydziału 
opału, mydła i odzieży i twierdzi. że 
Niemcy zamierzali utrzymywać po- 
szczególnych ludzi przy życiu tylko 
tak długo, jak długo można było 


186 nowych mieszkań 
otrzyma Zolibórz w sezonie zimowym 


Mokotów i Żolibóre, które w powsta 
niu zostały stosunkowo najmniej znisz 
czone, odbudowują się szybko. Żoli- 
bórz, na którego terenie przed wojną 
szczególnie pulsowało budownictwo 
mieszkaniowe, spółdzielcze — także i 
ieraz wykazuje niezwykłą żywotność 
w leczeniu ran wojennych. | 

Ostatnio SPB oddało po odremonio= 
waniu. do dyspozycji członków War- 
szawskiej Spółdzielni Mieszkaniowej 
na Żoliborzu kolonie HI. IV, V, VI, 
Vila i b, VIII oraz częściowo IXa i b. 
W sumie uzyskano tu ponad 830 izb. 
składających się przeważnie na miesz- 
kania półloraizbowe. 


W krótkim też czasie SPB wybudo- 
wało na zlecenie WSM, nowe potężne 
budynki  — kolonie XIa i XIb, będące 
już pod dachem. Da to w rezultacie 
186 nowych mieszkań, przeważnie pół- 
toraizbowych z łazienkami, z częścio- 
wo już czynną instałacją elektryczną. 

Ogrzewane pomieszczenia umożli- 
wiają utrzymanie tempa pracy pomi- 


najbliższym czasie następne szeregi 
cnłonków Warszawskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej — otrzymają schludne 
pomieszczenia. (Re). 


Kurs dla sióste 


Początek 8 


Warszawski Czerwony Krzyż orga- 
nizuje półroczny kurs dla Sióstr Pogo- 
towia Sanitarnego. Kurs rozpocznie się 
8 lutego 1947 r. Warunki przyjęcia: 

1) Minimum szkoła powszechna. — 
Kandydatki z małą maturą lub szkołą 
zawodową mają pierwszeństwo. 2) 
Wiek od 18 do 35 lat. 3) Obywatel- 
etwo polskie. 4) Wienaganna prze- 
6złość, 

Podania ekiadać na specjalnych dru 
kach, które wydaje Wydział Sanitarny 
PCK — Warszawa, do podania dots- 


czyć: 
Paz szkolne w oryginale, lub 


ciągnąć z nich jakiekolwiek korzyści. 

Rozporządzenie władz sanitarnych 
interesowały się sprawami takimi, jak 
rugówanie lekanzy żydowskich ze służ 
by zdrowia, zakaz leczenia się Żydów 
u lekarzy polskich i na odwrót, przeję- 
cie prawa dysponowania wszelkimi u- 
rządzeniami sanitarnymi, a nawet ga- 
binelami lekarzy przez nadzorcze 
władze nieufeckie. 


wSsława” Daumeqo 


Następnie zeznawała Helena Ka- 
weeka, artystka opery poznańskiej, 
która w czasie okupacji mieszkała w 
Wawrze. 

Świadek zajmowała mieszkanie na 
pierwszym piętrze tego samego domu, 
gdzie na parterze odbywał się osła- 
wiony policyjny „sąd dorażny*. Ka- 
wecka została obudzona krytycznej 
nocy hałasem, jaki ją doszedł z pod- 
wórza. Wyjrzała przes okno i spo- 
sirzegła na dole wielu Niemców w 
hełmach na głowach. Po pewnym cza- 
sie zaczęli sprowadzać mężczyzn £ 
różnych stron osiedla. Niektórzy e 
nich byłi w bieliźnie, wszystkich za- 
trzymanych Niemcy bili i kopati. 

Około 5-ej nad ranem wyszedł na 
podwórko wysoki oficer, który odczy- 
taf zebranym wyrok, Po chwili tiu- 
macz powtórzył to samo w języku 
polskim. Oficer niemiecki stał tyłem 
do okien mieszkania Kaweckiej, tak, 
że twarzy jego nie widziała. 

Niemcy wyprowadzili skazanych 
grupami po 10 osób. Zdala dochodzi- 
ty odgłosy salw karabinowych. Gdy 
wszystko ucichło, Kawecka pospieszy- 
ła na miejsce egzekucji. Kawecka czy- 
niła zamieszkałym w sąsiedztwie żoł- 
nierzom niemieckim wyrzuty, że nie 
wsiawili się w obronie przynajmniej 
znajomych, na co otrzymała odpo- 
wiedź, że przyjechał wysoki dostoj- 
nik policyjny, Daume, wobec którego 
nic zdzułać nie mogli. Nazwisko te 
przez szereg tygodni nie schodziło z 
ust mieszkańców Wawra i Anina. 

* 

Na popołudniowej sesji Najwyższe 
go Trybunału Naradowego ponownie 
omawiana była sprawa zbrodni wa- 


jutro 


w 4 kinach Stolicy 
„Zakazane piosenki” 


Jutro. w cawariek, 9 bm. 4 kina 
Warszawy: nowoodkudowane 
„Palizdium*, „Atlantie'; „Styłowy* 
i „Polonia“ rozpoczyneją wyświe- 
ttanie pierwszego, e- 
go filmu polskiej produkaji po- 
wojennej pl. „Zakazane piosenki“, 

Godzimy seansów i ceny biletów 
bez zmian. ` 


Dziś, o godz, 17 i 20.30 w gma- 
cha „Paladimn* (ul. Złota) odbędą 
się dwa spcejatne seansy „Zakasza- 
nych piesenck*. Wstep tylko za [| 
imiennymi zapreszeniami. 


werskiej. Zeznawał świadek Rojestkw | tny uznała cztery organizacje nie 
Lesman. Podane przez niego dane po-| mieckie za zbrodnicze nie może być 
krywają się całkowicie z zeznaniami| podważona przez żaden sąd krajowy. 
poprzednich świadków w tej sprawie. Zdaniem prokuratora Sawickiego nie 

Lesman nie ma wątpliwości, że o-| ma żadnych przeszkód -prawnych, by 
Skarżony Daume był obeeny w poko-| Trybunał polski uznał inne organiza- 
ju „sądu“ policyjnego i  zajmował| cje niemieckie działające w Polsce za 
miejsce za stołem. Świadek należał do| zbrodnicze. W niotywach wyroku no- 
ostatniej dziesiątki, która została u-| rymberskiego jest mowa o SA i Try- 
łaskawienia. Na pytanie obrony stwier | bunał stwierdził, że były wypadki, że 
dza, że żołnierze niemieccy powie- ; niektóre jednostki SA były użyte do 
dzieli: „Podziękujcie panu majorowi | przestępstw wojennych, lub zbrodni 
za ułaskawienie". przeciw ludzkości. Widocznie jednak 

Prokurstor Siewierski zapytuje o-| Trybunał uznał, że zjawiska te nie 
skarżonego dlaczego nie reagował naj były powszechne i dlatego SA została 
bicie przez żołnierzy, na co Daume uniewinniona. Jednakże w Polsce ko- 
twierdzi, że uczynił to mjr. Haase.| rzystanie z usług SA dla realizacji ce- 
Takie metody traktowania ludzi były,|Jów zbrodniczych było powszechne. 
jak stwierdza Daume nieznane w po- Tak samo prokuratura energicznie pe- 
licji niemieckiej do wybuchu wojny, | piera wniosek o uznanie administracji 
później zaś widział je rzekomo tylko | ze. zespół zbrodniczy, miała oma bo 


raz jeden w Wawrze 


Zbrodńiczy charakter SA 
jest niewątpliwy 

Na wezwanie przewodniczącego Try- 
bunału, by strony wypowiedziały się 
w sprawie organizacji SA, głos zabie- | 
ra prokurator Sawicki: Zarzuca. się 
oskarżonym czyny indywidualne, jak 
np. — udział w zbrodni wawerskiej 
czy inicjatywę w sprawie utworzenia 
getta. Nie zawsze jednak przestępca 
musi być bezpośrednim katem. Bywa- 
ją również przestępcy w binłych koł- 
nierzykach, którzy dokonują zbrodni 
przy biurku, podpisując dokument lub 
biorąc udział w jakiejś konferencji. 
Tyeh sądzić należy za uczestniciwo w 
zespole zbrodniczym. o He przysią- 
pienie do niego było dobrowolne. Jest 
kwestią sporną, czy SA, czy admini- 
stracja Gen. Gub. przynajmniej 
stopnia Stadthaupimana mogą być 


-uznane za organizacje zbrodnicze. Pro 


o A A a 


dzeniu porannym — mówi oskarży- 
cieł — padły w iej aji słowa, że 
NSDAP na terenie Polski nie ` miała 
celów zbrodniczych. Proszę o niedo* 
puszczenie do dyskusji na ten temat, 
nie tylko. dlalego, że przeczą temu 
fakty notorycznie znane, lecz także 
dlatego. że zakazuje tego prawo, zo- 
bowiązania jakie przyjęła Rzeczpospo- 
iiia podpisując umowę © ściganiu 
przestępców wojennych i Statui Mię- 
dzynarodowego Trybunał: Wojskowe- 
go. Jeden z przepisów Statutu zezwa- 
la władzom 
na. poeiąganie do. odpawiedzialności 
karnej uczestników. organizacji uzna- 
nych przez Tryb. Międzynarodowy za 
zbrodnicze. przy czym zbrodniczy ich 
charakter nie może być poddawany w 
wątpliwość”. . 

W dalszym ciągu swych wywodów 
prokurator Sawieki popierał tezę, że 
tylko skazująca część wyroku norym- 
berskiego ma charakter wiążący dla 
sądów polskieh. Mówca powołuje się 
na opinię radcy prawnego Międzyna- 
rodowej Komisii Badania Zbrodni Nie- 
mieckich w Londynie. Uważa on; że 
jeśli uznać Trybunał norymbesrski za 
Trybunał społeczności międzynerodo: ? 


wej, to tylko ta 
wznowi 


część orzeczenia, 


Polscy harcerze | 
wyjadą na jamboree 


Bawiący w Warszawie przed-|zują już swe dawne braterskie 
| 


stawiciel Międzynarodowego Biu | stosunki ze skautami innych kra- 
ra Skautowego p. Peter Boughey | jów. Ostatnio zaprosili wyciecz- 


przybył do Polski celem nawią-|kę skautów brytyjskich, którzy 
zania stosunków i oficjalnego |przybęda w lecie do Polski. 


uznania polskiego harcerstwa 
przez Biuro Międzynarodowe. 
P. Boughey odbv? 


wczoraj z| nikarzom — Premier Polski 


W udzielonym mi wywiadzie 
— mówił dalej p. Boughey dzien 
obie 


dziennikarzami polskim i zagra-|cał mi pełne poparcie dla spra- 
nicznymi konferencje prasową na|wy uczestniczenia delegacji pol- 


której stwierdził, że dzisiejsze 
harcerstwo polskie iest silniejsze 
i lepiej zorganizowane niż kie- 
dykołwiek. Z wielkim uznaniem 
wyraża się on. skaut od 25 lat, o 
dzisiejszych wysiłkach i pracy na 
szych harcerzy iak również o ich 
bohaterskiej roli podczas wojny, 
o której dużo słyszał. 4 
-— Polacy — mówił — nawią- 


lutego b. r. 
stwierdzający obywatelstwo polskie i 
wiek, referencje 2 poważnych osób, | 
fotografię. ) 

Podania składać w Wydz. Sanitar- 
nym Ogręgu Warczawskiego PCK, ul. 


Piusa XI 2426, do dnia 1 lutego 1947 
roku, 


DZIEJE ŁUŻYC 
W czwartek, 9 bm, o godz. 18.30 
staraniem Polskiego Tow. Krajoznaw- 
czego w sali Ligi Morskiej, Widok 10, 
I p. odbędzie cię odczyt p. t. „Dzieje 
Łużyc” który wygłosi J. Reychman. 
Odczyt bogato ilustrowany przezro- 


$ 


skiej w Jamboree. które odbe- 
dzie sie we Francii w sierpniu 
bieżącego roku. Rzeczywiście nie 
mogliśmy uważać Jamboree za 


kuralura przedstawiła już i przedsta- 

wi odpowiednie dokumenty w tym 

względzie. — „Na dzisiejszym posie- 
poszczególnych : 


a 


wiem zbrodnicze cele na względzie, 
a,także metody jej były jednym paas 
mem przestępstwa. 


Fischer protestuje . 


Po przemówieniu prokuratora ne- 
stąpiła replika obrońcy Fischera 
Spowódowała ona apel oskarżyciel 
pod adresem adwokatów, aby porzu- 
cili taktykę obrończą nie przynoszącą 
pożytku sprawie"oraz powodującą, że 
prawnicy nie są rozumiani przez spo- 
łeczeństwo. ] 

Po oświadczeniu oskarżonego Fi- 
schera, protestującegc przeciw rozsze” 
rzeniu przez prokuratorów aktu ©- 
skarżenia Trybunał zarządził przer- 
wę. 


doj 


TEATR POŁSKI (Karasia 2): 
środa — godz. 18.00 „Szkoła ObmoWY* . 


Czwartek — godz. 18,00 —. ..Peneiopa'. 

Piątek — godz. 18.00 ..Szkoła Obmowy”. 

Sobota — godz. 18,00 .„Penelope''. R 

Niedziela — goz. 14,30 Papuga". 
Godz. 18.00 „Szkoła Obrnowy”. 

TEATR MUZYCZNO.OPEROWY (Mar. 
szałkowska 18): „Uczeń diabła”, 

TEATR MALY (Marszałkowska 81). 
godz. 18.00 „„Subretka'' Devala. 


TEATR POWSZECHNY (Zamojskiego 
20): godz. 18,00 ..Poco daleko szukać” B. 
Shawa , 

TEATR „JASRÓŁKA” (Marszałkowska 
89): godz. 15 „Zapraszamy na wesele”; 
godz. 18 ..Mąż pognębiony” Molier'a. 


TEATR STUDIO godz. 13: „W małym 
domku” z K. Adwentowiczem. 


> PRASKI TEATR REWI! (Zygmuntow- 
ska 8); wesoła rewia pt. „Najmilsza 
sinou godz. 17 i”19. W niedziele i 
więta 15, 17, 19. 

KUKUKKA KLUB SATYRYKÓW (w 
kawiarni ..Reduta”*. Nowy Świat 8): cen. 
dziennie o godz. 19.00 „Spinki epod 
choinki", 


TEATR, KTÓRY GRA © 20,15 

OD 10 B. m. (piatek) Teatr ,„Jaskóż. 
ka”, (Marszałkowska 81) wprowadza 
paoe wieczorowe o godz. 20,15. 

ierwszą sztuką, która zostanie wysta. 
wiońa o tej porze. będzie komedia Vorne. 
uile'a p. t. „Już nigdy 
której wystąpi J. Piaskowska i A. Jak- 
sztas. Sztuka jest debiutem reżyserskim 
J. Piaskowskiej. Przetłumaczyła komedię 
L, Krzywicka K 

RECITAL C. BACEWICZÓWNY 

W sobotę, dnia 11 b. m, w YMCA (sala 
widowiskowa) odbędzie. się recital skrzy. 
paczki, Grażyny Bacewiczówny. 

W programie: Vivaldi, Bach. Szyma. 
nowski. Ravel, Strawiński, Bacewiczówna 
i inni. 

Przedsprzedaż biletów w księgarni Ge. 
kethnera i Wolffa, Zgoda 12. W dniu 
koncertu w kasie od godz. 16.00. 

KONCERT ŁURASIEWICZA 

Dziś, 8 b. m. o godz. 18,00 w Romie ' 
gra pienista Fr. Łukasiewicz. 

W programie: Bach, FPausig, Scerlatii, 
Haydn, Weber, Chopin, Rachmaninow, 
Albeniz, - Liszt, 

Przedsprzedaż biletów w krięgarni Ge. 
bethnera i Wolffa, Zgoda 12 w godainach 
od 8—17 W dniu koncertu w kasio 
Romy od godz, 18.ej. , 


„ATLANTIC (ul. Chmielra 33): „Pod. 
rzutek”, 

„POŁONIA” (Marszałkowska . 
„Elwira Madigan''. 

„STYŁOWY” (Marszałkowska 112): — 
„Cząrodziejski kwiat", 

„SYRENA” (Praga. ul. Inżynierska 4): 
IT seria ..Komediantów” „Romans paja- 
ca'. Początek godz. 12, 14, 16. 18. 30. 

„TĘCZA? (żoliborz, Suzina 4): „Zaklę- 


ta narzeczona”. 
KINO OSWIATOWE (Żoliborz, pi. in. 
walidów 10): film ..Mexrsyk" 


66): 


kompletne, gdyby nie brali w|, Pegang, sang m 18 l u 

nim udziału skauci polscy. eè wszystkich pozostałych: 14, 16, 
P. ali oświadczy! następ biic 

nie, że znajdujący się za granicą ! 

polscy harcerze nie są uznawani *'UslyUszumu 

przez Biuro Międzynarodowe z2 ; 

Polskie Harcerstwo, a jedynie | LU RADI O 

za luźne grupy, które, jak spo-| jo 


dziewa się Międzynarodowe Biu- 
ro podporządkują się polskim 
władzom harcerskim w kraju. 


H 6 
Wezoraj „tylka“ -17° 
Dziś śnieg 

Z pewnym oporem, ale jednak lodo | 
waiy ziąb powoli uetępuje. Wczoraj 
najwyższą temperaturę w Warszawie 
zanotowano — 17 st, W polsce najzim- 
niej było w Kładzku, gdzie termometr 
wskazywał — 20 st. j 

Dziś według PIHM-a „musi“ epaść 
śnieg, W całym kraju wzrost zachmu- 
rzenia. Temperatura w granicach 10 — 


CZWARTEK 
Warozewa E. 


€.00 Sygnał czasu t pieśń por. 6.06 Dzien 
nik por. 6.80 Konc. Ork. Wojsk. 7.05 ku. 
zyka. 8.30 Skrzynka PCK. 12.05 Aud. dla 
świet! robotn, 


dętych. 

Mozaika melodii ludowych. 17,45 
skanych'. 18,00. 

spn: Schumana, 18.50 Nauka prey głośn, 


ważna, 28.55 Streszcz. ost. 
wiecz.., kymn. 

Warszawa TI 

1402 Muzyka rozr. 14.15 Pleśni kompoz. 
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Nakłedew Spółdzielni Wydawnierej „WIEDZA” Druk Spółdzielni Wydawninzej „WIEDZA” — 


„Robotak az, da 


nie skłamię”. w f 


Gy” 


-~ miał i sensu mie dociekał. 


a an 


ERSPERYM 


i | 


W ROBOTNIK” mmm 


Nr. 8 


JEY'A 


Jak „ogłądamy” muzykę i „słuchamy” filmu 


| Korespondencja własna 


„ROBOTNIKA? 


[spom o „Fanłazję” jest już wie- 
pe mówiące. i 


(Narysowana muzyka 


i s tor ʻa) 4 

aryż dniu 1946. Czymże jest „Fantazia ? Jest 

F y A m ję? 14 lo jeden z ostatnich, wyprodu- 
dawno żaden film nie wy- 


y ik czas wojny, długo 
Bk vr takich gorących dyskusji error 


; cyc KUSJ |metrażowych filmów  rysunko- 

wśród publiczności 1 krytyków, | wych słynnego Walta Disney'a, 

„Fantazja Walta Disney'a, który już poprzednio swymi prze 

ra parę tygodni temu weszła ślicznymi kolorowymi kreskami 

mę paryskie ekrany. W/ymiana podniósł film rysunkowy do 

ię zaostrza, padają  naj-| wyżyn sztuki. „Fantazia” nie jest 

| sprzeczne ze sobą Opi- | jednak „kiasycznym” filmem ry- 

nie, na sali filmowej podczas S€- |sunikowym, a stanowi ciekawy 

sama rozlegają sie co pewien | eksperyment. Disney wraz ze 

ema gwizdy, tłumione oklaska- | sztabem swych  współpracowni- 

mi. Niektórzy krytycy nie waha” | ków, postanowił... narysować 

się przyrównać tego sporu do muzykę. odtworzyć na ekranie 

ych, historycznych już dzi- | impresje i wrażenia jakie słucha- 

dej ewantur, które towarzyszyły |czowi nasuwają różne utwory 

premierze dramatu Wiktora Hu |muzyczne. Zastrzegał się przy 

ge p. t. „Hernani”. Sala teatral-|tym, że nie ma on żadnych pre- 

ma stała się wtedy widownią bój- |tensji do zńawstwa muzycznego, 

kk (w dosłowaym znaczeniu), | że jego wrażenia mają reprezen- 

rwały leski, parasole i co drob | tować indywidualną reakcje 
przedmioty pea 4 | przecietnego słuchacza, 

a Shem krytyki przex_ółuzi | Film składa sie z ośmiu utwo- 

X rów, nagranych przez. znakomi- 

tą orkiestrę Filharmonii Filade- 


pezedstawienie te kpiny z pi- 
ore Brok l nA PO 
twałnej. Ba. nawet z t. zw. dobre-| tokowskiego. Se to: Toccata i 
Rodia Eao SRA fuga moll Bacha, „Dziadek 
Ro ć ROA A do orzechów” Czajkowskiego, 
Obecnie „Hernani” należy l „Uczeń Czarnoksiężnika” Duka- 
aaroo repertuam teati lsa, Święto wiosny” Strawińskie. 
Jedne £ aiodsiet Wiktom Fae fo, rokani Pasta". Bet 
: i PE vena, „Taniec godzin on- 
go. Dziś poeci: pa chielliego, „Noc na Łysej Gó- 


/ 2 A tze” Mussorgskiego i „Ave Ma- 
sównanie spora o „Hernani do Ha” Schuberta. » 

Każdy z utworów stanowi.0- 
sobną całość, jest zamkniętą w 
; sobie historię, powiedzieć moż- 
í na — impresją rysunkową Dis- 
D p ney'a na S kinia AE 

VA a Niektóre z nich — jak np. fuga 

o cip Bacha s4 interpretowane za po- 

Było sobie czterech ludzi: prze- | mocą zupełnie oderwanych, ab- 
emy Anglik, przeciętny Ameryka | trakcyjnych plam kolorowych, 


r A OOOO 


ej boże Francuz i przecięt: srein = inne wadia 
Tum czterem ludziom opowiedzia- | Strowaną opowieść. I „tak np. 
wo kolejno ten sam dowcip. O pi-| „Uczeń Czarnoksieżnika” — to 


faku starm. i psie, słynna Myszka Miki, która na- 
Anglis zaśmiał się grzecznie, ale | Śladując swego mistrza - Cczaro- 
wieswrożumioł: w dzieja zaktęła miótłę i kazała iej 
Pn szatach M, wtedy śmiał nosić wodę do b ięj san nA 
Eo Ska REES senu. Z tę historią Disney mia 
Heej? pe seat mab zresztą najłatwieisza sprawę, 
Wó pex 4 gdyż utwór muzyczny był już pi- 
sany. jako ilustracja znanej baj- 
ki dla dzieci był to utwór z rzę- 
Gość wybuchnął hałaśliwym śmie | du t. zw. „muzyki programo- 
chem i zaraz poprosił, żeby mu wy-| wej , to jest podkładającej pod 
jaśniono, co i jak. muzykę ściśle określonę treść. 
Gdy to nastąpito, ryczał jeszcze 3 


głośniej. ; ° S 
Jednak śmiał się tylko dwe razy, „Symfonia Pastoralna 


a nie trzy, jak Anglik, bo o niezro- 
sumiałym dowcipie szybko sapom-| se; Górze” też nasuwały dosyć 
proste *skojarzenia rysunkowe. 
Najwięcej niewątpliwie trudno- 
Ści nasunęła i największe zastrze- 
żenia krytyki wzbudził.a „Symfo 
nia Pastoralna” Beethovena. Dis 
tarni i psie — spojrzał spode łba i| TSY podłożył pod jej muzykę zu- 
wie roześmiał się wcale. pełnie dowolną i osobistą. inter 
Uważał bowiem sa wiestozowna | Pretacje. Zobaczyliśmy więc O- 
grzyznóć się, ża tego wie sna, a po- | limp, siedzibę bogów greckich, 
sa tym podejrzewał, że okoy go w | zobaczyliśmy kokieteryjne certe- 
jakié sposćb obrasić, ury, którym amorki zaplątają o- 
4. TOM |gony w w ki, pijanego 


Potem opowiadano dowcip Ame- 
rykaminowi. 


A Francuz? 

Ten roześmiał się tylko. jeden 
raz, gdyż od razu zrozumiał. 

I wreszcie — Polak. 


Usłyszawszy dowcip o pijaku, la- 


ERICH MARIA REMARQUE (26) Przekład Wandy Molcer 


ŁUK TRIUMFALNY 


Karafka była pusta. — Czy dalej będziemy pili to samo? 
-— Co to było, co' piliśmy wtedy? 
— Gdzie wtedy? Tu? Myśle, że wtedy piliśmy po trocou 


— Nie, nie tu. — Wtedy, pierwsżego wieczoru. 

Rawik pomyślał chwilę. — Nie przypominam sobie. Koniak? 
/. — Nie, to wyglądało, jak koniak, ale mie było nim. Próbo- 
wałam dostać, ale mi się to nie udało. 

-— Czemu? Tak to pani zasmakoweało? 

— Nie, nie dlatego, była to po prostu najbardziej rozprze- 
wająca rzecz jaką w życiu piłam. 

 — Gdzieśmy to pili? 

W tym małym barze koło Łuku Ttriumfalnego. No. wtym 
gdzie trzeba było schodzić po schodkach. Szoferzy i dziewczęta, 
pamięta pan? Kelner miał tatuowaną kobietę na ramieniu. 

— Teraz zaczynam sobie przypominać. To pewno calvados. 
Koniak pędzony z jabłek. Próbowała pani? 

— Może i nie. 5 

Rawik zawołał kelnera. — Macie tu calvados. 

—'Nie, proszę pana, nikt tu nigdy o to nie pytał, 

— Tak, tu za wytwornie. To napewno calvados. Wstyd, że 
nie mogliśmy sobie przypomnieć. Najprostsze byłoby wrócić do 
tego samego baru. Ale teraz to niemożliwe. i 
, — Dlaczego? ŁYK FA PaE ie 
> — Czyż pani nie jest zobowiązana bu, póžostaweč! 7. 

— Bynajmniej. Mój numer już sie skończył. 

— Pysznie. Chce pami tam wrócić? 

— Aha! i ! 

Bez trudu odnaleźli mały bar. Było tam prawie pusto. Kel- 
met z kobietę, wytatuowane ne przedramieniu, spojrzał na jedno, 


— 


Utwory takie, jak „Noc na Ły-l 


Bachusa otoczonego przez fen- 
ny itd. 


| aiz; zarzucano Disney'owi, że 
zwmlgaryzował jeden z najpięk- 
niejszych utworów. muzycznych 
Świata, że wykazał zły gust. Inni 
twierdzili że miał prawo naryso- 
wać to, co mu się swobodnie z 
danym utworem kojarzyło. Dys- 
kusja wokół „Fantazii” - prze- 
kształciła się właściwie w spór 
na temat „Symfonii Pastoralnej”, 
w tym sensie, że większość nie- 
zadowolonych i „mających za 
złe” czerpie swoje zarzuty z in- 
terpretacji tego właśnie utworu. 
Entuzjaści Disney'a twierdzą 
znów, że dzięki „Fantazji” otwo- 
rzył on nowe zupełnie perspakty 
wy dla filmu, ukuli oni nawet 
slogan, który głosi, że mamy oto 
całkiem nowy rodzaj rozrywki 
artystycznej, polegającej na 
„oglądaniu muzyki i słuchania 
filmu”. 
Śmiały eksperyment 
Wydaje się, że — jak to zwy- 
kle bywa — zarówno przeciwni- 
cy jak i wielbiciele Disneya są 
skłońni do przesady. .„Fantażja” 
jest przede wszystkim . zupełnie 
nowym i śmiałym eksperymen- 
tem, nie we wszystkich szczegó- 
tach szczęśliwym i udanym, lecz 
wnoszącym niewatpliwie dużo 
elementu twórczego do rozwoju 
filmu. Znakomita technika na- 
grania dźwiękowego sprawia, że 
tego filmu można naprawde stu- 
chać. Z, drugiej strony niektóre 
efekty kolorystyczne i malarskie, 


erg 


Podniosta się na to "ogromna i 


„Zakazane piosenki” 


Nap Š 
Karol MAŁCUŻYŃSKI 


niektóre kompozycje disneyow- 
skie noszą znamię prawdziwego 
artyzmu. Jest też niewatpliwie 
„Famtazja” szczytowym osiągnie- 
ciem, jeśli chodzi o technike ko- 
lorowego filmu rysunkowógo. 

. Disney przyjechał obecnie do 
Europy i pilnie śledzi przebieg 
dyskusji nad „Fantazią”. Opraco 
wuje on obecnie nowy długome- 
teażowy film, osnuty na tle zha” 
nej powieści angiciskiej dla dzie- 
ci p. t. „Alicia w krainie cza- 
rów”. W filmie tym Alicję grać 
będzie znana artystka amerykań- 
ska Jean Arthur, „Świat czarów” 
zaś Świat zabawek, które ożyły 
odtworzy Disney normalną tech- 
nika filmów rysunkowych. Be- 
dziemy tu mieli do czynienia z 
nowym eksperymentem, z połą- 
czeniem figurek rysunkowych z 
żywym aktorem .co zreszta nie 
tak dawno próbował u nas Jare- 
ma w swoim teatrze kukiełko- 
wym w Krakowie. 

Te filmy disneyowskie warto 
niewątpliwie zobaczyć, trzeba 
też o tym pamiętać, zdy rokowa- 
nia o import filmów. amerykań- 
skich do Polski weidą naresz- 
cie'w stadium realizacii. Bowiem 
właśnie owę gorące. spory i 
sprzeczność opinii dowodzą, że 
Disney wnosi do. kinematografii 
elementy nowe i twórcze, czego 
niestety nie można powiedzieć o 
95 proc. produkch Hollywoodu. 


Zofia Jamry w mèl konłiiantki Gustago 


j 


potem na drugle. potem dźwignął się £ poza lady i starł stolik. — 
Postęp — powiedział Rawk — dawniej tego nie robił. 
— Nie ten stolik — ma to Joanna Madou — tamten. 
Rawik uśmiechnął się. — Czy pani jest przesydna? 


Czasami. 


Kelner stał koło nich. — Tu właśnie — powiedział, napina” 
jec tatuowany muskuł — tu właśnie siedrieki i 


— Pamięta pan? 
— Doskonale pamiętam. 


— Z takę pamięcią — powiedział Rawk — powinien pan 


być generałem. 


— Nigdy niczego nie zapominam. 
że pan Żyje w takim wypadku. A czy pamięta 
tu pili ostatnim 
— Calvados — powiedział bez chwili namysłu. 
— Świetnie, teraz to powtórzymy — Rawik zwrócił się do 
joanny Madou. -— Jak to najtrudniejsze problemy znajdują cza- 
sem łatwe rozwiązania! Teraz wyprobujemy, czy i smak jest taki 


— Dziwię się, 
pan także, cośmy 


sam 


podwójny calvados. 


— To zaczyna być niesamowite. A noże pan też pamięta, jak 


byliśmy ubrani? 


— W płaszcze deszczowe, a pani miała baskijski beret. 
pan tu pozostaje. Pasuje pan do jakiegoś wo- 


„—— Szkoda, że 
dewilu. 


; — Bywałóm — powiedział ze zdumieniem kelner — w cyr- 
ku. Mówiłem panu już. Czy pan zapomniał? 
— Niestety, nieładnie to, ale zapomniałem. 


„ = Ten pan ma złą pamięć 
anna Madou — jest to taki sam 
pan od pamiętania. 


Rawik spojrzał na nig, patrzyła na fiego. Uśmiechnął się. 
powiedzi 


'— A może jednak nie — 
tego calvados. Salutel 
— Salute! 


Kelner nie odchodził. — Czego 


' Kelner przyniósł kieliszki, — Podwójne, wtedy zamówił pan 


państwo ostatnio. 


? 


—— powiedziała do kelnera Jo- 
fachowiec od zapominania, jak 


ziat. — A terse spróbujemy 


aip suponia, tego pe 


isal | 


Czylelnicy WŁ 


Jeszcze 6 ulgach kolejowych 


dia pracowników 


W nmumerse 368 „Robotnika”* u |cześnie mego romnóweę szy 


samorządowych 
będę 


dm 24.XI1.46 r. majduje się wzmian- |mógł korzystać z ulgi przy wyjeździe 


jach“, w której to 


j|ka „Komu przysługują ułgi ma kole- |na święta. Otrzymałem odpowiedź, że 
wzmiance Min. ták, œ ile mam uatalonego wzoru le 


Komunikacji wyjaśnia, że dnia 1.XII. | gitymację służbową. Ponieważ legity= 


1946 r. wydane zostało 
jo natychmiastowym stosowaniu ulg 
dła precowników samorządowych. 

W związku s powyższym pragnę 
wyjaśnić, że tak nie jest i jednocze” 
Śnie naświetlić, jak sprawa ta w isto- 
mie wygląda, gdyż aczkolwiek jestem 
jpracownikiem samorządowym, to je- 
jdnak, wyjeżdżając na święta Bożego 
Narodzenia (a więc w parę tygodni 
po dniu i,XII.46 r.) ze wmninnkowa” 
nej ulgi kolejowej skorzystać mi się 
me udało. 

Dnia 19.X1.46 yv, udałem się do 
Orbisu na Pradze, ażeby poinformo- 
wać dą, cry będę mógł mabyć bilet 
ulgowy, poniswał jegtem pracowni- 
kiem Zarządu Miejskiego Warszawy. 
W Orbisie nie o ulgach tego rodzaju 
nie wiedziano. Po okazaniu pracow- 
nikom  Orbisau posiadanego przeze 
mnie egzemplarza Dziennika Ustaw, 
zawierającego wyżej cytowane rozpo” 
rządzenie, doradzono mi zwrócić się 
o informacje do Wydziału Handlowo- 
Taryfowego D. O. K. P. 

W dniu 20.X11.48 r. po telefonicz- 
nym porozumieniu celę z Wydz. Hand- 
lowo =- Taryfowym oświadczono mi, 
że odpowiednie zarządzenie w dn. 
17.X11.46 r. Dyrekcja Kolej rosesłała 
do kas kolejowych i Orbisu I że Od- 
dział Orbism na Pradze niewątpliwie 
je lada godzina otrzyma. Ateby inte- 
resującą mnie sprawę maletycie i fró 
dłowo wyczerpać, mpytałem jedno- 


zarządzenie | 


ma 


macji tego rodzaju mie posiadałem, 
jak również dotychczas nie posiadam, 
przeto z przysługującej mi migi sko- 
rzystać nie byłem w stanie. 

Nadmieniam, it na podstawie otrzy= 
mamych z Bitwa Personalnego Zare 
du Miejskiego w m. st. Wsrozawie ine 
formacji, legitymacje ustalonego wzo- 
ru wydane zostaną pracownikom prey 
końcu stycznia 1047 r. 

Kończąe swoje wywody, wprzejmie 
sapytuję, czy Władze kolejowe, mae 
jąc na względzie dobro licznej rzeszy 
skromnie wynagradzanych pracownie 
ków eamorządowych, oras z uwagi, 


że oprawa ulg kolejowych ałągnie się 


przeszło od pół roku, nie powinny, wy 
dając zarządzenie kasom  biletowym, 
zaznaczyć, Że do cmsu zaopatrzenia 
pracownałków samorząd, w nowe le- 
gitymacje należy honorować dotych= 
czas posiadane legitymacje słudhowe? 
Stanowisko takie, byłoby mile wie 
dziane przez ogół samorządowców, 
Dotychczas sz ulg kolejowych, o któe 
rych się tyle mówiło | pimio sa” 
równo w prasie codziennej jak i w 
Wydawnictwach zawodowych, fekty= 
cznie nie korzystamy, 

Znająe etanowisko Redakcji „Ro 
botmika” w sprawie przeze mnie poe 
ruszanej. będę moonoe  sobowiązany 
OB. Redaktorońi, jeżeli zechce niniej= 
szą sprawę na łemach swego poczyt= 
nego pisma prey okar} poruszyć. 

mer. Sochowaki. 


'Ze sceny operowej 


Rossini —„Cyrulik Sewilski” 


Opera warszawska me w rwoim re-i 
portuarse trzy pozycje, t j. Gounoda: 
Pauet, Rossiniago: Cyrulik  Sewlieki, | 
Pueciaiego: Madame Butterfly. O, 
pierwszej ju pisalem, drugą cmówię | 
dzisiaj, , f 


sztuki muzycznej np. symfonii aą 
krótkowiecano Wcześniej powstałych 
symfonii Haydna i Mozarta możemy 
Jeszcze daisiaj słuchać s mniejszym 
esy większym taintereeowaniem, wte- 
dy: gdy -dnietaj: różne Normy, Łarcje, 
Trubadury, należą &o repertuaru ra- 
dej ia wót famusowego nit archiwal- 
nogo. Ruch i humor sprawił, śe Cy- 
rułik ocalał, mimo to że rówieśnicze 
opery jut przepadły w  uiepamięci 
eaasów. 

Akt I Cyrulika jest jeszcze stosun= 
kowo. małą groteską i wydaje mi się 
najsłabezą częścią opery, następne są 
jut raczej nawet farsą, niż komedią 
mmzyczną. Wszelkie aktualne dorzu- 
cone do tekstu słówka nie tylko nie 
rażą, ale nawet dobrze brzmią w tym 
do pewnego stopnia „grochu g ka- 
pustą”. Również zyskuje całość prze 
groteskowe ubranie imć Bartolo i Ba- 
silia, Nie zaszkodziłoby też i Almari- 
rę w scenie lekeji śpiewn udękoro- 
wać takim samym nakryciem głowy 
jakie ma Basio. 

Na czoło wykonawców wysunęli 
się H. Karwowska, J. Sandecki i K. 
Poreda. Aczkolwiek Cyrultk jest wła- 
ściwie swawolną groteską, tym mie 
mniej wymaga ona od wykonawców, 
a szczególnie od Rozyny posiadania 
dużego kuneztu śpiewzezego. H, Ker- 
wowska i wokalnie | aktorske prre- 
dro wywiązeła się z zadania. Cyra- 
Hk jest e tyle aktorske łatwą operą 
ponieważ ma dwie ról charaktery 


— Słusznie, ale za to, czego 
w piekło. 


w piekło? 
-—- Właśnie dlatego, bracie 
ale pan nie jest tylko artystę, 


— Lepsze. 

Spojrzał na nią. Poczuł, jak 
było  rozbrajające. 
jest jej obojętne. 


dla siebie była wszysifkim. 
było tu bezlitosne. 


bu. i tu miało swoją wymowę. 
wietrze wydarzeń. Wszystko w 


leżało od tego, kto go zajmie. 


był podwójny calvados. Jeszcze? 
*  — Tak, jeśli pan ma czas, 


żała. 


wiątej operujg, to wszystko. 


— 


kiem. Czy to takie samo calvados? — 


stolików dalej, wyglądały na wła 
szkodził. To, co w niej tliło w przyćmionym świetle nocnego klu- 


jak pusty dom, oczekujący dywanów i 'rzeźb. Miał 
możliwości, mógł być zarówno pałacem, jak burdelem. To za- 


Czemuż nie miałbym mieć czasu? 
przypomniał sobie, że ostatni raz widziała go w towarzystwie 
Kate Hegestroem. Podniósł głowę, ale iej twarz nic nie wyra- 


stycznych, wymagą jednak  xisomel 
od calego zespołu sdolności sttor- 
skich | na tym mwwu polega jego 
trudność. s 

Wielką niedogodnością dla śpiewa- 
ków jest fakt, iż głos ich musi prze= 


Opery w stosunku do innych drieł |bić się przez falę dźwięków  orkie= 


stry. Te stwierdzenie nasuwa mi 
dwie uwagi: konieczność  ściszenia 
orkiestry i uświadomienie sobie przes 
śpiewaków zjawiska, że natężewie gło 
su nie zawsze daje w efekcie lepszą 
jogo /mośnodć. -Myzykslnie sdśpieważ 
J. (Popławski partię arystokratyczne= 
g0 Alary, SAT.  Kaorolkiewice 
partię ruchliwego Figara, J. Sowilska 
i W. Skoraszewski uzupełniak zespół 
solistów. 

Chór męski dobry, orkiestra przy= 
gotowana — starannie, szczególnie 
scena burzy odtworzona została do- 
brze, mam natomiast zastrzeżenie co 
do tempa twwertury i taranteń. Wy- 
dało mi się ono za żywe: również 
parlanda z fortepianem mogły by 
być nieco wolniejsze. Reżyseria, de- 
koracje i t. d. bez szwanku. Dyrygo= 
wał sprężyście 1 wnikliwie O. Stra- 
szyński. ; 

M. 3. P. 


Niewykorzystane 


stypendia 


Komisja Stypendialna przy Zarzą- 
dzie Gł Zw. U. W. Zbr. przyznała sze- 
reg stypendiów studentom Szkół Aka- 
demickieh, uemiom ezkó? średnich I 
powszechnych, Suma sł. 1.000.000, prze 
maeroma na ten. eel, wie sostała jest 


eze wykorzyctena wobes breaka poded. 


tem brak w Życiu prosze pana — oświadczył. Jeśli o niego 
chodziło, temat nie został jeszcze wyczerpany. 


się nie zapomina zmienia życie 


— Nie mnie. Po-oszło! Więc jak może mi życie mnienść 


— Rawik podniósł głowę — 
pan jest szczęśliwym człowie- 
spytał Joanny Madou. 


ciepła. 


wzbiera w nim fala 


Wiedział, co chciała przez to powiedzieć, ale. że to mówiła, 

Zdawało się, że wrażenie własnych słów 
Siedziała w tym pustym miejscu jakby sama 
Światło  nieocienionych żarówek 
Dwie prostytutki, które siedziały o kilka 


sne babki. Ale jej ten blask nie 


Jej chłodna, obojetna twarz, 


która o nic nie pyta. która po prostu tylko istnieje — czekając, 
była to twarz pusta zapewne, mogła się jednak odmienić na 


nią można było weśnić. Była, 
wszelkie 


fak ograniczone wydawało się 


w porównaniu z nim wszystko to, co było całkowicie i dokład- 
-nie określone... ; : DER. 
Jej kieliszek był pusty. Moje uznanie — powiedział — to 


pomyślał. Potem 


— Czasu mam dosyć — powiedział — {utro rano o dzie- 


Czy nie przeszkadza paru, jak pan tax długo czuwa? 


(Dalszy ciag nastapi) 


